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OZJASZ THON

Potoczyło się inaczej...
t:

Kraków, 11 października. 
Kiedy bezpośrednio po ogłoszeniu dekretu 

Prezydenta, rozwiązującego Sejm i rozpisują­
cego nowe wybory, wezwałem na tern miejscu 
do zwarcia szeregów organizacji sjonistycznej, 
a potem też frakcyi sionistycznych w całej Pol 
sce, zmierzałem do podwójnego celu. Popierw- 
sze, chciałem, ażeby sjoniści, jako najbardziej 
aktywna część żydostwa. oraz jako ci, któ­
rym dotychczas masy żydowskie poleciły prze­
ważnie prowadzenie swoich interesów politycz­
nych, wzmocnili swój front i jako zjednoczona 
siła — nazwałem to wówczas: „trzonem" — 
przyciągali dalsze aktywne części społeczeń­
stwa żydowskiego. Chciałem przez takie przy­
gotowanie czynnika kierującego — sjunistycz- 
nego — scentralizować układy z innemi partia­
mi coby sie niewątphwie przyczyniło do raź­
niejszego załatwienia danych układów i do ich 
— zetyzowania. Doświadczenie bowiem uczy, 
że takie układy pod względem moralnym się 
wypaczają, a to tern bardziej, im mniejsze obej­
mują odcinki. Moim pierwszym zamiarem by­
ło tedy zjednoczenie pertraktacyj o utworzenie 
frontu ogólno-żydowskiego.

Drugim zaś celem było — określę to krótko, 
a bodajże nieco brutalnie: — uzyskanie kontroli 
nad Warszawą.

To wymaga paru słów wyjaśnienia.
Jest wiadomem od lat, że w Warszawie nie­

ma właściwie w sprawach sjonistycznych zu­
pełnie wolnego postanowienia większości. Tam 
rządzi na Nalewkach 2a mnielszość, a w tej 
mniejszości jeden „mocny człowiek'*, p. Griin- 
baum. To jest, ażeby przenieść formułkę b. pre 
mjera p. Bartla z Belwederu na Nalewki, sjonf- 
styczna „rzeczywista rzeczywistość". A ona 
Jest, mojem skromnem zdaniem, dla sjonizmu 

wszystkich jego poczynaniach i obławach, 
niekorzystna, nawet wprost szkodliwa. Tej „rze 
czywistej rzeczywistości1' chciałem tedy prze­
ciwstawić inną, względnie ją przez inną dać kon 
trolować-

Jak długo p. Grunbaum w polityce sejmowej 
Zżymał się kurczowo koncepcji bloku mniejszo 
^1 narodowych, nie można było wcale z nim 
J^ejść w układy, skoro iuż zasadnicza przesian­
ia  nas dzieliła. Ta koncepcja jednak z tej czy 
hine} przyczyny stała się ostatecznie nierealną, 

więc odpadła największa przeszkoda do za­
gadania do jednego stołu, ażeby się naradzić 
J W konsekwencji uchronić od różnych możli 
Wych _  powiedzmy — niespodzianek. Wszak 

niespodzianek było sporo. Przy wyborach 
drugiego Sejmu kazano nam stać na bncz- 

przed pp. Wiślickim i_ Kirszbraunem. Przy 
Oborach do trzeciego Sejmu kazano nam się 
Rzecznie pokłonić pp. Rasnerowi i Szabadowi 
Jen ostatni, skądinąd znany jako człowiek bar 
^  ® przyzwoity, jest jednak wprost wrogiem

sjonizmu, a nikt nie mógł zrozumieć, dlaczego 
to było takim świętym obowiązkiem sjonistów, 
jego wprowadzić do Sejmu. Zawsze to były o- 
szałamiające wprost niespodzianki, których czło 
wiek o normalnej fantazii zupełnie pojąć nie po- 

j trafił. Któż mógł wiedzieć, co bogata wyobraź- 
j nia p. Griinbauma na teraz do czwartego Sejmu, 
usmaży. Zawsze ostrożność kazała przygoto­
wać należytą kontrolę.

Tymczasem — co się okazało?
P- Grunbaum nie okazał wcale żadnej skłon­

ności do zrezygnowania z roli autokraty i od- 
razu rzecz tak postawił, że on dalej będzie dy­
ktował- Odrazu słyszało się o tego rodzaju dic­
tum: „A właściwie na co Mi wielkie Koło, w 
którem Ja nie będę miał większości? Wystar­
czy, jak do Sejmu wejdę Ja i jeszcze Hartglas. 
Ja będę wygłaszał mowy, on bedzie pisał, — 
to jest dosyć". Jakie szczęście, że istnieje na 
świccie tak; kunszt, jak pisanie, — inaczeiby 
biedny Hartglas także był zbyteczny. Ot tak o- 
drazu była postawiona kwestja: „Ja‘\ „Mi" i 
znowu parę razy „Ja" i tyle. Wychodząc z tej 
zasadniczej przesłanki doszło się. rzecz pro­
sta. odrazu dn konkluzji, że zawarcie bloku o- 
gólno—żydowskiego jest wykluczone na prze­
kór Mizrachi, który całą parą szedł do takiego 
bloku.

I pokazało się. że „rzeczywista rzeczywis­
tość'' Nalewkowa jeszcze istnieje pomimo tak 
znacznych i, zdawało się. bolesnych rozczaro­
wań i niepowodzeń, tak w ogólnei koncepcji po­
litycznej. jak w jej wykonaniu. Ależ przeciw­
nie. całkiem przeciwnie — p. Grfinbaum żąda Je 
szcze więcej — kredytu-..

I zwyciężył. „Mizrachi" się poddał. Nie jest 
moją rzeczą krytykować decyzję tei frakcji, ani 
nie mam nowodu łamać sobie głowy nad jej mo 
tywami. Faktem jest, że wśród mocno wzrusza­
jących słów Mizrachi ostatecznie zrezygnował 
z bloku ogólno—żydowskiego. I ten faktycznie 

! me został utworzony.
j Idziemy tedy sami. izolowani, do wyborów. 

Dobrze. Trudno — tak większość rozstrzygnęła 
Oczywista, że to jednak nie przesądza o kierun 
ku polityki żydowskiej Co do tego. to należało 
się spodziewać albm nełnego przyznania ze stro 
ny p. Griinbauma i jego zwolenników, że jego 
kierunek nie utrzymał sie. a zatem usunięcia się 
•iego o parę ławek w tył. albo przynajmniej ta­
kiego symbolu, któryby powiedział: Nowych
dróg i metod będziemy szukać. Tymczasem mc 
Dodobnego się nie stało. Przeciwnie — p. Grun­
baum wdziewa dalej cylmder. jak to mawiał 
Herzl. i kroczy na czele. To się ma znaczyć: 
Jam jest Wielki Chorąży polityki żydowskiej w 
Polsce i — Nie bedzmsz miał innych wodzów 
o,-,nI- rrtnie. Czv nie tak-3 Prmcież nic innego, 
iak w?aśn:e +nk>e trjumfalrc zdeklarowany swo 
jego pełnego zwycięstwa, oznacza nazwisko p.

MAGAZYN MÓD

STEFANJI LEHRFELD
w Krakowi*

przeniesiony z nficy Studenckiej 4, u

Mały Rynek 1. p.
poleca najnowsze modele.

Griinbauma na czele listy państwowej sjonisty 
cznego bloku- Ono nie mówi, tylko krzyczy: Jk, 
zwycięski wódz, prowadzę molą armię w BO-' 
wy bój. He — Czy tam nie macie trochę tre­
my przed tym znakiem zwycięstwa?

Zapewne — gdyby to było prawdą, toby sic 
należało przed nią ukorzyć. Ale to nie jest praw 
dą. Przedewszystkiem — my w  Małopolsce pa 
zostający z p. Grunbaumem od szeregu hei w 
ciężkim sporze o metody i drogi praktyczne, nie 
uznajemy nawet w najdrobniejszej mierzę, aże­
by jego flaga była właściwym i odpowiednim 
symbolem i wyrazem żydowskiej połityk: v  
Polsce. Skoro więc tego nia uzgafemy, term* 
stanowczo zaprzeczamy — jakimże sposobem 
możemy się uszeregować właśnie pod tą cho­
rągwią? My mamy własną linję, mieliśmy ją de 
tychczas przy wszystkich wyborach A  ta linia 
nigdy się nie załamała nie potrzebowała z* 
każdym razem nowych zastrzyków krwi czy 
tylko soli kuchennej ani pp. Wiślickiego ; Kirsz 
brauna, ani p- Rasnera i Szabada. Żydostwo w  
Małopolsce zaaprobowało głośno i wymferie na 
sze metody, drogi i cele. Czyby to tedy nie sta­
nowiło pogwałcenia woli naszych wyborców, 
gdybyśmy im narzucili ' owództwo i przywódz­
two p. Griinbauma? Czyby to nie było fadzeofc 
i okładanie opinji publicznej, gdybyśmy itr prze­
taki wyczyn symboliczny zasugierowali. że p. 
Griinpauma jako naszego wodza uznajemy?

Nie wolno kłamać — nawet w polityce. I ma 
też nie będziemy kłamać. Przychodzimy zno­
wu do Żydów w Małopolsce pod własnym sztan 
darem, czystym, chociaż, oczywista niestety ta 
kże nie zwycięskim. Dlaczego nie zwycięskim— 
to iuż w innym osobnym rozdziale. To jest na 
wszelki wypadek pewne, że nie mamy powoda
i nie mamy prawa moralnego zwinąć naszą cbo 
rągiew i ziożyć d starych gratów- Jeszcze
chcemy j będziemy ją z dumą nosić, bodaj-że 
do samego zwycięstwa.

Czy mam się jeszcze rozprawiać z absurdal 
nym zarzutem, że przez to oddzielenie się od 
Warszawy popełniamy zdradę na sjomiźmie? 
Przyznaję- że ja w takich sprawach wobec 
takich zarzutów jestem zbyt wrażliwy, ażebym 
mógł ważyć : mierzyć słowa, jakiemu mam za­
reagować aa nie. Dlatego odrazu powiem ostro 
i ostateczna : Kto mnie zarzuca zdradę sjo**5" 
zmu, temu powiem: Jesteś padlec! Niechże sjo- 
nPściątka z wczoraj i przedw czoraj będą ostro- 
żn. z używaniem tego rodzaju zwrotów.

To zaś jest niewątpliwe prawdą: Kto ze
siam-sjonistów urządza przeciw legalnie wybra 
nyn. instancjom swoje] orgajniztacjii treadę łub
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zmarła w Sanoku, dnia 7-go października 1930 roku, przeżywszy lat 63 
o ozem zawiadamia w smutku pogrążona
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isotkosz, te® lamie w sposób zbrodniczy uyscy 
organizacyjną, 

ł^afccje, rzecz jasna są zupełne wojie w 
Swoich decyzjach Są to organizacyjnie samo- 
Szttefoe grupy i mogą sobie postanow i, oo 
ebcą Poate-Sjom, rap.. zawsze przeciw nam glo 
arie, nawet wtedy, kiedy nie wystawiają wła 
snych Bst W»lą glosować na socjalistów niż

na sjonistów To może być przykre, 'e jest 
zapełnię legaj,nie i etyc/.nie w porządku, innym 
frakcjom także wolno inaczej rozstrzyg-i ak 
nam jest miłe. Tylko stanrsjonistom nie wo-ino 
nic zrobić, co sę sprzeciwia zarządzeniom 
władz orgar. zacyjr.vch.

O tein mech ci panowie pamiętają, zanim pój 
dą na Sbską cnegę buntu > rokoszu-

Żywiołowa demonstracja
przeciwko Shielsowi w Tef-Awiw

W a m a w a .  10- 10. ŻAT. Dzisiejsze dzienni 
Id  popołudniowe Podają za biurem Walla, że 
podczas gdy podsekretarz stanu dr. Shie1; przy 
był do Tel Awiwu, ludność żydowska urządziła 
wrogie manifestacje przeciwko niemu- Policja za 
atakowała demonstrantów żydowskich, rozpra­
szając tłum zapomocą lasek gumowych. ŻATna 
zw róciła sk w  tej sprawie telegraficznie do 
Jerozolimy, domagając się szczegółowych infor 
atacad

• • •
W a r s z a w a  10. !0. ŻAT. Biuro warszawske 

ŻATiijej otrzymało w godzinach wieczornych 
następującą depeszę z Jeroozlimy:

J e r  o z o l  ma- i0. 10. W Tel Awiw areszto­
wano i  Żydów podczas demonstracji przeciw­
ko drowi Shielsowi. Shiels po przybyciu do Tel 
Awiwu zam.eszkał w hotelu Palatine. Wkrótce 
gmach hotelu otoczony zosta* przez licznr tłu­
my, które wznosił* okrzyki: Hańba! ito Sły­
chać też było gwizdania Policja natychmiast 
rozprószył) demonstrantów, aresztując 4 oso­
by- Wśród aresztowanych znajduje się Sienni 
karz palestyński Aehi Meir, b, współprac wnifc 
,.Doar Hajoin". Przy rozpraszaniu demo-sfran 
tów policja zachowywała się niesłychanie bru 
talnie. Demonstranc odśpiewali Hatikwę.

(Telefonem osi naszego korespondenta).

W a r s z a w a  10. 10. Sin. Jak donosimy m  
Innem miejscu, obrońca uwięzionego w Brześ­
ciu b- posła Stanisława Dubois (PPS.) zwróci 
Się wczoraj do prokuratora Rudnickiego z proś 
bą o pozwolenie przyjazdy z twierdzy brzeskie) 
do Warszawy p. Dubois, by mógł się zobaczyć 
t  ciężko chorą żoną. Podanie obrońcy skiero­
wał prokurator do sędziego Demanta, który wy 
raził swą zgodę na przyjazd p. Dubois zawia­
domi! o tem telegraficznie komendanturę twier­
dzy brzeskiej.

Dziś rano o godz. 8 p- Dubois w otoczeniu 
policji mundurowej i wywiadowców przybył sa­
mochodem do Warszawy, gdzie oczekiwał na 
niego prokurator sądu okręgowego Chruściński 
poczem samochodem przewieziono go do leczni 
cy przy ul. Złotej 3. gdz;e leży jego żona. P- 
Dubois przebywał w lecznicy od godz. 9 — 12 
w południe. W  hallu -;.ekała na niego matka, 
ojciec i siostry, jednakże p. Dubois przywita! 
się tylko z nimi. nie zamienając nawet słowa, 
gdyż unemożliwifa mu to eskorta- Odwiedzinom 
przez cały czas towarzyszył prokurator Chrtr 
ścir.sk5 który ani na chwilę nie opuszczał po­
koju. O godz. 12 b. poseł Dubois w towarzy-

Bóle w żołądku, śc.skau e w dołku obstrukc ę. gn -
<-ie w kiszkach, z te trawienie bóle głowy obłoźouy 
ęiyk , bladą cerę łatwo usucąf, stosując naturalną 

wodę gorzką „Franciszka Józefa“ , bioiąc wieczoiem 
nized udaniem się na spec.jnck ptJną szklankę

B. pos. Dubois u łoża swej ciężko ckoieiżony
stwie prokuratora i wywiadowców odjechał sa 

mochodem j został przewieziony do aresztu 
centralnego przy ul. Danilowiczowskiei gdzie 
przygotowano dla niego cele. Podobno k. Du­
bois pozostanie w War zawie aż do polepsze­
nia sję stanu zdrowia jego żony. Pani Dubois po 
wiła martwe dziecko i stan jej jest bardzo cięż 
ki- O godz. 4 popoł. odbyło się wyprowadzenie 
zwłok zmarłego dziecka. Prośbie p. Dubois, by 
mu dozwolono wziąć udział w pogrzebie odmó­
wiono.

 o----

Niema rozłamu w Stron­
nictwie Chłopskiem?

W  a i s z a w a 10. 10. Sin. B. poseł Pluta, Ta­
bor i b- senator Tat .rczuk czołowi kandydaci 
rozłamowej grupy Stronnictwa Chłopskiego ńa 
desłali oświadczenie, w którem podnoszą, że z 
grupą tą nie mają nic wspólnego i że kandyda­
tury ich zostały umieszczone bez ich wiedzy. 
StoJą oni niezłomnie przy sztandarze Centrole­
wu.

B. poseł Andrzej Witos brat Wincentego W i­

tosa nadesłał prasie lwowskiej oświadczenie, w 
którem zaprzecza jakoby uprawia! robotę rozbi 
jacką w Piaście, gdy-' stoi on niezłomnie przy 
sz andarz: Piasta i Centrolewu.e e *

W a r s z a w a  10. 10. S;n. Na telegraficzne 
wezwanie centralnego k initętu wykonawczego 
została dziś zwołana rada naczelna Stronnic­
twa Chłopskiego. Na zia7d przybyli wszyscy 
członkowie, którzy reprezentują niema! wszyst 
kie okręgi wyborcze. O godz- 10 rano otworzył 
posiedzenie nre^es radv naczelnej b. pose* Wa 

j leron, który po ukonstytuowaniu się prezydium 
wygłosił referat c ostatnich próbach rozłamo­
wych w Stronnictwie Chłopskiem. Sprawozda­
nie z działalności centralnego komitetu wykona 
wczego złożył b. poseł Fijałkowski, poczem 
przeprowadzono ohs-ern dyskusję po kfórei 

przyjęto rezolucję: Rada Naczelna oświadcza, 
iż akceptuje bez zastrzeżeń zawarcie bloku wy-’ 
borczego z stronnictwami PPS.. Wyzwoleniem. 
Piastem i NPR. wyrażając zaufanie i podzię­
kowanie centralnemu komitetowi wykonawcze­
mu- Rada naczelna piętnuje próby rozłamowe 
w Stronnictwie Chłopskiem ,- wyraża cześć b. 
posłom, którzy znajdują rię czasowo w więzie' 
niu, oraz swemu prezesowi i wicemarszałków1 
Dąbkiemu.

Blok Narodowo-Żydowski
w Kalopolsce

(Telefonem od naszego korespondenta)
L w ó w .  10 10. (T) Wcz-oraj późnym wleczo 

rem komisja polityczna wył-o-nona przez 
Radę Partyjną organizacji sjonistycznej w Ma 
łopoisce wschodniej zatwierdziła stanowisko 
egzekutywy w sprawie wyborów i uchwal ła 
przyłączyć listy okręgowe do listy państwo­
wej Bloku Narodowo-Żydowskiego w M tłop :: 
soe-

Fałszowanie list wyborczych
we Lwowie

(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ó w .  10. 10. (T) Wczoraj ujawniono tu fał 
sizowanie list wyborczych, wyłożonych do re­
klamacji. Niejaki Kazimierz Wana-ta. iat 34, 
absolwent politechniki, zamieszkały w domu te­
chników, jakc członek obwodowej komisji wy 
borczej. korzystając z tego. że sam urzędował 
w lokalu wyborczym, fałszował listy wybor­
ców przez dopisywanie wielu zmyślonych na 
zwiisik. Wanata aresztowań, a władze wszczęły 
śledztwo w tej sprawie-
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PrzBd sesją parlamentu Rzeszy
Co zawier<u ma expose premjera

Na audjencji kaaclcrssa Rzeszy Briimnmga u 
prez- Mmderjbuirga /Aa w ni premjer niemiecki 
sprawę z rozmów ,iake prowadził z przedsta- 
Wiadami waelkich pa:tyj niemieckich, w tem 
n&Wimeź i z HiUererr. Rozmowy te należy uwa 
ŹEĆ za kroih wstępne w kierumku otwarcia se 
Sji nowego Sejmu Rzeszy.

W  Berlinie -oczekują otwarcia parlamentu w 
Poniedziałek nadchodzącego tygodnia, wo wto­
rek utworzenia senioratu- parlamentu, o-raz wy 
bonu prezydium, a we środę e^pose prom jer a.

Jak w  dobrze poinformowanych kołach ber 
Ufcfreb słychać, expose to podkreślić ma trwa 
nie gabinetu w dotychczasowej polityce zwła 
szcza zagranicznej oraz wysunięcie u plan 
pierwszy zagadnienia sanacji finansowe; i go- 
spodarczo-pclityczaiej. Ex,pose zawierać :na też 
piacet polityki zagranicznej Dra Ou,rti,usa co 
ma szczególne znaczenie w związku z ostatnie 
mi atakami r.a niemieckiego ministra spraw za 
granicznych, takie w łonie partyj rządowych. 
Mówi s»ę też o możliwości poruszenia sprawy 
rnoratoujuni płatności repa-racyjnefl, ale w ko­
łach rządowych odkładają tę spiawę podobno 
na- później.

Wokfl bałkańskiego kucania
Potępienie wojny I zasady rozjemstwa.

Obr a dują-, a w Atenach konferencja bałkań­
ska, o które; już pisaliśmy, przystąpiła onegdaj 
do prac komsyjnych.

Komisja pc-lityczna konferencji obradowała 
onęgdaj nad wniesione mi pr.ez delegatów gre 
ckich. Makasa i prof. Spiropulosa tezami, doty 
ozącemi przymusowego rozjemstwa dlla wszyst ■ 
kich państw bałkańskich, dałej utworzeń a cen ; 
tralnego biua a bałkańskiego bloku i komitetu 
bałkańskiego który stanowić miałby naczelną 
władzę rozjemczą- - wreszcie sprawy trzykro­
tnej coroku konferencji m rastrów spraw /agra 
licznych poszczególnych państw bałkańskich- 

Inne tezy wspomnianych delegatów g eck.yh 
potępiają wojnę, jako środek narodowej polity­
ki oraz wysuwają siankcne przeciw temu z 
państw bałkańskich które wszczęłoby kroki 
zaczepne.

W  dyskus,. jaka się rozwinęła nad wsponr 
manerni tezumi- dat przedstawiciel międ/yna-ro 
dowego Biuia pokoju Lafontaine wyraz rado­
ści z powodu locameuskich tendeneyj na Bałka 
nie. a dekg.1'1 jugosłow ań.s-ki wypowiedz.dł się 
w sposób stanowczy za sanioistnością ‘.alka 
na który uie powinien zawierać przymierzy 
z obcemi państwami, by nie zaw ikłać się w la 
birent wojennej awantuiry ____

Rad nie leezy »ha?
Sensacyjna tewelacja londyńskiej Komisji. — 

Szkoła wiedeńska trwa w optymiźmie.

Ogłoszone onegda; w Londynie perwsze 
sprawozdaje tegoroczne komisji w sprawę ba 
dań nad radem wywołuje niezwykłą sensację- 
Oto komisja ta wypowiada się w sposób nie­
zwykle sceptyczny co do wartości skuteczno 
ści radu w leczeniu raika. Komisja ostrzega też 
W swojeni sprawozdaniu przed zbyt pochop- 
nem stosowaniem radmrn- oraz wzywa do ost-ro 
żności w tej dziedzinie. W w ększości bowiem 
Wypadków -  wywodzi sprawozdanie — iecze 
*iie radem- albo nie dało rezultatu, albo wręcz 
zawiodło zupełnie.

Sprawozdanie loridyńsik ej komisji badań nad 
Tadem wywołuje zrozumiałe poruszenie i nie­
spodziankę nawet w  fachowych kołach lekar­
skich. W ieL wybitnych lekarzy, zwłaszcza 
szikoły wiedeńskiej, zapatruje sę na sprawę !e 
czenia tadem w sposób zgoła inny, n-ajzupei- 
n-iej pozytywny. Wiedeńska szkoła lekarska 
uważa rad za lek niezwykle skuteczny, zwła 
szoza odnośnie do raka skóry i raka maccy. W  
Wiednu uważają naogół, że operowane wypad 
ki raka, leczone potem radem, wskazywały 
stosunloowo najdłuższą przerwę w recydywie. 
Toteż zwłaszcza Wiedeński świat lekarsk nie 
Podziela bynajmniej pęsymizmu w stosunku do 
r&du, jako środka przęc w  rakowi.

? Najlepsza Oliw a Nicejska j
}♦ 1 kg. Z ł  650

SZARSKI i SYN W KRAKOWIE ('

Koniec akcji pacyfikacyjnej
we wschodniej Małopolsee

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  10. !0 Dziś w gabinecie uaczel 

uiika wydziału narodowościowego ministerstwa 
spraw wewnętrznych p. Suche-nka odbyła się 
konferencja prasową dla. korespondentów prasy 
zagranicznej, poświęcona omówień u sytuacji 
w Małopolsee Wschodniej. Naczelnik Suche- 
nek omówi? w obszernym referacie stosunki na 
radowościowe- polityczne i społeczne w Mało- 
połsce Wschodniej i stwierdził, że akcja r-acyfi 
kacyjnn została już zakończona, policja wyco­

fana, podobnie jak oddziały wojskowe które 
odbywały manewry na tamtejszych terenach.

Gimnazjum polskie zamiast [ukraińskiego
W a r s z a w a .  10. 10. Na miejsce zamkmętego 

państwowego gimazjum męskiego z ukraińskim 
językiem nau-czauią w Tarnopolu zarządził min. 
oświaty otwarcie w tym samym budynku szkól 
nym państwowego gimnazjum żeńskiego z poi 
skim językiem nauczania.

Potworna zbrodnia b e zb o ttć w
w mieście mehsykaAshiem

<Telegram wiosny .Ulowego Dzień* Un")
N o v y jo r k .  10 10. (R ) Z Meksyku do ro­

szą- że w . ejscowości San Ca-rlos w stanic 
Tabasoo dokonano niesłychanie okrutnej zbrod- 
ni. W  chwil' gdy Kitkndz es i cc; u mieszkańców 
miasta udaio się do:1kościoła na- nabożeństwo, 
większy tłum bezbożników1 utoczył kośe.ół, za 
barykadowa! wszystkie wejścia, a następne ko

ściół podpa d- Wielu zagrożonych usiłowało ra 
tować się p.zez wyskakiwanie z okien, każde­
go z r di .ednak dosięgła kula bandytów. W  
prom eniac-lr świątyni, która spłonęła doszczę­
tnie oraz od kuł lrestjalskich moTdeirców zginę 
ło ponad 80 osób.

Wczorajsze obrady głównej 
Komisji Wyborczej

aeieionem oa rtuszego korespunaentaj
W a r s z a w a ,  lu. 10. (Sin) Dziś o godzinie 

7 w ieczore.1 rozpoczęło się posiedzenie głów 
nej komisji wyborczej pod przewodnictwom pre 
zesa sędziego Giżyckiego. Na porządku dzien­
nym znajduje się sprawca ustaleń a kolejności 
wniesionych list państwowych i rozpatrzenie 
ważności wszystkich list państwowych W 
skład uomisji wchodzą jak wiadomo, prócz 
przewodn ci ącego, przedstawiciele ośmiu naj­
większych jtronniotw sejmowych

Ob"ndy przeciągnęły się do późnej nocy.

Prezes N. I. K. P. przechodzi 
na emeryfure

W a r s z a w a  10. 10- Z kół sanacyjnych do­
noszą, że prezes Najwyższej Izby Kontroli dr. 
Wróblewski wniósł podanie o przeniesienie go 
w stan spoczynku z powodu osiągnięcia grani­
cy wieku i pełnych lat służby państwowej (zob. 
rubr. „Dzień polityczny" na str. 4. — Red.)
Aresztowanie endeckiego dziennikarza 

w Toruniu
W a r s z a w a  10. 10- Z Torunia donoszą, że 

dziś około godz. 11 rano w lokalu redakcji or 
ganu Stron. Narodowego „Słowa Pomorskiego' 
zjawił się komisarz policii śledczej w towa­
rzystwie agenta policyjnego i oświadczył, że 
z polecenia prokuratora przy toruńskim sądzie 
okręgowym ma odstawić do prokuratora reda­
ktora Kanarowskiego. Redaktora Kanarowskł^ 
go wsadzono do samochodu i wywieziono v 
niewiadomym kierunku.

Skład nowego rządu rumuńskiegr
Buka r e s z t .  10 10 Mironesci u wo.-.:v' 

binet o składzie następującym: pr-. Imk' rad• 
ministrów sprawy zagraniczne Mirou-escu,

Columbia" pokonała Atlantyk
L o n d y n  10- 10. (L) Samolot amerykański 

„Columbia", który wczoraj rano wystartował 
z Harbour Gra-ce w Nowofurilandji po szczęśli 
wym przelocie ponad Atlantykiem wylądował 
dziś popołudniu na wyspie Tresco, należącej do 
grupy wysp Scłly w poibliżu Komwałji.

Wielka katastrofa samochodowa 
w Niemczech

K o I o n j a 10. 10. (Sch) W  pobliżu miejsco­
wości Bruehltal kolo Kolonii wydarzyła się 
wielka katastrofa samochodowa- Autobus wio­
zący uczestniczki zgrmadzenia kobiet do domu, 
ześlizgnął się na rozmiękłej drodze i wjecbaT 
całym pędem w drrewo przydrożne. Dwie ko­
biety zostały zabite a 7 odniosło rany ciężkie. 
Jedna z rzabitych była matką ll*ciorga dzieci 
nieletnich.

Druzgocąca kieska komunistów 
w Finlandii

H e l s i n g f o r s  10. 1C. (R) Wedle ostatecz 
nego obliczenia, stracili komuniści podczas obe­
cnych wyborów wszystkie posiadane dotych­
czas mandaty, z których .14 mandatów przypa 
dło zbiorowej f a a r t j i  narodowe! a 7 socjalistom. 
Wynik wyborów oznacza wielkie zwycięstwo 
partyj mieszczańskich, które uzyskały 134 man 
daty. a wię posiadają 2f3 większości potrzebnej 
do przeprowadzenia ustaw antykomunistycz­
nych.

speuwy wewnętrznie M halacke, finanse Popovi 
c- s,prsw'edl:wość Jtmfan rolnictwo Madgearu, 
kointiinukacja Nitzesou oświata Costakescu, 
przemysł i nandel Manoiłesou. praca Hateiegan, 
spraw: wojskowe gen- Co-n-descu. MlirJtrem 
ber f-ek miar.owany rosta-ł Haiippe Nowi mini
• rowie wy --cliali do Simaja gdzie po połudD^ 
złoży1 prz>i,ęgę.
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Sebastiana 15 tel. 16200

U Uzls w  sobole, u  teutrze h UCIEI’HA“
ii-ga  prkm jera epokowego arcydzieła tytana reżyserów A. £ 
Duponfa. W nowej, wspaniałej, zupełnie odmiennej wersji augiel-kiej

Zarząd-owi teatru „Uciecha" udało się pozyskać oryginalną w*irV, 
względem nad dotychczas wyświetlaną wers.ą fran ousikią. Arcydz 
pasażerów „At-łantiou". Role główne kreuje potężny, znakomity z( 
pują: Joan Barry, Manty Banks, Frances Lister, Jolm Stuart,
dziesiecic innych najwy b itmie jszyoh artystów i tysią ce statystów, 
budą moele możnuść do ciekawych porównań, oi, którzy jej n

najwspanialsze arcydzieło świata,

„ATLANTIC"
ve angielską. górującą pod każdym 
Ado to zawiera historję nntnej girupy 
spół artystów. Między innymi wystę- 
Elhn Terris, Sydney Lym, oraz kifiai- 
Oi, którzy widzieli wersję francuską, 
e widzieli, nkch pośpieszą zobaczyć

Arabowie, grunta, Simpson
Z mowy Usyszkina we Wiedniu

Wybory w Austrii a Żydzi
Organ radykalnych sjonistów, „Die Neue 

Welt“ we Wiedniu omawia sytuacje przedwy- 
oorczą w Austrji. Wskazując na szczególną sy­
tuację Żydów, którym zawsze przypisuje się 
winy popełnione bądź to przez partię socjalis­
tyczną bądź też przez stronnictwa kapitalistów, 
wzywa organ inż. Strickera do zupełnej samo­
dzielności w czasie wyborów i do wystawienia 
własnej listy. Wprawdzie widoki osiągnięcia 
mandatu żydowskiego we Wiedniu są znikome, 
atoli opinja ogólna będzie przez to zmuszona u- 
żnać zupełną niezależność społeczeństwa żydów 
skiego od zwalczających się stronnictw i nie 
będzie mogła obarczyć Żydów za pociągnięcia 
polityczne innych stronnict . ____________
I— — — —

na HORYZONCIE RU l i ty c z n y m  

PldcBtnald i lewica Parfji Pracy
Rola MacDonalda na zjeździć partyjnym w 

Llandudno, o czem pisaliśmy już wczoraj, nie 
była ani tak łatwa, ani też „różowa“ . Oto po 
przemówieniu premjera (wspomniał w niem ró 
wnież o tern, że lak z jednej strony obecnie „za 
włeszenie broni'1 celnej w Genewie nie zawsze be 
dzie mogło rząd angielski wiązać, tak z dru­
giej niema narazie mowy o zmianie stanowiska 
rządu robotniczego w sprawie ceł w AngliO za­
brali m. in. głos rzecznicy opozycji lewego 
skrzydła partji: Maxton i sir. O. Mosley, którzy 
wmeśli wniosek o votum nieufności dla obecne­
go kierownictwa Partji Pracy z MacDonaldem 
na czele.. Zaznaczyć warto, że Mosley wygło­
sił na protekcjonistyczny ton nastawione prze­
mówienie w sprawie ceł w przeciwieństwie do 
MacDonalda, który skłaniał się w tej dziedzi­
nie wyraźnie do kierunku wolnego handlu. Mo­
sley zażądał przedewszystkiem ochrony prze­
ciw jakiemukolwiek dumpingowi oraz ,ceł ochron 
nych w łonie imperjum brytyjskiego- Mosley 
zaznaczył też, że taki program rządu robotnicze 
go z pewnością liczyć mógłby na większość w 
pa rlamencie.

Rezolucje opozycji lewicowej odrzucił zjazd 
Partii Pracy przeważającą większością 1.8 mil- 
Jona reprezentowanych głosów na głosów re­
prezentowanych przez opozycję 300.000. W  
każdym jednak razie uchodzić to może za zna­
czny sukces lewicy socjalistycznej w Anglji, 
rozporządzającej w parlamencie jedynie pięciu 
procentami mandatów.

Sensacyjne ulfimafum Kanady
I  obrad londyńskiej konferencji imperjalnej

Dalsze obrady londyńskiej konferencji im­
perialnej obfitowały w szereg wcale donios­

łych, a miejscami „pikantnych" szczegółów, do 
trczących głównie sprawy dalszego przestrze­
gania wolnego handlu, względnie rozbudowy 
bariery ceł ochronnych w łonie Imperjum.

Przedstawiciele poszczególnych dominjów wy 
powiedzieli się w sposób stanowczy przeciw 
skupywaniu przez angielskich agentów rządo­
wych surowców i środków żywności w poszczę 
gćlnych dominjach, oraz przeciw projektowi 
Beayerbrooka i Rothermerea, w sprawie wa­
lu ceł ochronnych nazewnątrz, a wolnego han­
dlu na wewnątrz wielkobrytyjskiego imperjum.

Niezwykłą sensację wywołało stanowcze sta­
nowisko . premjera Kanady, Bennettą, który wy 
powiedział się za pełną autonomią celną każde­
go z dominjów i państwa macierzystego oraz 

dziesięcioprocentową podwyżką ceł, przy-

M. Usyszkin bawił ostatnio, jak wiadomo, w 
Pradze, a z Pragi udał się do Wiednia, gdzie 
wziął udział w zebraniu sjonistycznem, na któ- 
rem działacze sjonistyczni zadawali mu szereg 
pytań, na które potem dawał odpowiedzi. Po­
niżej przytaczamy trzy charakterystyczne od­
powiedzi dotyczące kwestii arabskiej, zakupna 
ziemi i misji Simpsona.

— Kwestja arabska — zauważył Usyszkin— 
jest w prasie światowej przesadnie oceniana. W  
samej Palestynie niema zagadnienia arabskiego 
istnieje tylko zagadnienie angielskie. Fellacho* 
wie są niezorientowani, a stanowią oni 90 pro­
cent ludności arabskiej- A co się tyczy dalszych 
10 procentów — 5 procent stanowią ludzie, któ­
rzy się z nami nigdy nie porozumieją, albo­
wiem są to idealiści, występujący przeciwko 
kulturze europejskiej a więc także przeciwko 
Żydom. Ostótwp p nrocent stanowią ludzie, dla
f , cli polityka antyżydo ,vska jest środkiem 

dla osobistej karjery. Są to agitatorzy znajdu­
jący ochronę w sferach rządowych.

Na pytanie, czy istnieje możliwość otrzyma­
nia gruntów państwowych dla celów koloniza­
cji żydowskiej, odpowiedział Usyszkin niebar- 
dzo optymistycznie:

— Mówi się o tern ud wielu lat i nic dotąd 
nie osiągnięto. Musimy oczywiście domagać się 
by nam tę ziemię przyznano, ale — zdawać się 
na to, oznaczałoby samobójstwo. Przeaewszyst

kiem musimy liczyć się z wlasnemi silanu I 
powinniśmy czynić jaknajwiększe wysiłki, by, 

stworzyć reze-wę gruntową. Łącznie z ter* wy 
suwa się problem Transjordanji. Niewątpliwie! 
istnieją w Transjordanji olbrzymie obszary a 
tamtejsi Arabowie chętnie byliby gotowi sprzer 
dać ziemię, istnieje tam atoli zakaz sprzedaży 
gruntów- W  Palestynie natomiast można w dal­
szym ciągu zakupić wiele ziemi Arabscy obr 
szarnicy, którzy wczoraj jeszcze głosowali za 
antyżydowsti cmi rezolucjami, przychodzą do 
nas dziś i proponują nam sprzedaż gruntów. 
Niewiadomo oczywiście, jak będzie w przy- 
szłości, choć pewnem jest, że będzie gorzej. Fe 
wne ograniczenia w nabywaniu gruntów, które 
uzyskają moc ustawową, nie są wykluczone. 
Diatego należy czynić wszelkie wysiłki, by mo­
żliwie prędko stworzyć możliwie jaknajwiększą 
rezerwę gruntów.

Zanytany o pogląd co do misji Simpsona, od­
parł Usyszkin:

— „Uważam go za światłego i gruntownego 
uizędnika. Objeżdżał cały kraj, rozmawiał z 
wieloma ludźmi, stawiał najrozmaitsze pytania 
i notował. Juk wypadnie jego spiawozdanie? 
Moje osobiste zdanie jest następujące:

Simpson jest bardzo dobrym urzędnikiem, zło 
ży takie sprawozdanie, jakiego sobie będzie ży 
czył iząd brytyjski"-

Z A W I A D O M I E N I E .
W Restauracji „Grand Hotel" JANA B1ZANZA koncertuje < d dn’a 6 października b. r. pierwszo­
rzędne trio: A. Opoczyński, slkirzypce (koncertów ał w BeTKin,ie) A. Marmur, fortepian (którego kon- 
certa w Filharmonii warszawskiej spotkały się z ogókiem uznaniem), M. Weimman, czelo.

Restauracja „Grand HoteW przez powyższy zespó’ muzyczny staje s:ię naimiisizym lokalem ośrod 
kiem zebr.' ń wytworne; puibló.tznośei. 3368x

DZIEŃ POLITYCZNY.

Dymisja prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa

W  kołach politycznych rozeszła się onegdaj 
pogłoska, iż audiencja, którą uzyskał przed pa 
ru dniami u p- Prezydenta Uzplitej prezes Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa, p. Stanisław 
Wróblewski, miała te skutki, że p. Wróblew­
ski złożył prośbę o dym.sję. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa dymisja będzie p-zy 
jęta.

Jako następcę p. Wróblewskiego wymieniają 
gen. J, Krzemińskiego, dotychczasowego preze 
sa Najwyższego Sądu Wojskowego-

Gdyby to nastąpiło, odnośne dekrety ukażą się 
w dniach najbliższych.

W  związku z dymisją p. Wróblewskiego, mó 
wią o ustąpieniu z Najw. Izby Kontroli kilku wyż 
szych urzędników. .

Następcą p. Krzemińskiego w Najw. Sądzie 
Wojsk, byłby gen- Mecna^owski.

czem dopuszczalne byłyoy wzaiemne rabaty 
między dominjami a państwem macierzystem, 
za wyjątkiem niektórych rzadkich surowców.

Premjer Kanady oświadczyć miał, że czaso­
kres obecny jest już ostatnim, mogącym sprowa 
dzić ściślejszą gospodarczą unie Imperjum. Sta 
nowisko Bonnetta uważane jest w Londynie za 
pewnego rodzaju ultimatum pod adresem An­
glji, w którem Kanada grozi szukaniem kontak­
tu gospodarczego ze Stanami Zjednoczonemu 
gdzie też Kanada wyłożyła całą stomiljonows 
pożyczkę, pomijając w zupełności Londyn.

Jeśli wziąć pod uwagę zastrzeżenia przedsta 
wicieli innych dominjów na konferencji londyń 
skij, to nie da się zaprzeczyć, że trudności im- 
perjalne Wielkiej Brytanji są naprawdę wielkie*

Z TEATRU , L IT lR A T U R Y  I SZTU KI
—  „OUMPJA" MOLNARA Z J. LESZCZYŃ­

SKIM. Dziś daje teatr im. J. Słowackiego po rai. 
pierwszy rozgłośną komedję Franciszka Molna- 
ra ..Olimpja", która obecnie obiega sceny całego 
świata. Koię tytułową odtwarza p. Jaroszewska. 
Postać rotmistrza huzarów węgierskich Ba/na 
będzie drugą, którą na scenie naszej odtworzy zna 
komity gość warszawski Jerzy Leszczyński, po- 
prz rdzony opinja wybitnego sukcesu odniesionego 
w niej w stolicy. Dziś popołudniu po raz ostatni, 
po cenach najniższych „Mysz kościelna'. Jutro po­
południu „Przeprowadzka" Rostworowskiego. W 
poniedziałek wystąpi Jerzy Leszczyński po raz 
p;c—wszy w przedstawieniu popularnym, po ce­
nach zniżanych w kapitalnym swym „Papie" Fler- 
sa- Caillayeła.

_  Z TEATRU BAGATELA. W reieduelę, dnia 
12 bm. o g. 4‘30 rekordowa rewja pt. „Serce Kra­
kowa", która zeszła z repertuaru w pełni, powo­
dzenia, zos' anie powtórzona na popołudnlowem 
przedstawieniu. Dziś i codziennie rewja pt. „Cze­
go jeszcze chcesz". Panie Nobisówna i Łozińska 
W swoich produkcjach artystycznych słały się a- 
trakcją wieczoru, w ozem im dzielnie sekundują 
panie Burbianka i Sobinniecka na czele z pp. So­
wińskim, Mierzejewskim, Winklerem, Niewiaro- 
wiczem i Sielańskiro, artystą teatru „Morskie O- 
koO rłtiestra  pod wytrawną batutą p Sygiełyń- 
skiego, dopełnia miłej całości. Kasa otwarta co- 
dzienie od 10 rano do 10 'wieczór.

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
Sobota: pop. „Mysz kościelna" (po raz ostatni — 

cn y  najniższe); wiecz. „Oiimpja" (premjera —  no 
wość, gość. wyst. J. Leszczyńskiego).

Niedziela: pop. „Przeprowadzka" (ceny zndżo- 
re); wiecz. „Oiimpja".

„BAGA PULA*
Sobota: „Czego jeszcze chcesz*.
Niedziela: 4*30 pop. „Serce &  altowa'| wiacł 

„C zego jeszcze cfacesi
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Treski budżetowe
(Od naszego korespondenta palestyńskiego,)

Tel Awiw, 25. września
Ubiegły rok tak obfity był w wydarzenia po- 

lityczne pierwszorzędnej wagi, iż mało jedynie- 
czasu pozostało na rozważanie powszednich 
trosk. Toteż jakkolwiek budżet na rok 1929/30 
iłcgł w c;ągu roku poważnym ukróceniom, 
przyjął jiszuw tę klęskę ze stoicyzmem, rozu­
miejąc. iż ciężka sytuacja organizacji sjonisty 
craej i pierwsze niepewne kroki Jewish Agen- 
cy są do pewnego stopnia wytłumaczeniem i 
usprawiedliwieniem tego stanu. Pewnego ro­
dzaju pociechą były uchwały posiedzenia Ko­
mitetu Administracyjnego powzięte uoiegłej 
wiosny, zwłaszcza zaś uchwała w sprawie osie­
dlenia 1000 nowych rodzin robotniczych. — 
Uchwała ta dawała poniekąd nadzieję, iż po 
początkowych trudnościach rozpocznie się no- 
Wt era szeroko zakrojonej działalności koloni- 
zacyjnej- W  międzyczasie nowe hjobowe wie- 
!fci napełniały niepokojem cały jiszuw. Załamał 
sie drive amerykański i jakkolwiek wpływy 
Keren Hajessod z innych krajów pora Amery­
ką pr7evyższyły oczekiwania. luki wybitej w 
budżecie przez prawie zupełne wyeliminowanie 
Ameryki w żaden sposób nie dało się wypełnić. 
Toteż nadchodzący nowy rok budżetowy wy­
wołać rnusial atmosferę troski i niepokoju. 
Gdyż jiszuw gotów jest pogodzić się 7 niepo­
wodzeniami politycznemi i mimoto z ufnością 
patrzeć bedzie w przyszłość nawet niezbyt ró­
żową, jeśli posiada wewnętrzne przekonanie iż 
praca odbudowy bez przeszkód dalej sie odby­
wa. Pierwszym zaś warunkiem tej pracy to 
normalna działalność funduszów narodowych 
i 7  ipewniony budżet palesłyński-

Palestyńscy członkowie Komitetu Administra 
cyjnego wyjeżdżający do Berlina zdawali so­
bie sprawę z ciężkiej sytuacji, w iakiej praca 
jiszuwu się znalazła. Jasnem było. iż budżet 
nie liczący się z faktem jnalejących dochodów 
! dość pesymistycznych widoków ha przy­
szłość,. będzie budżetem fikcyjnym, w ielka 
z;.ś ókria kryje w sobie poważne niebezpieczeń 
stwo. Z drugiej strony iasnem było. iż pogo­
dzeni sie z istniejącym faktem i dostosowanie 
budżetu do prawdopodobnych dochodów zna­
czyć musi tyle. ile przekreślenie najważniej­
szych pozycyj i niebezpieczna, przerwę w dzia-

.‘RENA ME1HIRUWSKA

EAtt.1L t OLI; EL
Autoryzowany przekład i  fra ofuskiego

37) (Giąg dalszy) 
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— Nic wie pan — rzeki Sof er, wchodząc — co 
om jeszcze potom wymyślą?

— Kto? .
Gość puęśuią wskazał przez okno cały Paryż.
— Onegilaj — ciągnął ostrym jękliwym głosem 

— podatek dochodowy, jutro komorne; przed ty­
godniem czterdzieści trzy franki za gaz Potem 
moja żona kupiła sobie nowy kapelusz za siedem­
dziesiąt dwa franki... Coś w i odzaju przewrócone­
go do góry duiam garnka Zapłaciłbym chętnie za 
coś dobrego, trwałego, ale to nie wytrzyma na­
wet przez dwa sezony. W jej wieku... całun — 
oto czego jej potrzeba, oto za co zapłaciłbym, 
z przyjemnością. Siedemdziesiąt dwa franki! Za 
moich czasów miało się *1  tę cenę u nas niedźwie­
dzią szubę. O; mój Boże- mój Boże, jeśli mój syn 
zechce się kiedykolwiek oże.iić, uduszę go wlas- 
nemi rękoma... Będzie lo lepiej dila nieboraka niż 
płacić przez całe życie jak pan lub ja... A dziś, 
jeśli nie pojadę przedłużyć ważności me| karty 00 
bytu, mają mnie pono wypędzić z Francji. Do­
kąd mam" się udać, nieszczęsny, chory starzec, py­
tam pana...

— bo Niemiec.
Safęr mruknął:
— A tak, do Niemiec, niech je mór udusi. Wie 

pan, ie "miałem tam w Niemczech w s .roim cza­
sie hecę z dostawcami wojeranyuw Nie. nie wie­
dział pan? Nie, nie, muszę iść, zamykają tam o 
czwartej. Wie pan, ile kosztuje ta przyjemność?... 
Trzysta franków, proszę Dana. a koszty, nie licząc 
atntly a«i dvudtM>lu iranków, które wy-

falności, zwłaszcza w dziedzinie kolonizacji roi 
niczej. Toteż jakkolwiek posiedzenia komisji 
budżetowej rozpoczęły się na kilka miesięcy 
przed ostatniem posiedzeniem Komitetu Admi­
nistracyjnego, nie dały one żadnego rezultatu 
i ustalenie budżetu odłożone zostało do Berli­
na- Przyczyną tego niezdecydowania były nie 
różnice zdań co do poszczególnych pozycyj 
budżetu, ile uczucia wszystkich bez wyjątku 
członków komisji, iż wypracowanie budżetr w 
ramach przypuszczalnych dochodów jest do 
pewnego stopr.ia absurdem.

Wyniki obrad berlińskich potwierdziły wszel 
kie obawy Usiłowania delegacji palestyńskiej 
pozostały faktycznie bez skutku. Uchwalony 
zaś budżet wykazuje tego rodzaju luki. iż jeśli 
nie uda się jeszcze w ciągu roku ich zapełnić, 
skazaną bedzie praca w kraju na rok ciężkiej 
nrzerwy. Szczególnie ciężko dotknięta zostanie 
tym budżetem kolonizacja rolna, będąca nieste- 

• <->rj lat ta całęzia pracy, na której wszelkie 
ukrócenia budżetowe w pierwszej linji się od- 
hijaja. Budżet departamentu kolonizacyjnego 
ustalony został w kwocie 94-000 funtów. Jak 
beznadziejnie nizka jest ta suma. zrozumie każ 
dy. kto namięta jeszcze namiętne dyskusje w 
snmwie konsolidacji osiedli Keren Hajessod. 
Do przeprowadzenia tego pUnu przewidziana 

4? suma około oót mil.ior.a funtów na prze­
ciąg 'rzęch lat. Zbliżający się rok budżetowy 
fł930/31) miał być ostatnim w planie przewi­
dziany. a suma potrzebna do ostatecznego wye 
kwipowania gospodarstw rolnych winna była 
wvnie^ć w bieżącym roku -'koło 350,000 fun­
tów. Nie dość na tern. Z budżetowanej sumy
01.000 funtów odpada suma 25,000 f-. która wy 
dano w ubiegłym roku w związku ze szkodami 
spowodowanemi plagą myszy polnych, a po 
odtrąceniu kosztów administracji ; innych po­
zostanie jedynie suma około 50,000 f. -dla cało­
rocznej pracy. Toteż jasnem jest. iż jeśli nie 
uda «'e kierownictwu Agencji Żydowskiej do­
trzymać uroczystego przyrzeczenia danego w 
Berlinie zapewnić dodatkowych środków, grozi 
gospodarstwom rolnym poważne niebezpieczeń 
stwo utraty jeszcze jednego roku bez możliwo­
ści produktywnej Pracy. ’

I inne pozycje budżetowe nie mało ucierpia-

Dr. J&KOB W tlTRiicH
b. lekarz kljii. Prof. Jeansehue‘a w Paryżu

specjahsta chorób skórnych, wenerycznych, ko' 
smetyfki lekarskiej. — Diatermja. lampa kwar­

cowa. 3338m
Leczenie żylaków

przeprowadził snę : ordynuje obecnie 
przy ul. Andrzeja Potockiego 1 (parter)

od godz 3—5 popołudniu. Telefon 157-63.

ły. Z trudem udało się w ostatniej chwili przy; 
pomocy ,,kombHlacji‘, uratować budżet komis# 
kulturalnej Organizacji robotniczej i budzie*- 
Hechaluca.

Jak zwykle w tego rodzaju krytycznych str* 
tuacjach. aktualną się staje kwestja t- zw. pen* 
duktywizacji budżetu palestyńskiego. Chodzi 
o to, by gałęzie działalności, jak szkolnictwo I 
pracę sanitarną przejąt jiszuw na własna 
odpowiedzialność. Plany te od dawna są roz* 
ważane, a na ostatniem posiedzeniu otrzymały 
niejako zasadniczą sankcję w uchwale poleca* 
jącej egzekutywie uczynić odpowiednie prze­
gotowania, by umożliwić wyeliminowanie da 
dżetu szkolnictwa z normalnego budżetu, Ageu* 
cy. Oczywista, iż zwłaszcza w pierwszych la* 
tacli konieczną będzie odpowiednią pomoc ff* 
nansowa ze sfer pozapclestyńskich, gdryż rtn 
sursy jiszuwu zbyt są słabe, by utrzymać tak 
bardzo rozwinięty i rozgałęziony system szkol­
ny. Toteż faktyczne odciążenie budżetu sjoifc* 
stycznego nastąpi dopiero z chwilą, gdy znaj­
dzie się organizacja. Hóraby wzięła na słebto 
to zadanie finansowego poparcia szkolnictwa 
palestyńskiego na wzór poparcia, które o-ganl-* 
zacja kobiet amerykańskich „Hadasa“ od lat 
użycza pracy sanitarnej. Plany i propozycję 
Miss Szold ida w tym kierunku- Wedle nfen 
organizacją do tegc powołaną jest organizacja 
kobiet żydowskich .„Wizo“ , z roku na rok wzrfl 
stająca ; inwestująca coraz poważniejsze kwo­
ty w dziedzinie pracy wychowawczej kobiet ! 
pomocy socjalnej. Należy się spodz.ewać ii 
plan ten znajdzie zrozumienie i noourcie ; ża 
ubie organizacje kobiet całego świata sprostać 
zdołają temu pełnemu odpowiedzialności zada* 
niu, jakiem jest uproduktywizowanie budżetu 
palestyńskiego. Dr Z. L.
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grywam u pana, bo nie mamy nawet czasu zagrać 
ni jednej partyjki. Ach. Panie Boże, nie chciał­

by pan pojechać ze mną? To pana nieco rozer­
wie, jest ładna pogoda..

— Zgodzi się pan, żebym zapłacił taksówkę? 
— zapytał Golder z nagłym ochrypłym jak ka­
szel uśmiechem

— Nie spodziewałem się więc*»j liż tramwaj, 
słowo daję, — odparł Sofer z uśmiechem — Wie 
pan. że nie wsiadam nigdy do taksówki, by nie 
nabrać złych nałogów. ale dz.ś moje stare no­
gi są ciężkie jak z ołowiu Jeśli pan chce wyrzu­
cić pieniądze przez okno...

Wyszli razem, obaj podpierając się laskami. Gol 
der słuchał w milczeniu opowiadania owarzysza 
o aferze cukrowej, która zakończyła się złośli- 
wem bankructwem Sofer rozkoszował się wy­
mienianiem cyfr i nazwisk skomoro nitowanych 
&kojonarjuszy i zacierał ręce Po wyjściu z pre­
fektury Golderowi zachciało się chodzić Było je­
szcze widno, ostatnie promienie czerwonego słoń­
ca zimowego oświetlały Sekwanę Przebyli most, 
weszli w górę na oślej) w pierwszą lepszą ulicę 
za Ratuszem, poczem w druizą — okazało się, 
że jest lo iiilici Ville du 'tempie.

Nagle Sofer przystanął
— V. ie pan, gdzie jesteśmy?
— Nic — odpowiedział Golder obojętnie.
— Moj drogi, tuż obok. na ulicy Bosiers, znaj­

duje się restauracja żydowska, jedyna w Pary­
żu. gdzie potrafią należycie ugotować faszerowa­
nego szczupaka. Gnodż pm ze mną na obiad. |

— Nie sądzi pan chyba, że nędę jadł faszero- j 
wanego szczupaka? — mruknął Golder. który od 
sześciu miesięcy nie tknął ani mięsa, ani ryby.

-r Nikt panu nie każe jeść; choć pan tylko i za­
płać. Zgoda?

— Idź pan do djabla
Poszedł jednak za Soferem, który z trudem 

wdrapywał się w górę ulicy, wdychając woń czar­
nych krajników, które czuć było rybą, kurzem i

przegniłą siomą. Wreszcie odwrócił się i ujął Gól- 
dera za ramię.

— Co to wstrętne żydłactwo, co? — rzekł czo­
le — cóż to panu przypomina ?

— Nic dobrego —- odparł posępnie Golder.
Przystanął i, podniósłszy głowę, przez chwilę

patrzał bez słowa na demy, na* zwisającą z akta. 
bieliznę. Dzieciaki plątały tnu się między nogami 
odsunął je łagodnie końcem laski i westchnął. W] 
sklepikach tych sprzedawano jedynie flaki lufo ry­
bę, złotawe śledzie i beczki marynat. Sofer Dckw- 
zał mu restauracyjkę z szyldem po heforajsku.

— To tutaj. A więc idzie Gan? Napewoo zecaoo 
pan zaofiarować mi obiad, sprawić przyjemność 
biednemu, staremu człowiekowi.

— Idź pan do djabia — powtórzył Gcwcer, po­
szedł jednak dalej za Soferem. — Tu czy tam? 
-  Czuł się bardziej zmęczony niż zwykle.

Restauracyjka wydawała się dość czysta. Na 
stolikach leżały koloi-owe papierowe serwriki, 
miedziany imbryk błyszczał w kacie. A r; żywej 
duszy...

Sofer zamówił porcję fa.-cerowanego szczupa­
ka z chrzanem; ostrożnie ująć c;eoły talerz i iaŃM  
go do twarzy:

— Jak to pachnie..,
— Na miłość Boską, jedz pan i daj mi pan spo­

kój — rzekł Golder, odwrócił się, uchylił rąfoek 
ba wełnianej firanki w biało- czerwoną kratkę. 
Dwaj mężczyźni stali na dworze i ozm-rwiałł, 0- 
pierając się o laski. Nie słychać było ich sMw, 
lecz Golder odgadywał je choćby jedynie po cu­
ch a eh gestykulujących rąk. Jeden z nich to był 
Żyt1 polski, w niezwykłej wydartej, zrudaiałej czap­
ce futrzanej z nausznikami, z ogromną, wijącą * ę  
siwą brodą, którą czesał, uplatał warkoczyki, skrę­
cał i rozplatał niecierpłiwemi palcami tysiąc razy 
na sekundę. Drugi był to mlorly chłopiec o rudych 
włosach, które buchały we wszystkie strony Jak 
plamie.. s(C <Ł e ).
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Przez sędziny TYLKO
od godziny 5—7 wiecz.

można dziś w  sobotę dnia 11 października b. r. 
wnosić reklamacje w obwodowych komisjach wyborczych

Przez godziny

Żydzi! Wyborcy! —  Reklamujcie swe głosy!

Nowiny londyńskie
Wielkie nieszczęście narodowe. —  Kariera lord a BŁrkeutaewd. —  Coś o lordzie Rothermem

Moi przyjaciele i pamiątki z  Warszawy.
(Korespondencja własna)

Londyn, w październiku

Straszliwa katastrofa sterowca R. 101 pod 
Beauvais wywarła w Londynie piorunujące 
Wrażenie. Żałoba narodowa jest ogólna, jak w 
Wypadkach największych katastrof. Wydaje 
irię chwilowo, że zainteresowanie się wszelkie- 
mi iruiemi sprawami zeszło na drugi plan. 
iWszak lotnictwo, samoloty i sterówce, to naj­
ważniejsze łączniki, rozsianych po całej kuli 
ziemśkięł cząstek imperjum brytyjskiego- Ję­
t e -  z nadzieji wzmocnienia więzów między 
Angiją a Indiami leży w gruzach na polach 
fJeanrais.
' Śmierć lorda Birkenhead‘a zrodziła w prasie 
fatefczej komentarze bardziej przychylne, niż­
by  się spodziewać można. Popularność lorda 
B&rtenheatTa nie była z tych, które rodzą się 
ł  miłości i sympatii. Było to raczeJ uznanie dla 
L ■ : względności, częste brutalności i talentów 
l*alśego Birkenhead‘a, niegdyś Fryderyka Ed- 
Wtea Smitha, zwanego popularnie Galloper 

Fryderyk Smith, syn wcześnie zmarłe- 
fed adwokata i sam adwokat, już w Oksfordzie 
Wyrćóstaf się między swoimi towarzyszami; 
BKlfi naprzód przebojem, a nie mając ułatwiają 
ig d i  katrjerę środków pieniężnych, uczył się z 
«  ■afewyczafoa gorliwością.
1 'JMbo 3ł-tetni M. P-. członek parlamentu, swo 
Sk mowę* dziewiczą wzbudził ogólne zaintereso 
IMafe 1 odraza stał się jednym z filarów partji

f Nteprzyjacide jego twierdzą, że konserwaty­
stą byt nie z przekonania, ale że z przyjacielem 
J5ir Johnem Simonem, dziś również wybitnym 
(■ężefB stanu, jeszcze w Oksfordzie rzucali ko- 
ScI, do jakiej partji się zapisać. Smithowi, któ- 
tago brutalna djalektyka odpowiadała raczej 
Werom radykalnym, przypadli w udziale unio- 
tó d . O jego stylu świadczy następujący wy­
jątek z przemówienia agitacyjnego: „Socjaliści 
We powinni przyklaskiwać p. Churchilowi. bo 
najnewniei ukradnie ich odzież w chwili gdy 
pó)dą do kąpieli — o ile się wogóle kąpią, o 
czem wątpię**.

Podpora konserwatystów, którzy znosili go 
często a contrę coeur, widząc w nim niepopraw 
Bego plebejusza, zrobił Birkenhead karierę nie- 
łwykle świetną a towarzyszyło mu powodze­
nie, czy to w szeregach Die-Hards Carsona, czy 
też gdy razem z Lloyd Georgem pracował nad 
problematem Irlandii- Wiodło mu się jako pra­
wnikowi, wiodło mu się jako mężowi stanu. 
Umarł w pojęciu angielskiem niezwykle młodo, 
bogaty w sławę, zaszczyty i majątek.

Coraz częściej .w gazetach polskich spotyka­
my się z nazwiskiem lorda Rothermere. które­
go działalność na polu polityki angielskiej jak i 
międzynarodowej niezgodną jest z tradycjami 
Jego starszego brata, zmarłego lorda Northclif- 
fe. Jego ostatnie występy, nrooagujace rewizję 
traktatów j entuzjazm dla Hitlera, spotkały 
się z należytą odprawą sfer miarodajnych. Ale 
i Jego machinacje polityczne wewnątrz Anglji, 
nielojalna walka z Bnidwinem w jego własnym 
obozie przysporzyły mu wielu przeciwników. 
Jednym z nich jest Wickha.n Steed, który pi­
sząc o nowein niebezpieczeństwie „pressokra- 
cJi“ . o magnatach gazetowych z Fleetstreet, z 
których najmożniejszym jest Rothermere. po­
wiada; „Lord Rothermere jest finansista, który 
przypadkowo rozporządza dziennikami, za- 
wdzięczającemi swe wielkie nakłady bezpłatne

mu ubezpieczeniu czytelników. Nie jest dzien­
nikarzem z zawodu, jakim był jego brat lord 
Nortcliffe, nie jest też mężem stanu i odzna­
czał się zupełną obojętnością wobec życia par 
lamentarnego. Zamęt w głowie jest przekleń­
stwem finansistów i innych businessmenów, któ 
rzy pragną decydować w sprawach publicz- 
nych“ -

Z punktu widzenia pokoiu europejskiego na­
leży przyklasnąć kampanji Steeda, gdyż osta­
tnie wystąpienia lorda Rothermere ujawniły je­
szcze bardziej, jak dalekiem jest stanowisko 
„finansisty i businessmana Rothermere" od o* 
bowiązującei dla publicysty objeKtywności i roz 
sądku politycznego.

Od pewnego czasu poczyna się tu budzić pe­
wne zainteresowanie Polską. Powstaje ono w 
znacznej części na podłożu różnych stosunków

handlowych. Linja okrętowa polsktrangietakn 
przyczynia się do częstszych w nasze strony 
podróży, a w podróżach tych biorą często 
udział ludzie pióra, których przychylne dla uaf 
wynurzenia spotykamy na łamach pism tutej­
szych.

Onegdaj u jednego z moich przyjaciół Spot­
kałem się z pamiątkami z Polski. Były to 0-» 
prócz kilimów, drzeworytów, ..-szyldy reklam* 
we i inne z napisami polskiemi. W  mieszkania 
Mr. G... porozwieszane byty tabliczki: ,,Nowo­
ści sezonowe",, „Towary krótkie" (naturalnie z 
Wielkopolski), na drzwiach łazienki widniał na 
pis „Kąpiel"- Z dumą pokazywał mi to właści­
ciel, którego „hobby‘‘ (konikiem) są takie tabli­
czki, zbierane w podróżach i w różnych języ­
kach, intrygujące Anglików nie-lingwinistów. 
Inny mój znajomy p. R... posiada także orygi­
nalne pamiątki z Warszawy. Otóż zebrał całą 
kolekcję.-, numerów, które dorożkarze noszą 
na plecach. Zebrał bez wiedzy właścicieli, bo 
taka pamiątka ma wartość jeśli jest..- skra­

dziona.
W  Anglji takie dziwactwa kolekcjonerskie są 

na porządku dziennym. Bys• (Zast.)

Rekord wielkich fortun
Miliarderzy amerykańscy. —  najbogatsi Anglicy

Według ostatniej statystyki Ameryka posiada 
dwóch prawdziwych miljarderów, a mianowicie 
jednym z nich jest Henry Ford. a d-ugim John 
Rockefeller. Majątek Forda oblicza się na ok. 2 
miljardy dolarów, Rockefellera zaś na okrągły mi- 
ljard dolarów.

Trzecim bogaczem Sianów Zjednoczonych jest 
Andrew Mellon, którego majątek wynosi około 250 
mil jonów dolarów.

Do miljonerów dolarowych w Stanach Zjedno­
czonych zaliczają się: Morgan, Vanderbildt, Edi­
son, Astor, Baker, Schwab i Sinclair.

Również w przemyśle i handle amerykańskim i- 
stnieją bogacze, którzy wł as nenii rękami zdobyli 
majątek. Do takich należy John Ringling, amery­
kański król cyrkowy, którego majątek wynosi 60 
miljonów dolarów, oraz magnat filmowy. Adolf 
Zuikor, posiadacz 20-miljonowej fortuny.

W Anglji miljonerów nie brak Zmarły np. nie­
dawno sir George Wills pozostawił spadek w su­
mie 200 miljonów funtów, co wynosi około 2 mi- 
ljardów złotych Również rodzina Coats posiada 
majątek multi miljonowy, a jedna z sióstr podobno 
posiada trzy miljardy marek niemieckich.

Do miljonerów zaliczyć należy — zmarłego osta­
tnio — Bernarda Barona, angielskiego króla ty­
toniowego. Niedawno jeszcze nadzwyczajne mająt- 
k- posiadali wydawcy londyńscy, lordowie Rother­
mere, Beaverbrook i Riddell. Rothe—nere, właści­
ciel „Daily Mail", jest z nich trzech największym 
bogaczem Konkurent jego, lord Beaverhrook wy­
dawca „Daily Ezpress", nie może mu fortuno swą 
dorównać „News of the Woe-ild* gazeta lorda Rid 
della wychodzi oo tydzień w  czterech miljonach e- 
gzemplarzy.

Do najbogatszy ci. Anglików zaliczyć można ró­
wnież Solly Joel‘a króh. brylantowego. Najbogat­
szym człowiekiem wśród angielskiej arystokracji 
jest bezwarunkowo książę Portlaudu.

Najbogatsi ludzie naszych czasów przeważnie 
zamieszkują Amerykę i Europę. Zachodzi tylko 
pytanie, kto w bogactwie może pobić rekord świa­
towy? W tym wypadku zdania są podzielone, a to 
dlatego, że należy wziąć pod uwagę widkie for­
tuny pewnych Azjatów

Niektórzy twierdzą, że Nizam z Haiderabad (In- 
dje) jest najbogatszym indyjski n maharadżą i on 
właśnie byłby zwycięzcą owego światowego re­
kordu. Posiada on podobno w swym skarbcu sie­
demset miljonów marek w złocie i srebrze. Do te­
go dochodzą jeszcze bogactwu zgromadzone w ro­
zmaitych kosztownościach i Mintami. lont nów w-

trzymujn, że rekord światowy pobiłby japoński bar. 
Mitsui Haehirobei. jest on bowicin ,ii-jako wład­
cą caiego prawie handlu na Wschodzie. Należą do 
niego również bogate kopalnie żelaza i źródła na­
ftowe.

Olbrzymia fortuna Rockefellera
Wyszła z druku ciekawa praca pod tytułem: 

„Rockefeller olbrzym, zwykły śmiertelnik i sym­
bol" Autorem książki jest p. W. H Allen, dyre­
ktor instytutu nauk społecznych WT pracy swej 
p Allen daje głęboko ujętą analizę zawrotnej ka- 
rjery największego z bog iczów amerykańskich, 
posiadającego dziś majątek wartości przeszło 
2 000000.000 dolarów (20 mUjardów złotych).

Allen obliczył, że gdyby praojciec Adam otrzy 
n-ywał po wypędzeniu z raju aż do dnia dzisiej­
szego codziennie po 5,000 zł odszkodowania za 
utracone przywileje, to w ciągu 6 tys lat, dzielą­
cych nas od owego legendarnego dnia w dziejach 
lu/dzikości, z majątku Rockefellera należałoby po 
trącić zaledwie połowę tej sumy

Wedle innego porównania p. Allena, fortuna 
Rockefellera rozdana ni cele filantropijne, w  od­
cinkach 100-złotowych (10 dolarowych), wystar­
czyłaby do trap-krotnego opasania kuli ziemskie]

Od tak wielkiego majątku Rockefeller otrzymuje 
procenty roczne równojące się średniemu zarob­
kowi rocznemu 15,000 obywateli amerykańskich.

Ameryka zuryeigia Anglia w pojedynku 
„bridgeowym"

Pojedynek bridigeowy pomiędzy najwybitmej 
szymi graczam' W. Brytanji i Stanów Zjednoczo­
nych, rozegrany w tych dniach w Londynie w kln- 
Łee AJimacK, zakończył się zwycięstwem Amery­
kanów. W  finałowej rozgrywce brali udział kaipi- 
tar. „team‘u‘‘ amerykańskiego, Ely Cułbertson o 
raz baron Waldemar, vo i Zedwitz, którzy grali 
przeciwko kapitanowi teau’u angielskiego, pułko­
wnikowi Walterowi Bullerowi i pani Gordon E 
vers, zaś przy innym stoliku pani Ely Cułbertson 
oraz pau Teodor Ldghtner (Ameryka) grali prze­
ciwko dr. Nelsonowi Woodowi i p Cedrykowi Ke- 
hoe (Ainglja). Wszystko to są nazwiska najsłyn­
niejszych w  świecie bridge‘ystów całego świata. 
Gracze amerykańscy zakończyli partję, wygrywa­
jąc o 1645 punktów więcej ot. przeciwników.
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Nieco swobody dla handlu!
K o m is ia  m ię d z y m in is te r ia ln e  r a d z i  n a d  s p r a w a

g o d z in  h a n d lu

aby w dnia wyborów nie rozegrała się między 
Tobą a przewodniczącym komisji wyborczej 
następująca rozmowa:

W „Kurjerze Czerwonym ‘ czytamy pod powyż­
szym tytułem:

„Sprawa przedłużenia godzin handlu, względnie 
stwarzania pewnego „Juzu11 w rozporządzeniach., 
twardo regulujących to ważie zagadnienie, jest 
przedmiotem wielkiego zainteresowania zarówno 
wi#TÓd kupców, jak i wśród świata pracowników.

Dla dokładnego opracowania wniosków dotyczą­
cych ewentualnej nowelizacji rozporządzeni a o 
godzinach handlu, wyznaczono obecnie (powtór­
nie) specjalną komisję międzyministerjalną, która 
zbierając się raz w tygodniu, wszechstronnie bada 
to zagadnienie.

W diwiła obecnej bezsporną jest już zmiana san­

kcją karnych, jakie będą nakładane na kupców za 
ewentualne pi zekroczania. Dotychczasowe rozpo­
rządzenie przewidywało tak ostre kary, że za 
dwukrotne opóźnienie zamknięcia sklepu o killka 
minut, kupca można było zamknąć w więzieniu,

Komitet ekonomiczny wyraził już swą zgodę na 
zmianę rozporządzenia w kierunku osłabienia san­
kcją karnych za przekroczenia rozporządzeń o go­
dzinach handlu.

Nie jest wykluczone, ixs uchwały komisji tmę- 
dzyministerjalnej pójdą w kierunku dania wię­
kszej swobody kapcom.

Obrady komisji potrwają jeszcze kilka tygodni *.

O§0--------
, bach zarzucono tam pomysł przewozu drobnicy w 

specjalnych skrzyniach. Sprawa nie raszy zatem 
prędko z miejsca, a decydujących wiadomości mo­
żna oczekiwać dopiero w grudniu br. Sprawę ię 
poruszyło również prezydljum Zrzeszenia Związ­
ków Przemysłowych Zachodniej i Południowej 
Polski pomiędzy doraźnemi postulatami przemy­
słu na audjencji ogólnej u ministra komunikacji-

Nowy hrach na giełdzie 
nowojorskiej

Na giełdzie nowojorskiej przyszło we ozwar- 
tek ponownie do katastrofalnego spadku kursów. 

Firma maklerska Prince i Whitley została

Pierwsza lokata Banku Ufyplat Między- 
narodowych w Banku Polskim

Bank wypłat międzynarodowych w Bazylei, któ­
ry jest jedną z najpotężniejszych Instytucyj finan­
sowych w świecie, dysponuje za a czerni środkami 
finansowemi, które w myśl statutn tego banku, 
mają być lokowane w bankach emisyjnych krajów 
o trwałej i pewnej walucie.

Z owagi na to, że Bank Polski reprezentuje na 
zewnątrz silną i trwałą walutę polską, Bank wy­
płat międzynarodowych nawiązał bliższe stosunki 
z naszą instytucją emisyjną i ulokował już pewną 
kwotę z wolnych swych kapitałów w Banku Pol­
skim.

W kołach fachowych wyrażaja przekonanie, że I przez zarząd giełdy wykluczona. Wykluczenie to
na wiązany w ten sposób kontakt między Bankiem 
Polskim a Bankiem wypłat międzynarodowych w 
Bazylei rozwinie się z czasem bardzo wydatnie, a 
lokaty potężnego banku b lzylo jskiego w Banku 
Polskim wzrosną.

Elektryfikacja miski
W okresie układów z firmą Hą-rimana o kon­

cesję elektryfikacyjną, inne oferty krajowe i za­
graniczne o nadania elektryfikacyjne nie były ba­
dane. Obecnie ministr robót publicznych przystą­
piło do przestudjowania ofert.

Na elektryfikację okręgu łódzkiego wpłynęło 
1 ofert, reprezentujących przeważnie kapitał za­
graniczny Na okręg warszawski posiada minist

było hasłem do spadku wszelkiego rodzaju kur­
sów. Oprócz firmy maklerskiej Prince i Whitley, 
która zawiesiła wypłaty, zbankrutował dom ban­
kowy J A. Sisto and Co. Baukruclwo obu tych 
łirm wywołało w nowojorskich Derach giełdo­
wych i bankowych olbrzymią sensację.

Kursa onegdajsze osiągnęły najniższy pozio.n 
w roku bieżącym

 o----
PRZEWLEKANIE PODATKOWEJ PROCEDU 

RY ODWOŁAWCZEJ. Płatnicy podatku przemy­
słowego od obrotu domagają się coraz usilniej, a- 
by ustawowy termin 6, względnie 9 miesięcy od 
załatwiania odwołań był ściśle dotrzymywany 
Przewlekanie procedury odwoławczej nie może 
być skracane wyłącznie poleceniami ministerstwa,— - -- --- Jij u^uiic ry j  lijcznie jn/iceeuiuiiii uiiuu jici Jmoj
goyż przy dużej ilości odwołań może tylko na tem 

om. . . . . . .j- , ucierpieć sposób załatw ian i i Ażeby tego uniknąć,
kapitału belgijskiego oraz elektrowni pruszkow­
skiej. będącej w przeważnej części w ręku kapi­
talistów angielskich O koncesję na elektryfika­
cje zagłębia węglowego ubiega sit Związek elek­
trowni kopalnianych w Zagłębiu Dnbrowskiem. 
oraz elektrownia okręgowa Zagłębia w Mitobą- 
dzu. Ponadto wpłynęła oferta pa koncesję elektry­
fikacyjną na terenie Małopolski Zachodniej

Insfytui weinoznawczy
Stosownie do wniosku Polskiego Towarzystwa 

Wełnoznawczego, oraz Muzeum Przemysłu i Roi 
n.clwa — do następnego budżetu państwa ma być 
włączona suma na utworźenie przy tem Muzeum 
instytutu wełnoznawczego. Zadaniem nowej insty­
tucji, oprócz prac naukowych, będzie badanie i wy­
cenianie wełny krajowej, zwłaszcza {wchodzącej 
od ras nowych, udzielanie hodowcom wskazówek 
co do sortowania i standaryzowania, ocenianie fa­
chowe wełny, nadsyłanej na przetargi 1 jarmarki 
etc. Pozatem instytut badać Dęazie wełnę importo 
waną, którą to potrzebę przemyj włókienniczy 
musiał dotychczas zaspokajać w zakładach zagra 
nicznych. W ten sposób instytut przyczynić się mo­
że zarówno do ożywienia i zracjonalizowania kra­
jowej hodowli owiec, jak i do sprawniejszego ob­
służenia przemysłu włókienniczego przy zakupach 
surowca, tak krajowego, jak i importowanego; 
oddziała on wreszcie ożywczo na eksport wełny 
z Polski.

Spraura przewozu drobnicy kolejowej 
w skrzyniach

Sprawa przewozu drobnicy Kolejowej w skrzy­
niach jest jeszcze ciągle w stadjum studjów Bę- 
« 7ijj pną rozstrzygnięta przez ministerstwo komu­
nikacji, skoro nadejdą dokładne relacje o doświad­
czeniach poczynionych w tym p:-zedmiocie zagra­
nicą, a szczególnie w Anglji i we Francji Go do 
ffcenóec, to podohno po przeprowadzonych pró-

r.nleży też powiększyć dość kc nisyj odwoław 
czych w poszczególnych okręgach skarbowych Te­
go domagał się in in także kongres izb przemy­
słowo- handlowych 

O UBEZPIECZENIE ROBOTNIKÓW NA STA­
ROŚĆ. Do Warszawy przybyła delegacja polskich 
związków zawodowych cele n wręczenia Prezyden 
towi Rzpltej, marsz Piłsudskiemu oraz ministrom 
Prystorowi i Kwiatkowskiemu petycji podpisanej 
przez 40.000 robotników, domagającej się wpro­
wadzenia w życie ustawy o ubezpieczeniu na sta­
rość robotników.

OPŁATY NOTAR.TAŁNE PRZY SPRZEDAŻY 
DZJAŁEK. Ukazało się rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości, ustalające wysokość opłat notar 
jalnych, strącanych ze sprzedaży działek przy par 
celacji. Opłaty te wynoszą przy sumie do 2.UOO zł 
— 25 zł, przy sumie do 40.000 za pierwsze 2,000 
zł — 25 zł, a od reszty 0,5 proc 

WYJAZD MINISTRA POŁCZYŃSKIEGO DO 
RZYMU. Dziś w sobotę minister rolnictwa, dr. 
Leon Janła- Połczyński wyjeżdża do Rzymu ce­
lem wzięcia udziału w organizowanej przez tam­
tejszy Międzynarodowy Instytut Rolniczy konfe­
rencji przygotowawczej przed międzynarodowym 
kongresem rolniczym Konferencja rozpoczyna się 
dnia 14 łwn. i potrwa około 10 dni Powrót mii-i- 
stra Połczyńskiego do Warszawy przewidywany 
jest około 25 bm 

KONFERENCJA POROZUMIENIA ROLNICZE­
GO W BUKARESZCIE W dniu 18 października 
rozpocznie się w Bukareszcie konferencja rzeczo­
znawców w sprawach rolniczych, która jest dal­
szym ciągiem porozumienia rolniczego państw 
bałtyckich i państw południowo- wschodniej Eu­
ropy, zainicjowanego przez Polskę konferencją mi­
nistrów rolnictwa tych państw, odbytą w War­
szawie przed paroma tygodniami. W wyniku u- 
cihwał pierwszej konferencji ministrów w Warsza- 
wie, następna konferencja rzeczoznawców odbę­
dzie się w dniu 7 listopada br, również w War-
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Wobec tego
skontroluj Jeszcze d z i s i a j  swe 
prawo wyborcze!
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Sobota, 11 października

Kraków (313) 11*40 Przegl. prasy (PAT). l l ‘S8 
Sygnał czasu, hejnał 1210 Gramof. 1310 Soni. me­
teor. 15 Kom. roln. 15*50 Odczyt pt. „Mowa zapo­
znawana — rysunek1* — wygł. p. Fr. Janczyk- 
IC‘15 Gramof. 1715 Odczyt pt.: „Z otwartych sar­
kofagów na Waweh''1 — wygł. ks. T. Kruszyński. 
17‘46 Dla najmłodszych („Awantura w piwuicy1'), 
koncert di a młodzieży. 18bfc» Itozmaik. Sootmmu 
19*10 Kom. roln. 19*25 Gramof. 19*35 Dziennik pra­
sowy. 1950 Gramof. 20 Feljet. 2015 „Przegl. po­
lityki zagrań, ub, tygodnia*1 — wygł. dr. J. Re­
guła. 20’30 Muz. lekka. 22 Feljet. („Życie Zachodu") 
2215 Gramol 22*50 Komun. 23 Mus tan. 24 HejnaŁ 

Lwów (385.1) 11*40—24 p. Kraków 
Katowice (-108.7) 1P40 (PAT). 11'58 Sygnał, hej­

nał 1210 Gramof 1310 Kom. meteor. 15 Kotu. 
gosp 15*20 Komun. 15*50 Odczyt (p. Kraków).' 
1610 Gramol. 16 45 Skrz dzieci. 17*15 Odczyt (p. 
Kraków) 17'45 Dla dzieci (p. Kraków). 18*45 Od­
cinek powieści 19*35 Dziennik prasowy 19*50 Id* 
lermezzo muzyczne. 20 Feljet 20*30 Muz. lekka.- 
2215 Gramof. 22'50 Kom meteor. 23 Muz. tan. 

Wiedeń (516.3) 12, 19*35, 20*30 Muz.
Budapeszt (550) 12‘05. 23 Muz. 
Konigswusłerhauaen '/1635) 16*30, 20‘3O Muz.

szawie na tematy już bardziej konkretne, miano­
wicie — kredytowe.

TR U D NO ŚCI Z A W A R C IA  T R A K T A T U  H A N ­
D LO W EG O  Z T U R C JĄ  Sfery, zain lcrecowane w 
eksporcie do LewuAlu, zaniepokojony *n w iado­
mością, żc rokowuriilij w spraw ie row i/ jt kunwen- 
cji handlowej polsko- tureckiej u luw ily na mai- 
twym punkcie Jak nas informują. .<-; L: j.\! icie 
-ozb iły  się o zbyt daleko idące żąd-eda lui ei r fe  W 
dziedzinie ceł i kon lyiigon low  <11;: artyku łów , sdó- 
rych im port do Polsk i podlega reglam entacji. 
W znow ien ia  rozm ów  oczek iw ać można niebawem, 
jednakże mimo dużej roli. jaką przem ysł polski 
przypisuje rynkow i tureckiemu. uwzalędniw iie ży ­
czeń tureckich w irli obecnej ro/.ciąglości. me 
daje się rzeczą m ożliwa 

U M O W A D R Z E W N A  AN G IE LSKO - SO W IEC­
KA. M iędzy sow ieckim  linstcm  drzewnym  a an­
gielską Central S o lf W ood B u y c g  (:■>■ poralion L i- 
n.iled została zaw arła  tymczasowa urnowa, aa mo­
cy której wspomniani- !owar/.ys:wo angielskie ma 
zakupie cale zapas drzew a miękkiego, klóre So­
w iety  w\\viii/a ,io I; w : !:’.l W <*!1 ig nifoe 
■: *-j; M uii“ cii j-dzi lu u GGD slaiid;łr

'-ÓVV.
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Na frcncie wyborczym
OSOBLIWY SOJUSZ

Jak się okazuje, Poale- Sjon — prawica przy­
stąpi} a do tzw. niezależnego bloku socjalistyczne­
go, stworzonego przez Bund. Udział Poale Sjoou 
— prawicy w bloku z Buidem wywołał zdziwie­
nie w sferach żydowskich, ttond prowadzi bo­
wiem zaciekłą kam pan ję antypalestyńską i nic 
przebiera w tej dziedzinie w środkach. O manda­
cie Bundu oczywiście niema mowy, a tern mniej 
e mandacie Poale- Sjonu prawicy.

BB. I  MARSZ. PIŁSUDSKI
B. pos. Mackiewicz (Gat) pisze w wileńskiem sa- 

nacyjno- konsei-watywneTi „Słowie'*:
. „Marszalek Piłsudski stanął na pierwszem miej- 
cou listy do Sejmu i na pierwszem miejscu listy 
do Senatu, znaczy to bardzo wiele. Znaczy mię­
dzy izmemi, że jednakowo traktuje Sejm i Senat. 
lAie oto Marszałek mówił diuiżo ostrych rzeczy o 
posłach, wyłączając zresztą zawsze klub BB. z pod 
gwcid t zarzutów. Teraz, gdy stanął na czele list 
do parł amentu stwierdza, że nie zwalczał Sejmu 
jjafco instytucji, lecz tylko wyrażał pogardę do 
tfe h  paskudnych zespołów poselskich, których 
Rzeczpospolita, pomału dźwigająca się z marazmu 
■ńewofi, do pierwszych Sejmów wysyłała, 
i Znaczy to także, że punkt ciężkości coraz wy- 
n óA ej przenosi się na wybory i że wyborów tych

S. ińe pi-zfcgr i. Na przegrane wybory Marsza- 
ń  dafty swego nazwi ska. Wie, czem jest 

t ta  państwa, wie, że nazwiska tego skompromi- 
Vove . nie poawała mu interes Polski ‘
Bill liTT I UOTROJU — W JAKIM KIERUNKU?

M  ^RkwuddOi czytamy:
J Jb fa  rządowy zajmuje się wszystkiem tylko 

Bd tan, azetgo oczekuje od niego społeczeństwo, 
lid apcteczeńsbwo chce nareszcie wiedzieć, w imię 

głosować na Mstę LB, Kokietowanie 
ad nikogo już nie zwiedzie. Chcecie zmia 
i !  Dabnze, ale powiedzcie wkońou — do 

* 4 - r i  -  Jak ten zmieniony ustrój ma wyglądać, 
Uff I»orr, wiedzieli o co chodzi. Wymaga te- 
p> (decKstb ■—aa uczciwość woib°c ludności, o któ- 
■ f  g u e g  «Sę zadHega**.

Mmmmi i > r r n  ii i u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  A  WYBORY, 

oabjuo się w Warszawie plenarne po- 
Zarząjdb Głównego Stowarzyszenia U- 

#BgjSdhóiw Państwowych Rz. P. przy udziale re- 
geeszEtiUntów ośrodków prowincjonalnych.

I h  pozjujęciu sprawozdam a Komitetu Wykonaw- 
i  uckaeiereki mu dyrektyw w zakresie akcji 

BHMhwt f  W najbliższym okresie Zarząd Główny 
■eahmawiaż się nad kwestją stosunku S. U. P. do 
WyłioUtW
: Wszystkimi głosami przeciw jednemu uchw alo­
no: 15 W  akcji wyborczej jako Stowarzyszenie U- 

tów Państwowych Rz. P. nie wziąć udziału, 
2) Zabronić wszystt im Oddziałom Stowarzy- 

angażowama firmy Stowarzyszenia w ja­
kimkolwiek bloku wyborczym, działaczom zaś 
•wiązkowym używania tytułów organizacyjnych.

Podejmując powyższe uchwały Zarząd Główny 
wychodził z założenia, iż wybory do dał parla­
mentarnych są aktem pculitycznym, w którym nie 
■noże brać udziału Stowarzyszenie jako bezpar­
tyjna zawodową organizacja, reprezentująca człon 
ków o różnych przekonaniach politycznych.

Równocześnie Zarząd Główny postanowi) zwró­
cić się z apelem do ogółu człon -ów o pełne wy­
korzystanie w akcji wyborczej przysługujących 
Im indywidualnie praw obywatelskich.

P. DĘBSKI NIE K ANDYDUJE
„Czas“ donosi z Warszawy, że b. poseł i prezes 

klubu „Piast** p. Dębski oświadczył, iż do nowe­
go Sejmu nie będzie kandydował.

KIEDY ŚLEDZTWO BĘDZIE UKOŃCZONE?
Tarnowskie sanacyjne „Ha.sło“ dowiaduje się ze 

•trony „czynników miarodajnych'*, iż „ze wzglę- 
0u na olbrzymi materjał zebrany w  ciągu osta­
tnich tygodni i zakres iście Syzyfowej pracy, ja­
ką ma i mieć jeszcze będzie sędzia śledczy, wyzna­
czany do tvch spraw — śledztwo (w sprawie are­
sztowanych 1) d o s I ó w )  wymagać będzie jaszcze 
eonajinniej kilku miesięcy do zupełnego zakończe­
nia go“ .

P. DEMANT W BRZEŚCIU
W  dniu wczorajszym sędzia śledczy do spraw 

szczególnej wagi. p. Demant udał się do Brześcia, 
celem zbadania uwięzionych byfycb posłów,

B. POS. DUBOIS W WARSZAWIE DLA WIDZE­
NIA SIĘ Z ŻONĄ

We czwartek w połuoiie obrońca posła Dubois, 
znajdującego się od miesiąca w twi:rdzy brzeskiej 
mec. Smiarowsid, zwrócił się do władz sądowych 
z prośbą o pozwolenie b posłowi Dufois na na­
tychmiastowe przybycie do Warszawy i o ze­
zwolenie na widzenie się z ciężko chorą żoną (mai 
żonka b. posła Dubois przebyła ostatnio bardzo 
ciężka połóg i urodziła zmarłe dziecko).

Prośba obrony została przekazana sędziemu śled 
czemu Bemantowi, który ją uwzględnił.

W  związku z powyższa m zostało niezwłocznie 
wydane zarządzenie, któred możliwi b. posłowi. 
Dubois spotkanie się z chorą małżonką.

P. KOSMOWSKA WNOSI APELACJĘ
Do sąidiu okręgowego w Lublinie wniósł adw. 

Wacław Szumański skargę kasacyjną od wyroku 
sądu powiatowego na b. pos Irenę Kosmowską

W skardze tej wywodzi m. in., że: Kosmowska 
mówiła o rządach Piłsudskiego, nie zaś o rządzie 
Piłsudskiego.

W inikryminowanem Kosmowskiej przestępstwie 
— twierrdzi skarga apelacyjna — nie ma również 
cech art. 532 k k, ponieważ trudno przypuścić, 
sby krytyka osoby marsz. Piłsudskiego, dokona­
na przez Kosmowską w jej przemówieniu w Lu­
blinie pozostawała w związku z urzędowaniem 
pana Marszałka. „Wywiady** — mówi Kosmow­
ska — nie 9ą przecie „urzędowaniem" Są to o- 
swiadczenia Marszałka Piłsudskiego czysto pry­
watne, nie pozostające chybi w żadnym związku 
z iego urzędowaniem.

Pozatem — kończy się skarga argumentem — 
do zastosowania arł 532 k. k. wymagany jest 
pi zez ustawę wniosek obrażonego, czego w spra­
wie niniejszej niema'* Kwestjonując więc zasto­
sowanie art. 154 cz. II. k. k. wnosi adwokat Szu­
mański o uchylenie wyroku sądu powiatowego w 
Lublinie i całkowite uniewinnienie b. posł Ko­
smowskiej.
B. POS. LEDWOCH SKAZANY I AMNESTJO- 

WANY.
Przed sądem okr. w Kielcach stanął w f czwar­

tek b. pos. Ledwoch ze Stron. Chłap-sku-go, oskar­
żony o wygłaszanie na wiecach mów, skierowa­
nych przeciwko istniejącemu ustrojowi państwa 
i o sianie nienawiści między poszezególnemi kla­
sami społeczeństwa.

Świadkowie niewiele naogól pamiętają, bowiem 
inkryminowana działalność p. Ledwocha sięga 4 
lat wstecz, dokładnie pierwszych dni po p-zewro- 
ttic majowym. Ograniczają się więc świadkowie do 
potwierdzania zeznań, złożonych w śledztwie.

Wieczór zapadł wyrok, mccą którego b. poseł 
Ledwoch Jan skazany został na 8 miesięcy więzie­
nia, jednakże na mocy amnestji sąd darował mu 
karę w całości. Prokurator zapowiedział apelację.

Przed paru dniami p. Ledwoch odpowiadał 
pized sądem w Kielcach za podobne przestępstwo 
i został skazany na 1 rok twierdzy. Na mocy am- 
nestjl jednakże sąd darował mu karę w całości.

ZA  00 ZOS/TAŁ ARESZTOWANY B. POS.
CZAPSKI?

Aresztowany przed kilku dniami b. pos. Stron­
nictwa Chłopskiego Andrzej Czapski, postawiony 
jest przez prokuratora sądu okr. w  Warszawie w 
stan oskarżenia z art. 571 i 577 k. k., przewidują­
cych kary za przywłaszczenie powierzonego sobie 
cudzego mierna ruchomego i nadużycie udizielo- 
nych pełnomocnictw do sprawowania pieczy nad 
cudzymi interes amii majątkowymi na szkodę moco­
dawcy. Postawienie b. pos. Czapskiego w stan o- 
skarżenia jest wynikiem nadużyć, popełnianych 
przez niego w kółkach rolniczych.

ROSJANIE WOBEC WYBORÓW.
Rada naczelna —  donosi „Za Swobodę*1 — ro­

syjskiej organizacji politycznej w  Polsce „Russko- 
jc Narodnoje Objedimenje" (Rosyjskie Zjednoczenie 
Ludowe) na zjeździe w -krźeśriu w d. 22 września 
postanowiła zawrzeć kc.mpro nis wyborczy z B. B. 
i zaproponowała B. B. umieszczenie na liście pań 
stwowej do senatu p. Leławskiego i do sejmu zna­
nego działacza p. Serehrenmikowa Wobec tego, że 
B. B. odrzuciło kandydaturę ostatniego, R. N. O. 
wydało oświadczenie, że wstrzymuje się od udzia­
łu w wyborach listopadowych 1 wzywa ludnośl 
rosyjską, by nie wystawiała żadnych list wlasnycł 
w  okręgach poszczególnych. Wyjątek stanowi Ma 
łopoiaka Wschodnia, gdzie JRusskaja Selanskaja

Organizacja posiada autoao.nję i zupeiar uwA 
ność działania.
TAKŻE I LITW INI PROKLAMUJĄ ABSTYNEN­

CJĘ.
Ostatnio odbyło się w Wilnie plenarne posie 

dzenie Tymczasowego Litewskiego Komitetu Na­
rodowego. W toku długiej dyskusji stwieidzołio, 
że wobec znikomej liczby Litwinów zamieszka­
łych w Polsce, nie mogą oni liczyć na przeprowa­
dzenie do sejmu ani jednego przedstawiciela wiła 
sntgo. Wober tego zaś, że dla mniejszość' litew­
skiej nie jest wskazane łączenie się z jaki: miko' 
wiek inneini mniejszościami narodowemj — Tym­
czasowy Litewski Komitet Narodowy postanowił 
wezwać społeczeństwo litewskie w P adsce do po­
wstrzymania się od głosowania przy nadchodzą­
cych wyborach do ciał ustawodawczych.

CO MYŚLĄ I  DO CZEGO DĄŻĄ KOMUNIŚCI?
Moskiewsku „Prawda-* (z 3 bm.) pisze m. h*l 

w artyaule pt. „Polska przed wyborami**:
„Należy oczekiwać, że blok robokuczo- wło­

ściański, który podczas ubiegłych wyborów zebrał 
około 100 tysięcy głosów, obecnie będzie mógł wy 
kazać się większemi sukcesami e względu na 
wzmagające się sympatje ze strony robotników i 
włościan zarówno w Polsce rdzennej, jak i w 
Ukrainie i Białorusi zachodniej. Rewolucyjne or­
ganizacje roboLników i włościan polskich we­
zmą jak największy udział w kampanji wyborczej 
celem umocnienia swoich wpływów oraz wykry­
cia przed rzeszami pracującymi istoty dyktatury" 
faszystowskiej, opozycji centrolewu i narodowej 
demokracji oraz stronnictw faszystowskich ukra­
ińskie:, białoruskich, żydowskich i niemieckich. 
Wyborczy blok robotniczo- włościański pójdzie 
na wybory z nastęoującemi hasłami: Rząd robot­
niczo- włościański w Polsce, konfiskata majątków 
ziemskich, samookreślenie narodów ujarzmionych 
aż do oddzielenia się od Polski, obrona ZSRR. Ro­
botnicy i włościanie Polski pójdą na wybory pou 
teini hasłami Lez jakichkolwiek iluzyj konstytu­
cyjno- demokratyczny di. Los Polski rozstrzygnie 
się nie na wyborach parlamentarnych, lecz w wiel 
kich walkach klasowych, wzmagających się w 
Polsce na tle dojrzewającego przesilenia politycz­
na go“ .

EEG5 GSiEOI
Specjalista chorób chirurgiczny en

Dr. Leon Pewifger
p o w r ó c i ł  

Kraków, Dietla 91. Telef. 144-95

Dr. JOZEF FRtSGNER
chirurg —  przeprowadził się
i ordynuje Zwierzyniecka L. 15 I. p. 

od 3— 5. — Telefon 157-06

Dr. Bronisław Braun
Sekundrrjusz oddz. wewnętrznego s;p tala św. Łazarza

przeprowadził sią 3367* 
na ulicę JABŁONOWSKICH L. 6
i ordynuje w chor. wewnętrznych od 3— 6

Dr. L. Lindenfety
chirurg 

specjalista chorób dróg moczowych

przeprowadził sir na 
Hi. Dunajewskiego 7. Tel. 198-00

przyjmuje od 2— 4 33242C

Powrócił 3275x

Neorolog Dr. Leon WAND ER
E l e k t r o t e r a p j a  

ulica Koletek L. 6. Telef. 129-37
Podziękowanie.

WlPtp. Leitarzom szpitala żydowskiego Dyr. Dr. 
lAndanow! P-ytn. Dr. Z. Wachtlowl, Dr. Koiberowl, 
Dr. Stfeglitzowe} za wyleczenie naszego dziecka 
z bandzo ciężkiej choroby, jakoteż Siostrom Perli 
i  Annie za ■‘rosklłwą opiekę składamy tą drogą nar 
serdeczniejsza *KKizięikov aoie. 
łSUc Ahtatettow* Mw ow rią
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•R  LEON WANDER.

Wrażenia z wystawy higienicznej
w Dreźnie

Wystawa trz  się ku końcowi. Din; jej są poi; 
cszoce, ale jeszcze na wszystkie hdirogaoh, hotelach 
* kniejach widn-eje emblemat propagandowy (czujące 
oko), a efek: znaczen e wystawy jest tak weikie.
to liczą się ogólnie z powtórzeń em jej też w ro­
ku 1931.

Wybór jednego z najpiękniejszych i najcharakiery 
styczni ejszy en m.iast niemieckich n:e jest przypadlko 
Wy. Ptrzepięknt miasto baroku z nuezapomuianemi 
skarbami smtuk' (Florencja północy) ; pomn kami roz 
rautnego Aueaata Mocnego, z niesłychanie pocąga- 
ińcą okołacą saskiej Szwajoatrjii. jest nad wyraz 
odpoWiedniem tiem dla światowej wystawy.

Dućo mozolnej i ofiarnej pracy setek, najwybifonlej 
szych intełlekuistisłów kosztowało przeprowadzenie 
nieśmiertelnego dzieła L.ngnera. twórcy pierwszej 
wystawy higienicznej (w roku 1911, 5 i pół miliona 
Widzów) i pierwszego mttizćinr higienicznego, któ­
rego dewizą .<st nauczyć Indzlkość p T z e z  prosta ob­
serwację, droga samokształcenia, zasad przestrzega­
nia zdrowia rozsądnego, prawidłowego trybu ży­
cia. Zwłaszcza dla dzisiejszego człowieka, tak wojną 
zniszczonego wprzagn.ętego do taczek dnia zarob­
kowego ogłuszonego falami zmeclianlizcwMrego i 
slkompiikowanogo życia wielkomiejskiego, prasą, po­
etyką, ścierając mi się poglądami i... alkoholem po- 
fmzehny jest aki drogowskaz, wskazujący, jak moż­
ną iy£ celowa i hiigienczmie. jak pozostać świeżym 
i zdrowym, przedsiębiorczym człowiekiem, a prze- 
dewszystkiem jak uchronić się przed najrozmaitsze- 
•nl sizikodinuikam zdrow ia fizycznego i psychicznego.

Wystawa pomieszczona jest na kolosalnym ob- 
SzaTze w budynkach v- olśniewającej bieli, „mpenu- 
i^cych nadzwyczajną prostota i architektonii ,, na e- 
st etyka.

Niemożliw cś; a jest techniczna szczegółowe przed 
Stawienie w artykule diziemiukarskini tego, co daje 
Wystawa, zatrzymam się jedynie dłużej nad proble­
mem higieny osobistej, interesujące) wszystkeh 
najbardz ej. LicĆ i człowiek kolektywny i troska O 
airowirc publiczne jest bardzo obszernie, zademon- 
strovgaoa.

Pm m fais

MUZEUM HIOJENY
daję przekony wujący i według najbardizi.ej nowocze­
snych jde* cod my obraz człowieka, jego budowę •
orgaTuiizaajję, kobietę jako żonę i matkę, plastycznie 
przedstawione zasady dziedzaczenia, znajomość cho­
rób i inne. Czuje się w łyoh plastycznych i mister- 
nemi me chan zmami poruszanych eksponatach, jak 
dmisiiai nauka wchodzą w tajniki i budzi przez tu w 
uiidtzu miłość i poszanowanie dla tego cudownie 
zharmonizowanego i skomplikowanego mechanizmu, 
jakim jest organizm człowieka. i dila tego celowego 
podziału pracy z centralna stacją nerwową w móz­
gu. Dztżwń na* stwierdzenie fałatu, iż pnztcętnie 
współczesny tzJowiek żyle o w ek dłużej, ti.ż w o- 
bieglyih stuleciach (poprzednio 35—38 lat, a obec­
ni© 56— 58 la, :j. Wyrwę wielką zrobiła jednak osta­
tnio wojna i rimmejszoma liczba urodzin. Poucza,ace 
są sale poświęcone rozwojow' dziecka, porodowi, 
latom przejściowym. Nie każdy zdaje sobie sprawę 
z tego. że loobieta pracująca zawodowo wymaga 
specjalnej opieki, tak higienicznej, jak i spolecenej. 
Dziedziczność i eugenika. stojące dziś w êmtirum 
zainteresowania naukowego i praktycznego, są pnze) 
Pzyśclr- prrzeus.tawione, przyczem podany jest waż­
ny mrtr.ent. a mianowicie możliwość uszkodzenia 
idSopłazmy icsrodczej przez zly tryb życia, przez 
haotaiy wande ałkohołu, nśkotyny" i t. d. Zasadą pra­
ktyczną jest: nie żeń się na śrepo i poznał pocho­
dzenie przyszłego męża czy też żony. Stąd należy 
domagać się. tak ze względu na jednostkę, iait j na 
cale społeczeństwo, przed ślubem porady małżeń­
skie). Porady małżeńskiej nie powinien udzielić: I) 
ośrednilk małżeński, bo tu uchodzi w grę interes 

nsohisty; 2) grafolog, bo w piśmie nie można zoa- 
feżć oznak dziedziczności: 3) asrtrołog, bo w gwiar 
zdach z wszeika pewnością niema mowy o wykry­
ciu k.mstytu:*. i dziedziczności; 4) wróżącą z kart. 
adyż wykluczane, by wydała swój sąd w że: dzie­
dzinie. Wainem jest wiedzieć, iż śhiby wśród koe 
twnyąh są przy najmnie&zeoi obciążeniu w najwyż 
Szytn stopniu niebezpieczne. W dobitnych i hreśctr 
Ntyęfc tezach, wrzynających saę w pamięć, podawa­
ło  są na każdem miejscu zasady kultury higjenicz- 

konieczność wyrównania przepaści, która za- 
‘ sbłkUs pomiędzy warunkami naszego żyda miesz- 
^atóowego, naszą praca 1 odżywieniem, a naturą. — 
^®ort, giilrarastyka, turystyka, kutaiira dała. ccbrona 
®drow'a pubiLzmego ł jednostki, sa rozwiązaniem 
***0 zagadnienia.

Kiwąa^a odżywoooia odpowtedńeco, pnzetniaay

raaterjl i waika z istniejącemi przesądami w ‘ ej dzie 
dziini9 jest zbyt obszerną, aby omówić ją aa tern 
miejscu.

Staty.-tyka
GRUŹLICY

wykazuje zmniejszenie się ilości wypadków choro­
bowych. Należy przypisać to rosnącej organizacji 
opieki: i popu.’ 'tyzacja. znajomość, momentów zapo­
biegawczych (poprawa warunków życiowy ab. mie­
szkam. wych wczesne badania lekarskie z rastosu­
waniem promieni roentgenowskach. izolacja . i. p.). 

Osnbr.y rozdział stanowią
CHOROBY WENERYCZNE,

z których najstraszniejsza, a mianowicie kuła (sy- 
fś.is) rzeczy w :śctie jest nieco mniej spotykana ze 
względu na nowoczesne środki lecznicze (salvarsan, 
rtęć, b smut, u alarja). Ale przeć eż rocznie w Niem 
czech de 9.00it dzieci — przychodzi do badanu a le­
karskiego z v rodizona kiłą, Tylko cale społeczeń­
stwo wspólnym wysiłkiem może zwalczyć tę skra 
szną w skutki-ch chorobę.

Duż-t dobrego i pouczającego przynosi sala o
ZAKAŹNYCH CHOROBACH DZIECIĘCYCH

(brak siońca, powietrza i wody) i podkreślająca nie­
słuszne lekceważenie (uszy) odry i kokluszu gdzie 
we wczesnych stadiach należy umieć do gardła pa­
trzeć stale używać termometru.

Osobna wzmianka należy się
KOBIECIE W RODZINIE I Za WODZIE.

W e/asie wojny i po wojnie jedną z na.ibardiz.iej 
aktualnych icwestyj stało się zjawisko podwójnego 
obarczenia ktbiety. obowiązkami rodzinoerni i za­
wodowemu P-rblem ten roziw iązany być może je­
dynie przez *. zgtdnienie obowiązków -odzlitLno—go 
spoda^czych zawodowych. Silne wrażenie robi 
plasy.zne obrazowe i filmowe przedstawienie za­
wodów kob.ccych, ich niebezpieczeństwa i zalety.

Jak subtelct e jest przedstawiiomy problem mło­
dych! Mała plastyka, dająca obraz chłopa, prowa­
dzącego pług. do którego z a pr zapnę te jest buntu­
jące się arei-,e. Poniżej zaś wymowne zdanie: Je­
dynie barda<• głupi chłop zaprzęgnie źrebię do płu­
ga. Ciekawe jest zestawienie iż matka karmiąca 
dziecko przez 6 mies.ęcy daje mdeka w Mości 140 
litrów.

Najżywsze zaciekawienie budzą sak. dające ja­
skrawy pokaz

PRZESADÓW LUDZKICH I ICH OFI\R.
■ Na ohrotowfrj scenie w 5 aktach widzimy tragedie 
| człowieka chorego na raka. który na skuitck prze­

sądu otuozen/d musu ginąć, bo zaprzepaścił odpowie 
dmią chwilę c” a przeclwdaląłania Jhorobie Całe gru 
py eksponatów, dających historię rn.styc.zno— Ianta- 
styiczmej wary w cuda i praktyki wróżbia-skie u 
różnych narodów w czase wszystkich wieków po 
czasy najnowsze wykazują, jak silnie zakorzenione 
są przesądy w duszy człowieka nawet najlbardz.ej 
współczesnego (astrologia, wróżbiarstwa, zakldmrnie 
demonów, alnhemija magia i iene). Zwyczaie ludz- 
k.e są kopalnia nieprzebraną dila tej historii. 'J^zę- 
dowo, z dokumentami, są przedstawione różne ro­
dzaje współczesnych przesądów i zabobonów: w.ara 
w rzekemą naukowość metod Cobiromaincja. magne­
tyzm, frenologia, dSagnoza tęczówtkowa. diagnoza z 
oglądania moczu i inne) i środków leczniczych (re­
klama farmaceutycznych leków cudownych środ­
ków rozszerzających miednicę kobiecą, maść prze 
puJchnowych J innie), mistyczna wiara w .ud .wnych 
lekarzy, znachorów (Weissenberger, Zeiłeis z Gal- 
spachu) < w.ieir innych.

Z uczuciem zgrozy ze wzgjiędu na tragiiczny czę­
sto wyttJk „leczenia", ale nieraz i ze śirtłecbrm ob- 
serwTijemy te wszystkie dokumenty ludzik ej głu­
poty, wierzącej w horoskopy, we wróżenie z kart, 
z Uniij rąk, z osadiu kawy i z oliwy wre wodzie, wie­
rzącej w me; zaklinania, zagirzcby wamia, oWewania. 
w bazyllseikl willkałakó, czarownice. Ofiarą pada 
żytóe. Srąd wypływa jasno konieczność bezwzglę­
dnej wałki z szarlataneria. Zwłaszcza Niemcom cię­
żko to przychodzi, gdyż od rotou 1869 istnieje u men 
t  zwi Kurpfuscheirfreibeit.

Ciekawem jest, że z indów najmniej wykazują 
skłonności do zabobonów Żydzi i Grecy — możliwe, 
że na skutek wrelikioj ktiltuiry duchowej.

(Dokończenie nastąpi)

Dr. MANDEL Tarnów
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B. pos. Rasner przed sądem
Z Warszawy donoszą: W sądzie powie'owym

12 okręgu była przedmiotem rozważań skarga nie­
żyjącego obecnie Abrahama Szytryna przeć s.ki) lx 
posłowi ChaiL-owii Rastierowi, który, będąc prezą- 
setr spółdzieJnl ^Surwyt" wspólnie z sekretarzami 
tej instytucji. Lejzorem F nkelferantem i dyr Lej®0  
Tern Kuipczykitrem raie wpuścili oskarżyciela na wal 
ne zgroinadizenie, mimo, iż jako członek tej spółdn.eł 
ni miał prawo wstępu na zgromadzeń.©.

Ponieważ przestępstwo to ścigane jest z oskarż* 
nia prywatnego i wobe; tego, że oskarżyciel A* 
bram Szyfryn zmarł, a syn jego Mordka Szyfry® 
nie przystąpił do pop. er a nia oskarżenia w t^rmini* 
3 miesięcy od daty śmierci polsnzywdzonegu, pnze 
to sąd powiatowy sprawę umorzył.

Wielki proces o dwa miljony złotych 
w Sądzie Najw.

Zapowiedziany przez n.as przed kliku dniami, a to­
czący się od 6 lat proces Maryi z Romaszkauów 
hr. Lasodkej ,. Joanny br". BnumicikAej przecitwki Kt 
zimienziowł i Andrzejowi książętom Lubomirskim zdt 
kończył się we czwartek przed Sądem Najwyż­
szym w Warszawie. Powódłki wytoczyły proces 
przed sądem okręgowym w Krakowie o zapłatę re­
szty ceny kupna za sprzedany przez ich ojca maj® 
tek Horcdemka W powództwie powiiedz»ano, to 
wprawzdię k i Lubomirski w grudniu I9ł9 r. zapłacił 
całą kwwtę pełną, jednak tyliko w nomattaltiych ko­
ronach bez uvjzgilędn..enia spadku ich wartości, wts&n 
tek czego odSrerający cenę kuipna zastępca pewódek 
zastrzegł sobie praWo docibodteęinla nadwyżki w 
późniejszym trasie.

Pozwani br.miJii się, że w tym wypadku nie zacho 
dzą warutiiki, w których można domagać się r.adwyż 
ki z mocy ustawy waiwiryzacyjnej, a w każdym ra­
zie, że roszczenia powódek moęłyby być tylko nati 
makie.

Sąd Najwyższy po dwu.-dniowej rozprawie po wy 
słuchaniu wywódów zastępców stron adw. Szaiay* 
i adw. dra Fełdlbtumia z Krakowa, jako przodstawir 
ciełt powództwa oraz pnoL dra Ałłerbaodn i dra. 
Szaay jako zastępców pozwanych i prokuratora 
S. N. Hołoszczukia ogłosił wyrok nrwzgięrkaaiący to  
wiizję powódek, a n.ieuwz®lędiniający rewizji pozwą 
n ych i zasadzający pozwanych na zapłacenie p. M» 
rji hr. Lasock:ei i Joannie hr. Bnmickłe) łączne] kwo 
ty 2,183.316 zł. wraz z odsetkami od 1 Dpea 1924 I 
kosztami sporu.

Wyrok ten będz-ie miał decydujące znaczem,e <ł» 
całego szeregi: spornych spraw w judykańanze.

Kio zawinił największą w Polsce 
katastrofą górniczą’

Dnia 14 i 15 hm. toczyć się będiz-ic przed sądem 
okręgowym -v Katowicach największy w Polsce pro 
ces górniczy. Chocza *u o sprawę katastrofy górni­
czej na Śląsku, najwiiększej od czasu przyłączenia 
Śląska do Poisto.'. która wydarzyła się w siempniL 
1929 na kopalń: Hiłdetrandit na pokładzie Gerhard. 
Jak wiadomo, w czasie tej katastrofy zginęło 16 gór 
ników. Na lawie oskarżonych zasiądzie azęśf per- 
someJu technicznego kopalna ze sztygarem Pakfseem 
na czele. Proces zapowiada się niezwykłe sersacyi 
wie i zapewne obfitować będzie w wiele deikawych 
momentów, ponieważ istnieją dwie różne hipotezy 
co do przyczyny katastrofy', od których zależy usta 
kanie winy oskarżonych.

Pakosz i towarzysze oskarżeni sa o zaniedbam:© 
obowiązków służbowydh i niezastosowanie śzod- 
ków. służący-h dia ochrony załogi górniczej. O waż 
nośc! tego pretesu świadczy fakt. iż zarówno mini 
stertum przeanysłu i handlłu, jak i wyższy urząd gór 
miczy w Katowicach delegują swych przedstawicieli 
na roziprawę. Roziprawa potrwa przypuszczane 
dwa dm!.

TEATRY SWIETLNE I DZW!EKOV'P 
APOLLO: „Parada miłości"
UCilEiGHA: „Atlantic" (II premjera).
W AMD A: „Kochanka straceńca*'
SZTUKA. „Pocałunek".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
WARSZAWA: „Przedziwne kłamstwo Niny P*- 

trówny” (Brygida Heim).
CORSO: „Ostatnie przygody Tarzana".
KINO MUZEUM: „Jak powstaje książka1 — fUm 

pouczający, „Student" — sport i przygody amery­
kańskiego młodzieńca; ponadto wesoła komedja.
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List z Tarnowa
7. Rady Miejskiej. — Akcja wyborcza bloku sjoń- 
ekiego. — Brukowa reklama „Pionu"* — Z apor­

tu. — Z pobytu misjonarzy.

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej po od­
czytaniu i przy jęciu protokołów posypał się cały 
szereg uiterpelacyj. Na uwag!, zasługuje interpe­
lacja p. FikuJa, który zapytał się, azy prawdą 
jest, iż stragany z Rynku mają być przeniesione 
na pl. św. Rucha, co byłoby ruiną dia kilkudzie­
sięciu obywateli. Tow. dr. Goiuberg podniósł o- 
sławioną sprawę dostawy sfałszowanego mleka 
przez Zaiząd Dóbr ks. Sanguszki dla dziad w 
żłóbku i zapytał się, czy zarząd dóbr wyrównał 
już koszta leczenia dzieci, do czego się zresztą 
zobowiązał. Nadto interpelował tow. dr. Goldberg 
w sprawie prądu elektrycznego, który ma dostar­
czyć naszemu miastu elektrownia w Mościcach. P 
Turek domagał się uporządkowania aresztów po­
licyjnych, a p. dr. Sza lit poruszył sprawę gruntu 
odstąpionego ks. biskupowi oraz omówił sprawę 
parku na Piaskowce. Nadto przemawiali pp. Haj­
duki ewicz, <ir. Małecki, ks. dr. Lubelski, Smalec, 
Konmsiński i Margulies, poruszając rozmaite pro­
blemy miejskie Wyczerpującej odpowiedzi udzielił 
p. burmistrz dr Skowroński oświadczając, iż prze­
niesienie straganów z ryjku jest rzeczą już posta­
nowioną, jedynie wykonanie uchwały ulegnie jesz­
cze pewnej zwłoce Załatwienie dostawy prądu z 
Moś >c musi ulec odroczeniu, gdyż Mości- e posta­
wiły jako warunek, iż miasto zużyje oonajmuiej 
2 i  pół miljona kilowatów, co będzie dopiero mo­
żliwe po zaprowadzeniu prądu imiennego również 
Ba peryferiach miasta. W tym też kierunku odby­
wają się obecnie prace. Wkońcu uchwalono wszyst 
kie wnioski przedłożone przez Magistrat i przyję­
to do wiadomości sprawozdanie Komisji Rewizyj­
nej Kasy Oszczędności.

Komisja Rewizyjna wybrana z łona Rady Miej- 
•kiej ukonstytuowała się i. istępująoo: przewodni- 
Wąry: p. dyr. Gładyszowi ki, zastępcy przewodni - 
bzącego: pip. dr. GoldL; g i  dyr. Scbinagel, sekre­
tarz: p. dyr. Poręba. Do komisji dla rewizji ra­
chuby miej Liej wydęli gowano pp. dyr. Gładyszo- 
Wskiego, Starzyka i Smalca, dla elektrowni i ga­
zowni pip. in. Rajcę, dra Goldberga i Hailaendra, 
a dla innych przedsiębiorstw miejskich pp. inż. 
Okonia, dyr. Pogodę, dra Ebremtreuinda i dra Sil- 
Ugera.

Galem omówienia akcji wyborczej odbyło się 
pod przewodnictwem tow. dra Schenkla posiedze­
nie Komisji Politycznej Organizacji Sjońskiej, na 
Jctórem pne ta nowi ono bezzwłocznie przystąip.ć do 
akcji wyiborezjj. W lokalu Stuw. Kupców (hotel 
Gity) zostało otwarte biuro reklamacyjne, gdzie 
każdy wyborca może przeglądnąć listy wyborcze 
I skontrolować, czy jego nazwisko zostało na li­
ście umieszczone. Biuro funkcjonuje bez przei-wy 
przez cały dzień. Nadto odbyło się pod ] rzewo- 
dcictwem tow. H. Spdslmana posiedzenie kierowni­
ków organizacyj młodzieży sjonistycznej. W  po­
siedzeniu wzdęty udział następujące organizacje: 
Achdut, Brith Tnwnpeldor, Frajhajt, Gordonja, Ha- 
noar Hadwri, Haszomer Hadałi, Haszomer Hacair, 
Hechal’uc, Menora I Młode Wizo. Po wysłuchaniu 
referatu delegata Sjoóskiego Bloku ‘Wyborczego 
tow. dra Schenkla, w którym referent zobrazował 
ebemą sytuację polityczna i stanowisko sjonistów 
Wobec wyborów, postanowiono jednomyślnie od­
dać się do dyspozycji bloku i wziąć aktywny u- 
dział w akcji wyborrTe]

Szkoła ludowa „Jabne" wychowująca dzieci w 
duchu religijno- narodowym rozwija się bardzo 
ładnie. Obecnie — w czwartym roku swego istnie­
nia — liczy szkoła 120 dzieci, uczęszczających do 
frtblówki i szkoły ludowej. Obok przedmiotów 
św ieckich, dużo czasu poświęca się nauczaniu chu- 
maszu i modlitw.

Ostatnio utworzyła się u nas pod protektoratem 
Mizrachi organizacja młodzieży religijnej, stojącej 
■a gruncie narodowym „Haszomer Hadati“ , nale­
żącym do światowego ruchu Tora Weawoda. Nie 
Biega wątpliwości, iż nowa organizacja skupi w 
•wych szeregach młodzież ortodoksyjną narodowo 
uświadomioną.

Podczas Świąt Nowego Roku odbył się uroczy­
sty raport gniazda organizacji Hanoar Haiwri. 
W raporcie wzięło udział 100 członków, w pełnem 
umundurowaniu skaułowem. Po defiladzie człon­
ków przed sztandarem organizacji wygłosił tow. 
Bienenstok dłuższe przemówienie, przedstawiając 
obecną sytuację ruchu sjońskiego.

Pi astnwsM sklep ,.Plo.i“ sprzedający m In ma­
szyny i narzędzia rolnicze oraz nawozy sztuczne

napada stale w swoich reklamach handlowych w 
niesłychanie gburowaty sposób na Żydów, nie, 
szczędząc im najbardziej plugawych i chamskich 
przezwisk. Przeciwko tego rodzaju swoistej rekla­
mie, nieustannie uprawianej przez panów Wito- 
sowców, musimy się energicznie zastrzec, "rudno 
bowiem jest pogodzić się z poóobrą nieuczciwą 
reklamą „handlową", która na poparcie swoich ar­
tykułów może przytoczyć jedynie straszak anty­
semicki i to w formie tak niewybrednej i nieprzy­
zwoitej.

Na czele listy Centrolewu na okręg tarnowski 
mają figurować nazwiska pp Witosa, Brodackie- 
go, Ciołkosza i Kciuka.

sekcja gimnastyczna Ż T. G. S Samson została 
uruchomiona. Zarząd otwiera oddzielne Lur*v dla 
pań, panów, młodzieży męskiej i żeńskiej i dla 
dzieci. Wyszkolone siły, które zajmą się kiero­
wnictwem gimnastyki dają pełną rękojmię umie­
jętnego i należytego poprowadzenia kursów. Ju­
trzenka pobiła niespodziewanie samson o mistrzo­
stwo klasy B. 2:0.

Na jeden dzień zawitali do nas dwaj misjonarze, 
rozdając wśród ludności żydowskiej agitacyjne 
broszury zredagowane w języku żydowskim. Ja­
koś jednak nie udało się im uszczęśliwić ani jed­
nej duszy żydowskiej, wobec czego pojechali gdzie­
indziej szukać szczęścia.

OD 1 GRUDNIA BR. WYCHODZIĆ BĘDZIE 
„HACKFIRAH“

Komitet, zajmujący się wznowieniem • wydaw­
nictwa pisma hebrajskiego „Hacefirah" w War­
szawie projektował wydanie pierwszego numeru 
zaraz po świętach Sukot. Ucnwalooo jednak wzno­
wić „Haceflrę* dopiero po wyborach, y. 1 gru­
dnia br.
TYLKO 8 PROCENT ŻYDÓW PRZYJĘTO NA 

YBDYCYNĘ
Centralny komitet Żyoowskich Instytucyj Aka­

demickich w Polsce zwrócił się z memorjąłem do 
ministerstwa oświaty w sprawie wyniku tegoro­
cznych egzaminów kwalifikacyjnych na wydział 
medyczny uniwersytetu warszawskiego i wileń­
skiego, gdzie przyjęto zaledwie 8 procent słu­
chaczy żydowskich. Memorjał wskazuje na krzyw­
dę wyrządzoną młodzieży żydowskiej Do pań­
stwowego instytutu dentystycznego przyjęto wszy 
stkiego razem — trzech Żydów.

O REMONT DRÓG POLSKICH
Zeszłoroczna, prawie bezsnieżna zima, pozbawi­

ła drogi polskie naturalnego wypoczynku pod war 
siwą śniegu. Tegoroczne, zbyt mokre lato oddzia­
łało również niekorzystnie na stan dróg, pod któ- 
lych nawierzchnią nagromadziła się woda Za­
chodzi obawa, że w tych warunkach, gdy przyj­
dzie okres mrozów, Łędzie ciężko wytrzymać zruj­
nowanym drogom polskim.

Organizacje samochodowe ! turystyczne zwróci­
ły się do ministerstwa robót publicznych z przed­
stawieniem konieczności dokonania remontu dróg 
które na wiosnę stać się mogą w dużym procen­
cie bezużyteczne. Gdyby władze centralne wyasy- 
gaovi ały przew idziane w budżecie 8 Imijonów zł 
na remem* dróg, możnaby znaczną część robót wy­
konać jeszcze pr zed nadejściem aięzkich mrozów, 
resztę zaś na wiosnę.
INTER YTTNCJK METROPOLITY SZEPTYCKIE­

GO.
Minister sprawiedliwości Car, oraz minister W 

R. i O. P. Czerwiński p-ryjeLi we czwartek metro­
politę Szeptyckiego, który zwrócił się do obu 
członków rządu w związku z zarządzeniem mini­
stra oświaty w stosiinxu do dwóch gimnazjów u- 
kraińskiah, w Małopolsce wschodniej, oraz w 
związku z akcją organów sprawiedliwości na tym 
terenie. Minister sprawiedliwości oświadczył ks 
i ieiropolicie Szeptyckiemu, że zars ądzenia i dzia­
łalność władz sądov ych odbywają się na podsta­
wie i w ramach obowiązujących ustaw, przy ścl- 
siem stosowaniu zasad postępowanu sądowego 
Minister W. R. i O. P., u którego ks. metropolita 
Szeptycki interwenjował w sprawie młodzieży z 
dwóch zamkniętych gimnazjów ukraińskich, o- 
awiadczył ks. metropolicie, że me widzi podstaw 
do zmiany wyć mych w tej sprawie zarządzeń.

POZNAŃ OTRZYMAŁ BIBLJOTKiKĘ KASPRO­
WICZA

Oncgdaj odbyło się uroca -yste otwarie w mu­
zeum miejskiem w Pojnonte hibijoteki Janr K i- 
sprowicza, sprowadzanej z Harandy pod Zakopa­
nem. Bibijoteka została ofiarowana przez rodłd- 
nę zmaiłego poety miastu Poznaniowi

Dr. M0LKNER
Spei chorób skórnych i wenerycznych

powrócił
i ordynuje jak dawniej .. . 337iu 

W  TARNOWIE, przy ul. KOPERNII.A lO .

PĘKNIĘCIA FILARÓW W KATEDRZE GNJE- 
ŹNIEŃ-iKlEJ

Kaipilula gnieźnieńska zarządziła zamknięcie 
ni. jeden miesiąc katedry gnieźnieńskiej, a to z ra­
cji ukazania się na filar ich w giównej nawie gro­
źnych rys mogą ych pociągnąć za sobą niebezpie­
czeństwo zawalenia się. Z tej racji w dniach naj­
bliższych filary zostaną zastąpimue nowemd.

NIEZWYKŁA KATASTROFA WE LWOWIE
O katastrofie osunięcia się góry piaskowej we 

Lwowie — o czem wczoraj już krótso aonieślal- 
my — dowiadujemy się następujących szczegó­
łów :

Piaskownia stanowi własność metropolity Szep­
tyckiego, a dzierżawioua jest przez p. BisaOfca. 
W czasie ładowania piasku na wozy we :zwar ; 
rano, osunęła się ściana piaskowa, pod którą maj 
dowały się wozy z końmi i rudźin:. Jak obliczo- 
ro, w krytycznym momencie znajdowały się pod 
ścianą dwie furmanki dwukonne z dwoma woźni­
cami i robotnik piaskowni.

Katastrofę dostrzegli pierwsi żołnierze kompa- 
nji 40 pułku pie hoty, odbywający opodal ćwicze­
nia polowe. Rzucili się też niezwłocznie na ra­
tunek pogrzebanych Jednocześnie zawiadomiono
0 katastrofie straż pożarną, pogotowie ratunkowe
1 wl adase policyjne Przy po nocy zwerbowanych 
n? prędce oddziałów robotniczych, za- :zęto gorącz­
kowo rozkopywać zwały piaskowe w poszukiwa­
niu ofiar. Około południa władze wojskowe de 
legowały do pomocy kompa lję saperów, zaopacrzo 
n<, w narzędzia, która zdołała odkopać jednego 
robotnika, którego w stanie groźnym przewiezio­
no do szpitala. Wkrótce potem natiahono na
zwłoki jednego z woźniców.

• *  •

Po katastrofie przy ul. Pias.cowej policja wdro­
żyła dochodzenia w kierunku ustalenia nrzyczyny 
wypadkn. Stwie-dzono, że już dnia poprzedniego 
zarysowała się ściana piaskowa, co stwarzało nie 
bezpieczeństwo, iż lada chwila runie Mimoto wczo 
raj dopuszczono oo zbliżenia -ię ludzi do zagrożo­
nego miejsca. Magistrat już w swoim czasie zwró­
cił uwagę na konieczność zabezpieczenia teienu i 
wydał nawet odpowiednie zarządzenia, nie przypil 
ncwał jednak wykonania tego zarządzenia

W rezultacie przeprowadzonych dochodzeń are­
sztowano wczoraj w psludme właściciela piasko­
wni eme’- pułkownika inż E. Bisanza i jego 
spólnika N Tennenbaunia Dalsze śledztwo w loku

STRASZNA ZBRODNIA i SAMOBÓJSTWO
Do szpitala powszechnego w Tarnowie przewie­

ziono z Pacanowa Dolnego za Wisłą porąbanych 
siekierą dwoje małżonków, a to Romana i Mar- 
jannę Krokoszów, jako ofiary strasznej tragedii 
rodzinnej. Mianowicie dorożkarz z Pacanowa Dol­
nego, Szarmac7 w przystępie szału porwał siekie­
rę i porąbał nią swoją córkę Marjannę i męża jej 
Krokosza, poczerni w dosłownem tego słowa zna­
czeniu sam zarąbał się siekierą.

Podobno względy materjalne grały bardzo zna­
czną rolę w tej tragedji.

Nieszczęśliwe ofiary po przewiezieniu do szpi­
tala powszechnego w Tarnowie poddano natych­
miastowej operacji. Nadzieja utrzymania ich przy 
życiu, zwłaszcza Romana Krokosza jest bardzo 
słaba.
ZŁODZIEJ _  AFERZYSTA W ROLI LEKARZA

Prpefl kilkoma tygodniami przyjęto do zakładu 
położniczego przy klinice uniwersyteckiej w War­
szawie na praktykę lekarza Romana Bihzara. Bi- 
lizar nie przedłożył dyplom-' lecz poświadczenie, 
że jest lekarzem Od czasu przybycia nłodego le­
karza na klinikę, znikały bandaże, -nedykamenta 
i inne przedmioty. Pozatem ów lekaiz wypożycza.: 
u kolegów 1 służby większe sumy, których nie 
zwracał. Wkońcu stwieręLroio, że Bilteai popeł­
niał kradzież*1 w szpitalu. Po aresztowanie go o- 
kazało się, że nie jest wcale lekarzem lecz afe­
rzystą i że już wielokrotnie by1 poszukiwany 
nrzez policję we Liwowie i S.anisławowie We 
Lwowie został skazany za odgrywanie roli dja- 
kona grecko- katolickiego.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro 
wincii, którzy nie odnowią bezzwłoez nie 
prenumeraty na mieniąc październik br. 
wstrzymamy z dniem 12. b a .  wysyłkę 
naszego pisma.
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ROK II. DOM i SZKOŁA Nr. 19

Opinja jako sankcja w wychowaniu
Sankcja opinji społecznej jest czynnikiem w y 

chowawczym niezmiernej doniosłości. Dlacze- 
ro? możnaby zapytać. W szak dobra opinja 
iJRzydaje się przy osiągnięciu posady, przy o- 
trzymywaniu pewnych funkcyj społecznych lub 
Dołitycznych, przy uzyskaniu rozgłosu itp, ale 
i©54 to wszystko obchodzić może ucznia, który 
.siedź. w szkole i na to wszystko narazie nie re­
flektuje?

Stanowisko takie jest jednak błędne. Opinja 
bowiem nie wyrabia się w przeciągu miesiąca 
lub roku względnie dopiero w dorosłym wieku, 
opinja właśnie urabia się przez okres długi, po* 
cząwszy od lat młodocianych. Dlatego każdy oso 
bnik, przygotowujący się w  tej lub owej szko­
le, do wejścia w  społeczeństwo, musi ze sobą 

przynieść urobiona o sobie opinję. Opinia ta zale­
żeć będzie oczywiście zarówno od osoby o której o 
Pinję chodzi jak i od otoczenia społecznego, san 
kcjonującego tę opinję.
Nie to jest bowiem opinją co damy o sobie sam po 

wie, lub mniemać będzie, ale to i tylko to, co po 
wie o nim społeczeństwo, lut najbliżej niego 
bojąca grupa społeczna.

Urabianie opinji odbywa się w czasie, nierów 
nomiemie. Są okresy, które jei rozwojowi i u- 
staleniu nie służą, są i okresy które niezmiernie 
Szybko proces jej rozwoju posuwają.

Okres szkolny jest akresem powolnego, ale 
systematycznego urabiania opinji ucznia, okres 
Poszkolny przyśpiesz,:, zazwyczaj ustalenie o- 
Pinji, jednakowoż tylko wówczas, jeżeli kandy­
dat odrazu styka sie 7 sytuacjami, wymaga.ią- 
cemi ustalonej opinji- W  wypadku atoli, gdy 
Pp. po szkole średniej studjuje na wyższej tr 
czelni, opinia iego wyrabia sj'ę wolniej, ale zno­
wu systematycznie, jest ona jednakowoż nasta 
wioną na pewien specyficzny kierunek akade­
micki.

Nam tu nie chodzi o charakter tej opinji, któ­
ra fest najbardziej miarodajną dopiero, gdy ja­
ko sankcja stwarza pewne sytuacje nieprzyjem 
ne dla tego. który jej sankcji jako regulatora 
społecznego uznać nie chce lub potrzeb^ uzna* 
n;a nie rozumie, ale o samo stwierdzenie faktu,

że opinja jest sankcją o charakterze moralnym 
i że do tej sanKcji należy p zygotować ucznia 
już od samego początku iego szkolenia się, aby 
pod jego koniec wyszedł ze szkoły nietylko z 
dokładnem zrozumieniem funkcji społecznej er 
pinji, ale też z pewną urobioną i coraz skutecz­
niej ustalającą się opinją; jest ona tą podbudo­
wą, na której oprze się potężny gmach społecz 
nej, już ustalonej i przez otoczenie respektowa­
nej opinji, jako czynnika, pozwalającego społe­
czeństwu dorosłych selekcjonować dorosłych 
członków odnośnych grup społecznych.

Ponieważ właśnie szkoła współczesna ma za 
zadanie takich członków przygotować, czyli, 
jak to mawia pedagogika socjologiczna, s-zkoła 
ma tych adeptów rozmaitych grflp uspołecznić, 
przeto już w szkole trzeba baczyć, aby uczeń 
urabiał sobie opinję taką, jaka jest pożądana 
w społeczeństwie, do którego ma wejść; innemi 
słowy, iuż szkoła ma położyć nacisk na opinję, 
ma w nią ucznia wdrożyć, i jej skrystalizowa­
nie się przyśpieszyć: opinia jest nietylko tą bro­
nią. z którą dorosłv wchodzi w życie społeczne, 
nie też tym środkiem, którym sobie dorastają­
cy ader>t toruje w życiu tern drogę i ułatwia sta 

i nowsko.
I 1 istotnie tak:em hędzm jego stanowisko, ja­

ką będz!e iego opirffe. Dlatego uważamy opinję 
za czynnik wychowawczy. który z jednej stro­
ny ucznią urnr>min:j  n 7 drugiej uspołecznia i 

■ '"urlyb w walce o byt.
7 ro7umiałą jest rzeczą, że społeczeństwo na­

rzuca opinii pewien chnrnkłer. ale społeczeń­
stwo r»rzvgarn;a za tc tego który się do jej 
sankcf' adaptuje- Stąd wynika dalszy argument 
wychowawczego znaczenia opinii, że ona po­
maga w adaptacji społecznej, w przystosowaniu 
się społecznem do grup. w  których sie ży je  i 
działa' zawodowo lub społecznie.

A szkoła ma też za zadanie umożliwić i ułat­
wić s-wemu absolwentowi skuteczną adaptację. 
rvs ten bowiem jest właśnie cechą uspołecz- 
n,eriia.

I iak z jednej strony dobrej adaotacii sprz^r- 
ia dobra opinia, tak z drugiej ta dobra opinia

GŁOSY

0 współprac; ze szkołą
„Gzyjem zadami-em j'esit przygotować mioocdeż do 

ukochania szkicły i do ukochania wiedzy?... Dzie.kO 
poiwilnmo jtri być uświadomione z demu, czem jest 
dila niego szkoła, w jakim cdi, do niej uczęszcza i 
jak się ma odnieść do pracy... Obowiązkiem roczł 
eów jest w.ikać, aby dziecko od pierwszego dni* 
naiutk-i dokładne ,i systematycznie odrabiało zadań# 
lekcje... Maisuny współpracować ze szkolą, aby osi* 
gnąc żądane rezultaty. Rodzice często rrtóją żal do 
szkoły i systemów, a iflk, boli n/ikogo, że młodzieś 
miesiącami n -e odrabia lekcyj... Wszystko spych* 
się na banki pedagogów, którzy, siferępowani mńni- 
maiLną Mnścią godzin szikolnycir matszą tiracć cza* 
tra z ad ano a. których nie- sip etanom*- w domu...

(,: Lslius-zca' Nr. 38).
Należy żądać, aby rodzice, jako p êrws- i r.atwał* 

ni wychowawcy dziecka-, znający jego wady i zale­
ty: 1) mieli pełne zauffao-it dr sizkoły, do której sw* 
diziecik-o puayłjją; 2) d-okl-adniie zapoznała wychowa* 
wcę z atmosferą swego domu, z warunkami, w !db 
rych rozwijało się deteeko, z zasadmitczetmi wadami 
i zaletami d-z ecka: 3) przestudiował'; regularna sabal 
ny i nie poddawali wobec dzieci nieżyceł/woj kry- 
tyce zanządizeń sizkoły lub naucz ycietó-; 4) nie wpro­
wadzał' w błąd szkoły przez pokrywanie uiedfoałc 
ści i lekcewazentó przez uiczniia obowiązków sefco-i 
nyóh; 5) popierali wymagania sizkoły w zakresie ster 
mi cnnej i uczciwej pra.,y domowej ucznia.

(E. Steinboak: ..Współpraca domu tu 
szkołą", Ksiąiżti.—Aiflas, 1990).

stanowi o powodzeniu danego osobnika i o je*o 
społecznej wartości.

Urabianie opinji musi jednak przcdewszystfdem 
w yjść od zainteresowanej osoby. A  jeśli o ty­
cznia chodzi, to rzeczą rodzfeów i pedagogów 
jest właśnie ucznia opinją zainteresować, aay 
rozumiał, że o niego tu chodzi. Jest to Dotrzęł*n 
dlatego, ponieważ uczeń tego nie pofentne, ani 
się nad tern nie zastanawia. On ma bowiem w 
domu utrzymanie, bez względu na to, czy jest 
dobrym lub złym, pilnym i pracowitym dobre* 
ułożonym lub niewychowanyrr i krnąbrnym.

Przytem  należy wskazywać uczniom, jakłe 
korzyści onj mają już w  szkole w  wyniku bez­
pośredniego działania dobrej opinii, należy im

NOTATKI

Z dziedziny szkolnictwa 
w Polsce

Ostatni (7-my) zcszyi czasopisma Mtiiniiste-rstwa W. 
R. i O. P. „Oświata 1 M ycbowattie" przynosi -obszer­
ne, 110 stron iktzące sprawozdanie z działalność: 
władz szkolnych w Polsce, flusłirowame Koziieuni ze­
stawieniami sratystyczmem-i. Niektóre dane pownn.ny 
zainteresować także szerszy ogół.

Budżet Min. W. R. i O. O. wizrasta w ostatnich 
kilku latach tak w cyfrach bezwzględnych, jak ró- 
winjeż w porównaniu z wydawcami całego Państwa. 
W noku 1929,30 wynosił om 472,476.456 zł., — t. i. 
15*61 proc. ai'-go budżetu. Wizm-ożen-e wydatków 
tłómaczy się zwiększeniem etatów nauczj Cielsikich, 
zwłaszcza- w szkoiln-iatw.ie pow-szfci.thniera, na potrze­
by rzeczowe s Rolnictwa (budowa j remont budyn­
ków), oraz ydatki kułturalno—oświatowe (nauka,
oświata pozaszkolna, hitgjena etc.). Szczegółną tro­
ską szikó'n'ictwa jest katastrofalny bi ak po-m eszcze­
nią dla wzrastająceij stałe lioziby dtsieoi. W roku ub. 
Wydano 19,789 979 zł. na budowę nowych izb lek­
cyjnych, w Toku 1930/31 przewiduje się na te,n cel 
20 mdjonów zł. — Charatotarysti czn-em jest. że na 
Śląsku, który ma wtasiny budżet, wydatki na szkol­
nictwo wynoszą 36.68 jwoc. budżetu! — Na posz-etze 
gólne działy szkotatatwa rozd? '©łają się wydatki w 
len sposób, że na szkolnictwo powszechne przypada 
®3«09 proc. wydatków, na państw, szkolnictwo sre- 
“nte 9.13 proc* na zawodowe 4‘42 proc., na wyższe 
ł0*2 proc. Z i-ntnyoh wydatków podnieść należy po­
każmy wydatek na wychowanie fizyczne 1 higienę 
10.206.074 zł., natomiast na tak ważny dział oświaty 
Pozaszkolne] zaledwie 456.904 zł.

Akcja bodowy tik61 doznała pewnego oływlwa,

wybudowano bowiem w roku- sprawozdawczytn no­
wych 1679 i-zib lekcyjnych. Potrzeba ii i  byli jednak 
przeszło 4.500. niedobór więc wynosi 2.800 ,zb. — 
Kraków otrzyma! w roku uib. 67 izb, w stadium bu­
dowy zaś znajdowało się 257 izb. Problem pomiesz­
czenia nowyęfii roczników młodzieży staje s.ę coraz 
bardziej palący : ze stanowiska kultural-nt-go groź­
nym! Tysiące dizi-eci pozostają już d-ziś bez szkoły, 
iw-nct będą ic.u deicŝ ąitk-i i sê ki tysięcy!

Wychowaniu Przedszkolne jest na ra,z:e mało 
przez państwo popierane. Zakładów seminaryjnych, 
kszitałcącycih t. zw. ochiron-iarki, jest S uczenie 402. 
Ustalono ost-atn.io program nauki.

Szkolnictwo ogólno—kształcące przechodzi okres 
ustalania programów w myśl następujących wyty­
cznych:

a) stworzenie jednolitego programu dla s.edmio- 
kiasowych pui’ocznych sizkół pow^^ch-nych i 3 pier­
wszych klas gimn z po-zostawionie-.n różnic progra­
mowych tylko tam, gdzie to jest istotnie niezbędne;

b) jak największe zbliżenie programu do życia pod 
względem treśoi -i zakresu wymagań, aby nowy pro 
gram był w całej pełni wykonalny;

c) takie przystosowanie programu do ram planów 
szkolnych, ustaJonych w zarządzeniach władz, aby 
uniknąć przeciążeit.a młodzieży szkoinej, oraz

d) uposażenie ćwiczeń cielesnych we wszystkich 
oddziałach szkoły powszechnej w 3 godz. obow. lek­
cy j tygodniowo

Prace programowe w Min. są w pełnym toku.
Szkół powszechnych publicznych było w roku ub. 

25.170, nauczyuieJi tyah szkół 67.819 uczn-iów zaś 
3,357 328. Z tych szkół jest 24‘2 pruć. 'ednekłaso- 
wych, 30‘0 proc, dwufcłasowyoh. 10‘8 proc. trzykla­
sowych, 6 0 psoć. czruro-Wasowy::,h, 4‘0 piroc. pięco 
klasowych, 3‘1 proc. sześc,olkilasiowych, 31‘9 proc. 
siedłniofda-sow-yah. W mieście są oczywilaie prawie

wyłącznie pełne siedmioklasowe (93‘0 proc. szkół 
miejskich, na wsi przeważają jedno i dwuktesówk, 
w-ieiskich s kół ic-st tylko 13.0 proc.

Dla dzieci żydowskich two-rzono w szeregu szkół 
oddziały świętujące sabat. — Szkół prywatnych po­
wszechnych dla dzieci żydowskich Jest 588, a m.»- 
nou icie 18° > językiem nauczania polskim i żydow ­
skim, 2.3 z polskim i hełwaMohn. 197 z żydowskim , 
171 z hebrakkt-ni : 8 z żydowskim  i licbraiski-m. —  
Z innych szkół prywatnych mają Niemcy 244 szkół, 
Rusin i 31. B.ałonis-iu-i 3. Litwini 87, Czes'i II. Rosia- 
nie 5.

Szkół średnich ogólno— kształcących utrzymuje 
państwo 271; z tych 190 jest męsk cii. 36 żeńskich. 
45 koedukacyjnych. Li.z-ba uczniów ogólint Wynos: 
98.575. z tych jest 7S.635 chłopców. 19.940 dziew ­
cząt. W  ostatnim roku wprowadzono w n-ice.ó.ry.h 
gimnazjach męsśk-iich koedukację na razie w klasach 
niższych <5 szkól w O. S. Krakuwsk-im. 15 w  Lw ów  
<?k'im i 2 w Lubelskim'- nie mocą z braku fund-J- 
s.zów tw orzyć now y.b  zakładów żeńskich. -  Szkół 
średnich prywatnych jest 523, z tych 123 męskich, 
206 żeńskich. 194 koedukacyjnych, W iększ-oś. chłop 
ców (około o.) proc.) inezęczcza do gimnazjów pań­
stwowych, Gziew-czeta ko-rzystaia. w 74 proc. ze 
szkól prywarny-rih.

Szkolnictwo zawodowe ohcjinujc: 1.141 szkół, 739 
w ydzia łów  i 393 kinreów, licząc 181.284 nirkrdzicży. 
Z tego przypada na s-zko-ln.etwo toch-niiczne 42.58? 
■na rz-emieśiriiiczo— -przemysłowe 14.350. na zawodo­
w e żeńskie 22.767, handlowe 20.724, na agrotechni­
czne 982, na dek-s-ztakejące 109.879.

Szkoły wyższe liczyły w roku 1928/9 37.717 mło 
dzieży, t. j. 2/.488 mężczyzn. 10.229 kobiet. Kobiety 
przeważają aa wydziałach humams-tyoznją.ih (filozo 
f cznych) : w Pańs-tw. Instyt. Dentystycznym.

(W edie „Oświaty i Wychowania" Nt. 7).
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dawać przykłady i odkryć powody powodzenia 
w szkole dobrych uczniów, za których niejedno 
krotnie już sama pozytywna opinja „pracuje**-

Jednem słowem: uczeń winien zrozumieć, że 
r :n.ia jest bodajże najpotężniejsza sankcją w 
Szkole podczas całego jego pobytu w niej że ta­
kim jest jego „stopień", taką decyzja i ustosun 
kowanie się do niego nauczyciela. Jakim jest 
uczeń ca?v. nie przypadkowa jego odpowiedź, 
laką i os jego opinia wśród współkolegów | w  
gronie uczących, którą sobie zdołał urobić pod­
aż i - pobytu w szkole.

A Jeśli to wszystko zrozumie, to odkryje sam' 
tąjemnce powodzenia nietylko w szkole ale i 
póżniejszem życiu.

S, Stendig.

CZASOPISMA
„Wychowanie Przedszkolne" Nr. 9.
Jak rozpoznać nieprawidłowy rozwój umysłowy 

mali cli dzieci. Mowa i myślenie u dziecka, Nauka 
wierszy. Owoce, Pogadanki i imne. — Red. Adiru 
Warsczawa, Aleja 3-go Maja, rocznie zł. 10.

„MOWY DZIENNIK** niedziela 12 10. 1930

Uritwfco i MmUta Nr. 18 Między limami: Podstawo 
w© wstkazama psy .1vjlogiczne w wychowamŁu przed 
sakołnom, Czem zająć dznectko w czasie porządków 
domowych, Ważne drobiazg!-, Do dentysty, Karmie 
nie po porodzie. Zakaźne schorzenia skóry, Rod-zice 
między sobą.

Adm.: Warszawa, Plac Zamkowy 9, mies. zł. 1*40. 
Dwutygodnik.

„Neofilolog", czasopismo Połsteego Tow. Neofilo­
logicznego, kwartateiik,, Nr. 3: Z. Łetnpidci — Drogi 
i ceile współczesnej stytistyłd, M. FMedtl&nder — 
Zafores n antki o kuiitturze w naucz a nu jęz. ptęrmec- 
kaego, li. Semif — Nauka ięzyków obcych w syste­
mie dałtońsłdirt, szereg cennych sprawozdań z ksią­
żek, z cEasop sir, wiadomości bieżące I L p. Pismo 
bardzo bogate treściowo, niezbędne dla n&oiilolo- 
gów l szkól, do.: Warszawa, Filtrowa 69, rocznie 
zł, 10.

KSIĄŻKI
Stanisław Machowski „O Jutro szkoły polskiej", 

Wydawnictwo Związku Polsk. Nauczyc. Szk. Powsz.
Warszawa 1930. Stron 98. — Książka, pisana żywo 
1 PTzys/itąpnie, pragnie pobudzać opiaję publiczną w 
sprawtie zaniedbana] dotychczas z braku futuktsaów

Nr. 2*G.

budowy szkół powszechnych, co grozi wyłączen&Mk 
miliona dzieci- w najbliższej przyszłości z dobro* 
dziiejstwa nauk szkolnej. Dane statystyczne i wykra 
sy ilustrują wywody autora, który przedstaw,a oryi 
ginialny projekt stworzenia Funduszu Budowy z wa 
loryzacji stawek państw, podatku gruntowego. Kry­
tyka tego projektu nie najeży do ped-agoga

(mL).

O D PO W IED ZI R ED A K C JI

E. G. 2.: Dwutygodnik „Dziodko i Mattka", War- 
s«awa, Plac Zr,mikowy 9. inies. zł. 1*40. Tamie mo­
żna się dowiedzieć o broseuraoh, odnoszących się 
do wieku niemowlęcego.

R. 1 L„ SANOK: „Dlaczego w dodatku „Dwu i  
Sallcoła" odzywają się tytko głosy pedagogów torba 
twych?" Pnzedewszy&tkiiem nie „tylko", są ■ i 
chowcy; ale dlaczego nie piszą rodtzs.ee? Czyźbyj 
nie mieli nic dc powiedzenia? Z pewnością niejedno, 
lecz cizęsło nie odważają się, a zwylkile — odkładają 
to z drrra na dzień i — zapominają. A tak chętnie 
usłyszelibyśmy zdania rozumnych rodziców!

LOKALE

POKÓJ frontowy, słone­
czny (łazienka), osobne 
wejście, całe utrzyma­
ne, przy inteligentnej ro 
dżinie, dte dwóch pa­
nów (panienek): oh Sta- 
rowlStaa IT. pęttro, 
na prawo. 1521g

MIESZKANIE 3-połroK>- 
we, z przyualeźDOŚcian»>, 
W  otorym duma, natych ■ 
udam do wytnaięca. Wla 
Omaść: DMIa 45. HI.
plęCtro. 3380er

TO WYNAJĘCIA lokal 
słtaihuląiy  słę z 3 nhł- 
łńcyj na parterze, w ofi 
cymie, przy ut Orodz- 
M  42. Wiadomość u do 

3379ar

POKÓJ z uittnzyrr.aniiem 
Mb bez wynajmę: Ber­
nardyńska 8, IL piętro, 
na prawo. I508g

POKOJE słoneczne, fron 
towe. z osobnem wei 
Śc4em. do wynajęcia z u- 
trrzymanłe-m: DanTełowa 
Długa 33. Ul. piętro.

1488br>

POKÓ.l wspólny. słone 
czny frontowy ładnie 
■ meblowany dda biuro 
wei D£nrv do wy-aięda 
W'ad.'-tność‘ ut. Mśodo 
wa 30 11 piętro między 
■odz. 2—4 popołudni 

______ 2458

POKÓJ fr-witowy do wy 
n?'ęe:a dla dwóch osób' 
Wrdcwa 39. I. p'e*ro.

1494g

a nomie
Pamiętajcie rdiunież o sol
NajnoiDsze jesienne modele

D o  ń a b y c t ó  i r e  u j s z y s b k i c h  f i l j a c h  i ź a s f ę p s ł t u .

ROŻNE ■
mm

3.000 DOLARÓW dam
na 1. hipotekę realności 
w Krakowie. Zgłoszenia 
do Bl-ura „Pras-u", ut. 
Karmelicka 16. 3383x

CHOROBY serca Base- 
dów as.tma — S:\nato- 
rjiwn „SaliUf," Dra Kuip- 
azyk.a, Kraków. Sujskie- 
go. 3362er

FORTEPIAN do przegry 
wan-la. Zgłoszeo.a pod 
. Fortepian" do A-din. „N. 
Dzienmrlka". 1523g

WAŻNE DLA WSZYST 
KICH! Jeżeli .hcesz
mleć rzetelnie ,i '.d-rogo 
'oprawioną teczkę, tore­
bkę, portfel i wszelkie 
wyro-by gaJan-ro-yjno—
skórzane, to zwróć sic 
di; katolickiej pracowni 
Stefana Szotta w Pod ­
górzu, przy uilic\ W ie li­
ckiej 29. a liędz es z za- 
di.iw nlony. 1512g

HERBERT Erw-irt. 1906. 
— uimeważimia zgubiona 
nsiażeczke wo jsikc wą.

337,3 w

WODĘ KOLOŃSKA NA 
WAGĘ w 10 zapachach. 
po!eca Perfumeria „Pa- 
ris.enue". Kraków. Plac 
Szczepański 2. 3243x

KAMERA, skład apar. 
tów i przyborów fotogr^ 
licznych — wykonu ;e 
wszelkie roboiy a-mato1 
skie — tego samego dn ; 
Kraków. uJ. Szewska 2" 
telefon 12298. IOG6x

Jłfb [gjfs: JH!|Tnt(crfB (r  fp fcł|pt(t»*|r* |pi©I^(Qi{bl(alfg1(ał(H)(a)|Bl(D|(ol©(a)|D|{a}|aJ(a)(ęQ
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WITAMINY! WITAMINY!
Sh - Zwracamy uwagę na C Z E K O L A D Ę  *»T U R E C K A**

m leczną i gorzką zaw ierającą m igdały, rodzynki i różne inne owoce

W yrób  F ab ryk i C zekolady. K a k a o  1 W a fli

„ O P T I M A "  S. A.  K R A K Ó W
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AKANIE oraz wszelkie inne 
zboczenia mowy 
radykalnie usuwa 

Zakład leczniczy dla jąkałów 
£. ly łk ie u lc z a ,  W arszaw a , Chłodna L . 22 

1’rosfiel U l anr i larja wysyła bezpłatn e 337 y

POSZUKUJĘ M IESZKAN IA
z  trzech pokoji i kuchni (komfort) w  starym 
domu- Zgłoszenia do Aóm. J«I. Dziennika" pod 
„Odstępne**. 2468x

K O M U N I K A T

Lkytecia
realności S-.uJa i Teofili Imntergliicków, składa­
jących się z kiilku parcetl gruntowydi budo­
wlanych, do.nów mieszkalnych, fabryki liki-e 
rów i gorzekl, położcaty ch w Prądniku Czerw o 
nym. w' Prądniku Białym, w Węgrzcach. w Ba- 
to wica cJt w Krakowie Dz. XVIII. odbędzie się 
dnia 16 października 1930 r„ o godzinie 10 rano 
w sali Nr. 48 Sądu powiatowego cywillnego w 
Krakowie, przy ul Sw. Jana. — O warunkach 
Hcytactii informować s/ię można w  powyższym 
Sądzie Izba Skarbowa w Krakowie.

n i n  H I I 1 / 1 m a t - f j a ł y  apIcerflio-dekomcYlse I
I*  I I t P t J  l M  uriownlt i nąieiowo N A J T A N I E J
B l l l l  *■ Krako*skieJ Fabryce Firaaak

M ICHAbA W EITZA, FLORJflHSKA Z 3
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Wpisy do Zyd. Tow. Gimnastycznego w Kraho
/ edbods s i ę  dziś i  jutro od ąodz. 7— 9, Skawińska 2

Jutro będzie zapóźno!

Wschóo 
słońca 

5. m. 53

Zachód 
słońca 

4. m. 52

Październik

11
Sobota 

18 Tiszri 56fl

Z org. Hznoar Haiwri
Jutro w niedzielę odbąd/.ie się w lokalu gul t- 

zda miejscowego w Trzebini Zlot okręgowy Ha- 
noar Haiwri, w klórctn biorą udział gniazdu z na­
stępujących miast: Chrzanów. Jaworzno. Krzeszo­
wice, Oświęcim. Szczakowa i Trzebinia oraz człon 
k.Owie Waad golilu i kierovnicy orgaaizacji kra- I 
kowskiej.

Na porządek dzienny złożą się referaty: 1) Sy­
tuacja w Palestynie i w sjoniżmie 2) Aktualne 
problemy rucha. Początek o godz, 8‘30 rano.

Doroczna Konferencja S. P. P. Hltacnduf
W niedzielę dnia 19 bm. odbędzie się doroczna 

konferencja Sjońskiej Partji Pracy Hitachdulh w 
lokalu Stow. „Me-rkaz Haceirim" (Krakov;ska 41) 
z następującym porządkiem dziennym: 1)- Otwar­
cie. 2) Sprawozdanie z działalności za rok ubie­
gły — ref. inż Z i mmc nu a u n. 3) Sytuacja w sjoni- 
zmie, Pracującej Palestynie i naszym ruchu — ref. 
dr. O. Menasche i dr. G Terło. 4; Nasze stano­
wisko wobec obecnych wyborów sejmowych — ref. 
dr. O. Menasche 5) Gordonja, Hechaluc i młodzież 
hitachdutown — ref. P Lubianikier. 6) Dyskusja. 
7) Wybory nowych władz, partyjnych 8) Ewen- 
tualją.

Tendencja ograniczenia emigracji 
do Ameryki

W  związku z dalszem ograniczeniem imigracji 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, spo 
wodowanem wzrostem kryzysu gospodarczego i 
pogorszeniem sytuacji na rynku pracy, odbyła się 
w Warszawie konferencja konsulów amerykań­
skich z Polski. Finlandji i Łotwy. Obecni byli na 
tej konferencji; pp. Wilbu-, J Carr. wicerr.in, A 
Dan Hedgon. szef wydziału wizowego w Wa­
szyngtonie oraz konsulowie amerykańscy wymie­
nionych krajów.

Na konferencji powyższej przejawiła się tenden­
cja w kierunku ograniczenia wydawania wiz emi­
grantom wyjeżdżającym z Polski w ramach kwoty

Nowy zimowy rozkted lofow na pol­
skich linjach lotniczych

Z dniem 16 bm. wprowadzony zostaje na polski,.łi 
lejach letniczych nowy zimowy gpzikład lotów, kto 
ry -obowiązywać będzie do 15 marca roku przyszłe 
go. Według nowego rozkładu, samoloty odlatywać 
będą z Warszawy do Poznania o godz. 12.50, do Byd 
goszczy o godz. 13.15, <k> Katowic o godz. 8 30, do 
Lwowa o godz 12-tej oraz do Gdańska o godz. 10.50 
o,raz o ‘2.30; z Katowic do Wiednia przez Brtm odila 
tywać będą samoloty we wtorki. czwartki i soboty 
o godz. 11.15. w poniedziałki, środy i piątki zaś 
również o godz. 11.15 bezpośredni:a do Wiednia. Ze 
Lwowa do Galaaui i Bonk aresztu odlatywać będą sa 
moloty w poni edziałki, środy i piątki o godz 8-ej. 

 o----
  NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z so­

boty na niedzielę mają dyżur apteki: Rynek 22, ul. 
Fiorjańska 15, Karmelicka 23, Al. Królewska 5, 
ul Dietla 76 i Plac Zgody 20.

_  ZMIANY W ADMINISTRACJI. Minister Spr. 
Wewn. zamianował: dra Jana Dorosza, b. staro­
stę w Złoczowie radcą wojewódzkim w Krakowie 
w VI. st sł., prow. referendarza Franciszka Sian- 
kę w Warszawie prowizorycznym inspektorem 
farmaceutycznym VII st. sł. w Urzedzie wojewódz 
kim w Krakowie, prow. lekarza powiatowego w 
Tarnopolu dra Konstantego Parfanowicza referen 
darzem V III st. sł. w Urzędzie wojewódzkim w 
Krakowie; nadto przeniesieni zostali: referendarz 
Ludwik Marzec ze Starostwa grodzkiego w Kra­
kowie do Kołomyji, a referendarz Adam Grochol­
ski z Kołomyji do Starostwa grodzkiego w Kra­
kowie W  stan spoczynku przeniesimy został 
dr. Stanisław Janikiewicz. inspektor lekarski w 
Urzędzie -wojewódzkim w Krakowie

MJmUter P. i O- S. przeniósł referendarza Julju-

Wczaraj imrął okres wyłożenia list do wglądu 
w obwodowych komisjach wyborczych. Dziś nie 
można już w lokalach urzędowania obwodowych ku 
misyj wyborczych skontrolować spisu. Przez 2 go­
dziny można jednak jeszcze wnosić reklama'je prze 
ciw pominięciu. Od godziny 5—7 tylko dziś jeszcze 
obwodowe komisje wyborcze przyjmują reklamacje 
pominiętych. Każdy reklamujący sie musi dokumen­
tami udowodnić zamieszkanie w Krakowie p zed 29 
sierpnia 1930 (karta meldunkowa) oraz wiek ustawą 
wymagany d'> Sejmu lat 21, a do Senatu *at 30. 
Wiek udowodnić można dokumentem wojskowym, 
paszportem, dowodem osobistym świadectwem 
szkolnem iti!. (Kto dzisiaj w godzinach od 5—7 nie 
wniesie reklamacji, a na spisie nie figuruje, nie be

dzie mógł korzystać z prawa wyborcze
Jesi obowiązkiem każdego Żyda ios 

dw'óch godzinach domagać sie swój*, go 
borczego, o ile na liście nie figuruje. Jut 
późno!

Iniormacyj i porad uzyskać można w 
nizacji sjonistycznej, Stradon. 15. o i. 1.

Wszystkim zainteresowanym 'wraca 
wnie uwagę na to, że zażalenia od uch 
wych komisy.i wyborczych wnosić tuo/j 
trzech dni ad doręczenia.

Baczność wyborcy nowych domów 
wek’ Kontndi jcie, czy dom Wasz w -i 
stał pominięty.

sz.i BuBandę ze Lwowa do Ekspozytury Okręg. 
Urzędu Ubezpieczeń w Krakowie i jednocześnie 
wyznaczył go na kierownika tej Ekspozytury.

— Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału lekarskiego odbędzie się 13 
bm. Na posiedzeniu przedstawione będą badania 
dr. Wróblewskiego z zakresu bakterjologji, dr. 
Sz&buniewicza i dr Cytroabe-ga z. zakresu lizjo- 
logji, dr. Góreckiego z zakresu nauki o choro- 
bueh wewnętrznych, dr, Grzybowskiego i dr. Ster- 
iirg- Okuniewskiego z zakresu serologji, dr Stra­
szyńskiego z zakresu histopalologji — Posiedze- 
tiie Wydziału filozoficznego odbędzie się dnia 13 
bm w poniedziałek o godz. 6 tej Porządek dzien­
ny: Dr Kazimierz Dobrowolski: „Studja nad na­
zwami miejscowemi Karpat polskich1'. — Potem 
odbędzie się posiedzenie administracyjne.

— PRZEWIEZIENIE ZWŁOK ŚP WŁADY- 
Sl.AWA ORKANA z Krakowa do Zakopanego nie 
odbędzie się w listopadzie br, jak pierwotnie pro­
jektowano. ale z przyczyn od Związku Podhalan 
niezależnych odkłada się do wiosny lub laia 1931.

— WPISY DO ZYD. TOW. GIMN. w Krakowie 
odbędą się jeszcze w dnia dzisiejszym i jutrzej­
szym od godz 7—9 wiecz. w lokalu Z T. G Ska­
wińska 2.

Z dniem 15 brr., rozpoczną się regularne ćwi­
czenia na kursach dzieci, uczenie, pań i panów.

— KONIEC OŚWIETLENIA NAFTOWEGO NA 
UUICHACH KRAKOWA. Przy ogólnej rozbudo­
wie oświetlenia publicznego wprowadza Magistrat 
w miejsce naftowych a także i gazowych latarń 
ulicznych, oświetlenie elektryczne Onegdaj w o- 
hccności p. wiceprezydenta Ostrowskiego i dyr. 
Duibellowicza zaświeciła elektrotnia miejska po 
poraź pierwszy lampy elektryczne ni Grzegórz­
kach. Ul Podgórska otrzynała.9 lamp, Rzeźnicka 
10 lamp, Gęsia 8. Masarska 2, Wiślisko 13, Chod­
kiewicza 4, Prochowa 1 i Żółkiewskiego C, ra­
zem 53 lamp przeważnie TOO-wattowych W len 
sposób zniknęły na terenie Wielkiego Krakowa 
ostatnie lampy naftowe, służące do oświetlania 
ulic.

— DROGA DO LASU WOLSKIEGO I PANIEŃ­
SKICH SKAL. Celem umożliwienia ludności mia­
sta wygodnego dostępu i dojazdu przez Wolę Ju- 
stowską do Lasu Wolskiego i Panieńskich Skał, 
jako najbliższego miejsca wycieczkowego miesz­
kańców Krakowa, zawiązano w ub, roku spółkę 
drogową dla przebudowy i utrzymania drogi Kra­
ków—Wola Justowska. Do spółki tej przystąpiła 
gmina m Krakowa, powiat krakowski i gmina 
Wola Justowska Roboty rozpoczęte w ub. roku 
wykazują obecnie znaczny postęp; zrekonstruowa­
no przez budowę podłoża i ozszerzono drogę głó­
wną, biegnącą od granicy Krakowa aż do skrzy­
żowania się z drogą boczną do Panieńskich Skał 
oraz wykonano podłoże na tejże bocznej drodze 
aż do aleji kasztanowej. Nadto obecnie rozszerza 
się i rekonstruuje w t?n sam sposób drugą dro­
gę boczną, biegnącą od szkoły w Woli Jusiow- 
skiej w stronę Lasu Wolskiego. Z wiosną przy­
szłego roku powyższe 3 drogi zostaną wysmoło­
wane. przez co uniknie się na drogach tych pro­
chu. W związku z tern umożliwiona będzie ko- 
nuunikarja autobusowa z Lasem i Panieńskicmi 
Skalami ndetylko przez Przegorzaly, ■ ie przez te- 
rer Woli Justowskiej. Na odbytem onegdaj posie­
dzeniu zarządu spółki pod przewodnictwem wice­
prezydenta m Ostrowskiego uchwalono program 
robót dalszych.

— WŁAMANIE DC W. S, H. W nocy z S na 
9 łan. dostali się nieznani sprawcy do kancelarji

Wyższego SUidjtim Handlowego |> rfy n 
wicza I 1. gdzie po rozbicia kilku hi* 
dl' gotówkę 300 zł oraz (Uts<ynę fiu pis 
ki . Remington wartości a*) /.I UŁrh 
loku

-  RM METRÓW ZEEIRl I i i ,e; 8
handlowiec, zgłosił do jiolicji, żc dni.a 0 1 
flzii.io 15-lej dos'al tlę nieznany *pr..wca 
Li lal k i Schlusa Se li u..: i M-ir/s/.i 1 1..
ul. Szewskiej 1 1, skąd skradł ohelo ł£D nit
zefiru warlości 500 zł

— 23 GOI.F.KI. Majewski Stanttlmw Wtm 
ul. Koszykarskiej 16 zgłos’1. że w ,r,-v z &
9 b*n skradł mu nieznany -praw a z gidębni 
— 25 sztuk gołębi wartości 100 zl.

7 KRONIKI lAł.ORNFJ
BL P RŁGINA SCH1LDKRALT. 1. «  u ’ r 7e

nasz korespondent: W pierwszrm ii4u św qt
Sukikoth zmarła ogólnie poważam. i te ni teru IJeftea 
z Kiegurów Scfotldkrautowa, wtin.wi pa p-zurny- 
siow.iu. Zmarła była iedną z p'«-rws>zycl] nttrtdowo 
uśv.śadorrr'onyi.h kobiet iydowMc.sii w :yin też <lu 
cha wychowała swoje dzżeci. które teraz kierują 
ruchem sjoństt m w naszem mieść e leszcze przed 
wojną de?.’. Je* by! rr.e.r.y. ośrodek ruchu tiaro 
dowego w Sanoku, w którym też gośoJli mędzy in­
nymi prowodyrzy ru.chiu sjonis tycznego jak 
bfp. Stand. Zśpper ! in. Zgon błip. SchMdikrautijwel 
wyymłat wśród całego społeczeństwa żydowskiego 
wi^Mce wsp.)jc7ii(.:'e. Cześć Jej pamięć.!

— MĘSKA GARDEROBA również podlega modziet
Liczfc się z tern. zaopatrzyła firma

swoje fnlie naje o wiszemi modelami na-jesień i zimę 
w najiprzednicósizych gatuinkaich. po cenach jedno 
litych. Patrz --nons na stronie 12. 3377m

W 11
wiiii!

IIIWI
If-uj ID
kiulI InlOtilthnlllllalktlllnHn.., iH

CRACOVIA (ligowa) — MAKKABI
W dniu dzisiejszym rozegra ligowa drużyna Crt 

oovii mecz piłkarski z Makikabi, która konty-rufując 
serję swtikan z drużynami iigowemi. spotka się te 
raz z leadatm Ligi. Makkabi. wykazała w ostat- 
z siłnemi drużynami poziom iej giry jest bardzo wy 
sckJ. Należy się w.ęc Sipod®'ewać zajmującego 
przebiegu spotkania, tembardziej że Cracovia wystą 
pi do tego spotkania w swym najsilniejszym skła­
dzie z Kossakiem Sperlingiem, Gintlem, Chruściń­
skim i imnyiiL czołV3.wymi graczami swej d-użyny 
ligowej. Makkabi wystąpi n.a tym meazu równie! 
w natiepszy.u składz e z Selingerami, Schneidrem, 
Hułtererem i Griinberglem. Początek meczu dziisia 
o godz. 3 duo. na boisku iMakkahi, bez względu na 
pogouę.

O WEJŚCIE DO KLASY A.
W niedzielę 12 bm. rozegra drużyna piłki recznel 

„Siły" mecz o mistrzostwo B klasy z drużyna 
Strzelca ze SLawćny. Spotkanie to zadecyduje, kto 
ta z dmużym zdobędzie mistrzostwo i wejdzie do któ 
sy A. Miecz cdbędzie się w niedzielę o god>- 11-teł 
-przedpoł. na boisku Makkabi, bez względu na po 
godę.

JUTRZENKA—MAKKABI
We wtorek 14 bm. odibędziie się na boisku Mikkab 

mecz pifc; ręcznej pomiędzy drużynami Jutrzenki 
•i Maukabi. Zawody te zapowiadają się bardzo in­
teresujące, ze względu na dobrą formę obu Uiużyń. 
Poiceąncii; o 3 pot.
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Dąbrowskie wobec nadchodzących
wyborów

zanie rad miejskich. — Rozłam w śród PPS. — Horoskopy przedwyborcze.

00033 Nr. 27A

Sosnowiec, 9 października 
Najważniejszem i zgoła nieoczeki- 
eiiicni politycznem doby obecnej 
ąbruwskiem było rozwiązanie ra- 
' Sosnowcu, będącej od szeregu 
em PPS. (o czem „N. Dz.‘‘ szcze 
nosił).
0 po niem nastąpił szereg rozwią 
kich w innych miastach wojewó- 
iego, jak w Zawierciu, Radomiu, 

a — jak krążą uporczywe pogłos
w najbliższych dniach rozwiąza- 

liast Będzina i Czeladzi- 
wiązania rady m. Sosnowca mial
1 przebieg. Rano minister spraw 
i podpisał reskrypt rozwiązania, 
ego samego dnia. przybył do ma- 

osta będziński r. Boxa w towarzy- 
tora szkolnego W. Kuźnika, gdzie

otychczasowym reprezentantom mia 
eh prezydenta Wllnera i prezesa 'a 

wełka dekret rozwiązania rady i zło- 
zędowania członków zarządu podpisa 
wojewodę kieleckiego Paciorkowskie- 

czasowym komisarzem został midiiowa 
uźniak- Wkrótce będzie mianowana rów 
da komisaryczna, jako ciało opinjodaw

tywy tak nagłci decyzji władz zwierz- 
ch były różnie komentowane. Jednak one- 

’■ nadeszło pismo wojewody wyłuszczające 
tywy dosyć obszernie, 
łownym grzechem ma być przeciążenie bu- 

żetu rocznym wydatkiem na 1.600.000 zł., nie 
rzestrzegając zasad oszczędności w zakresie 

wydatków personalnych- W  szczególności mial 
się magistrat dopuścić wydatkach przekro­
czeń kredytów przewidujących w budżetach, w 
wyniku czego powstały różne niedociągnięcia w 
tegalowaniu zobowiązań miasta z tytułu poży­
czek.

P. zeciwko tej decyzji przysługuje nawet od­
wołanie się dn N. T.. wątpliwe atoli czy io pra­
wo będzie wykonane.• • •

Największą sensacie dnia stanowi obecnie roz 
fam wśród PPS. w Zagłębiu. Dla znających bli­
żej stosunki tutejsze w łonie kierownictwa t:j 
partjł, nie bvło to zupełną niespodzianką- .Jasz­
cz© podczas wyborów do ubiegłego Sejmu, na­
stąpiły ostre tarcia w tutejszym komitecie okrę 
gowym na tle podziału mandatów. Chodziło o 
kandydaturę mec. Pawełka, którego umieszczo 
no aż na trzeciem mieJscu, nie mającem naj­
mniejszych szans powodzenia. Lecz dyscyplina 
partyjna utrzymała w karbach malkontentów. 

Obecnie miara się przebrała. Prócz zupełne*

L o n d y n .  10. 10. Na tnuim-nach ofiar ka*astro 
fy ster owca- ,.R 101“ w katedrze westmi ist-er I 
sfciei, złożono dzisiaj olbrzymie masy kw.atów- 
Wśród ogromnej ilość w -eńców, nadestanycli | 
przez esoby prywatne, znajdują się iaurowe ! 
wielke- złożone przez króla i księcia Walii. Na 
nroczysten, ' abożeństwie. które odbyło się o 
fodz. 12-te-j w katedrze św. Pawła, obeem byli: - 
fcsążę Wali jako przedstawcie! króla, członko 
wie gabinetu- premjerowie domin-jów. delegaci !

W e s o ły  k 3 €tk
DROBNE UZUPEŁNIENIE SŁOWNIK4 

Serce: ztoytcezny le-kw-izy;.
Taniec: K-róiWe spięcie.

Nogi: praw-., publiczności. I
Miłość: urabAoaa gra towarzyska: ■/.’■. \ *'ę n-ic

długo po bri-dge'u.
OPTYMISTA

— Ca to esr optymista?
_  ■)

a- Wzłov. ck, któiy s edząc v> pr/.cau-.ł-wuiaui >

go pominięcia osoby dra Pawełka, będącego od 
szeregu lat prezesem rady miejskiej w Sosno­
wcu, oraz członkiem rady naczelnej PPS. usu­
nięto również w cień generalnego sekretarza 
związku górników w Polsce, b. posła do wszy­
stkich Sejmów Stańczyka.

„Emerytowany" został również niedoszły se­
nator (zastępca zmarłego Rosnera) znany dzia­
łacz socjalistyczny w Polsce St- A. Radek.

Reakcja nastąpiła natychmiast. Dr. PawełeK 
złożył wszystkie urzędy i wystąpił z partji, to 
samo uczynił p. Radek.

Ferment rozszerza się bardzo szybko. W y ­
bitni działacze opuszczają szeregi partji. Prócz 
tych, których pominięcie dotknęło, znajdują się 
również tacy, którym się sojusz z reakcyjnemi 
partjami nie podoba, między nimi znajdują się 
były poseł redaktor organu PPS- p. Szumbar- 
ski, który w swoim liście z motywami wystąpię 
nia to *wszystko wyłuszcza. Jak fama głosi, 
ma w najbliższych dniach powstać z secesjom- 
stów oddzielna partia, która pójdzie do wybo­
rów samodzielnie. • * •

Jeśli rozważymy szanse wyborcze niektórych 
partirj w Zagłębiu, mają naiwiększe szanse ko­
muniści. Do poprzedniego Sejmu uzyskali oni
67.000 głosów i 3 mandaty na 6 możliwych do 
^dobycia w tutejszym okręgu. Obecnie dążą do 
uzyskania czwartego.

W  rozmowie z wybitnym działaczem sanacyi 
nym. oświadczył tenże, iż lista komunistyczna 
będzie unieważniona, atoli z oficjalych źródeł 
tego nie potwierdzają, przeciwnie komuniści 
maja mieć pełna swobodę wyborczą, a w takim 
'fanie .rzeczy najprawdopodobniej 4-ty mandat 
mogą uzyskać. Sanacja, która podczas ostat 
?;ch wyborów otrzymała 54-000 głosów i 2 man 
daty, czyni starania o powiększenie tej liczby, 
co przy obecnem rozbiciu innych partyj może 
się udać.

"ndecin. któref policja iuż zdążyła skonfis­
kować 2 odezwy wyborcze. J tvm razem nie o* 
trzyma mandatu. Do poprzedniego Sejmu bra­
kło 10.000 osób „odciągniętych11 przez chadecje 
' — monarchistów.

Obecnie i duchowieństwo wypowiedziało sie 
nrzeniwko endekom w Z-^fobiu ed''-' nicze1- 
nv kandydat nrezvdent m. Będzina r. Michael 
iesf... ewangelikiem.

PPS. erozi obecnie utrata mandatu zdobytego 
do ub:e«r,,''i'o c--,:rT,M 7 nnwndu rozbicia, mimo 

•~i» Poale Sjón prawicy.
Inne partie proc? wyżej wymienionych, re-

n-a konferencję Imperium, członkowie pa "'amen 
tu, korpusu dyplomatycznego i olbrzymie tłu­
my publiczności. Nabożeństwa wysłuchało
5.000 osób. Suraż honorową pełniły wojska lo­
tnicze. Masy pobieżności przez cały ranek prze 
ciągały przed trumnami, składając hołd Zmar 
łym.

Okołc południa przeszło 10.000 osób oczeki 
wało przed katedrą na swoją kolej wejścia i 
złożenia hołdu Zmarłym.

r-ziędzie, us.faic skinąć na g.ri‘kę w „Bagateli".

KTO WYGRAŁ?
Dwóch Szkctów sfinalizowało zakład c szylinga, 

kito z nich dłużej potrafi zabawić pod wod<: Dali 
murka iadez. z niic-n nie wypłynął iuż na pow.erz 
cbndę.

DWA ZŁA
— Czy pan nie martwi się tera, żc yk- pan stale?
— Błrdizt się martwe i wus-zę m;,rl>v'ć, bo 

przecież gdyuyni się nie martwił, to utyłbym jeszcze 
barda ei

Przed śluitem królewskim
Z Rzymu donos/:;;: W kolach dworskich *• 

czekiwana jest bliska wizyta króla Borysa buł­
garskiego celem ustalenia ceremon.j, związa­
nych ze ślubem z księżniczką Joanną Sa­
baudzką.

Słuib ten odbędzie sę w Sofji dokąd uda , się 
para- królewska włoska.

Trarij.ośJ. związane różnicą wyznań przy­
szłej mtodej pary zostały całkowice usunięte, 
a mianowicie pierworodny syn, jako przyszły 
następca tronu, oędzie wychowany w werz© 
prawosławnej, natomiast inne dzieci będą wia­
ry katohekie-j.

Zapowiada Się tu, że ślub odibędizie się w  H 
stopadc e Rozpoczęto jiuż przygotowania do wy 
prawy ślubnej. Księżniczka Joanna otrzynai 
wielki posag, stosownie do obyczajów dynastii 
sabaudzkej, która należy do najbardziei zamo 
żmydh w Europie-

• « «

Wiedeńska , Reicłispost" donosi z Sofji że za 
nosi się na rychły powirót b. kirója Ferdynar- 
da, który zamieszka- albo w klasztorze w go 
rach RLlo, albo nad granicą macedońską. Żarnie 
rza on pośw.ęcć się wyłącznie stndijom r-aubo 
wym.

Król Bo; ys udaje się wkrótce do Sardynii, 
gdzie przebywa obecnie tosiężniczika Gio\arwK. 
Stamtąd uda się rnłoda pąra do Rzymu, ceJem 
wzięcia śii-ubu. Bezpośrednio potem nas tąp aru 
gi ślub w B-iłgarji, prawdopodobnie w koście 
le, w którym koronował się car Szymon. Rzym 
ski orszak weselny uda się na 200 samolotach 
d-o Bułgarji.

• • •

Ze strony urzędowej włoskiej potwerdzają, 
że zaśiubiny króla bułgarskiego Borysa z króle 
winą wIosk i Joanną odbędą się we Wł szech. 
prawdopodobne w San Rosore. Uroczystśe ta 
dbędzie się z końcem października albo w pier 
wszym tygcdni-u listopada.

Na szerokim śmiecie
KTO OTRZYMA NAGRODĘ NOBLA W  BR.?

Jako kandydatów tegorocznej, wkrótce już 
aktualnej nagrody Nobla z dziedziny literatury 
wymieniają w Sztokholmie m in. Teodora Drel 
sera (Ameryka), J. V. Jenssena (Danja). Gu- 
narssona (Islandja), F. v. Eedena (Holandia). 
Pawła Valeryego (Francja) i Roberta M. du Gar 
da (Francja).

ZGON MATKI CURTIUSA
Z Berlina piszą: Onegdaj zmarła w Dusseldorf!-, 

matka niemieckiego ministra spraw zagranicznych 
Dra Curtiusa.

JAK BIEDA, TO...
W Frankfurcie#iiad Menem zdarzyła się w pre-.v 

szy dzień świąt Sukot osobliwa hislorja: kiedy na 
grupę 30 Stablhelmowców napaść usiłował od 
dział kom-un-istów, „odważni" Stahlhel mówcy 
schronili się ucieczką w jednej z synagog miej­
scowych, gdzie służący synagoga!ny udzielił im 
schronienia aż do przybycia policji.
PKOOES W ^PRAWIE KATARZYNY FELLNEK

Onegdaj rozpoczął się przed jednym z sądów 
przysięgłych w Wiedniu z wielkierri napięciem o- 

I czekiwany proces przeciw 31-letn-iemu kupcowi /. 
j Wiednia, Gustawowi Bauerowi oskarżonemu o to, 
j że zamordował i obrabował byłą swą przyjaciól- 
I kę 41-letnią Katarzynę Fellner Morderstwa na 

wspomnianej dokonano w dniu 17. lipca 1928 w o- 
grodzie zoologicznym Lainz w  Wiedniu. Sprawca 

: morderstwa oblał zwłoki, po dokonanym czynie, 
benzyną i spalił, by zatrzeć w ten sposób wszelki 
ślad.

Kiedy w czasie śledztwa znaleziono korespon­
dencję między Bauerem a Katarzyną Fellner, spa­
dło podejrzenie na Gustawa Bauera którego też 
w sie-pniu uib. r. aresztowano w Berlinie.

Proces budzący w Wiedniu wielką sensację po­
trwać ma około trzech tygod-ni, przyccem przesłu­
chanych ma być przeszło 50 świadków. Proces bu­
dzi tern większą sensację, że zamordowana była 
znaną osobą w kołach ludzi sinie używających ży­
cia. Oskarżony jest z zawodu kupcem.

Już na kilka tygodni przed rozpoczęciem procesu 
rozpoczęło się istne polowanie na bilety wstępu 

! Na salę rozpraw zgłosiło się również szereg ko- 
j respondentów pism zagranicznych.

alnych widoków na mandaty nie mają.
K-n.

Londyn złożył hołd ofiarom katastrofy
„ R  1 0 1 “



W.. 270. 7 DZIENNIK-' niedziela 12 10. 1930 Str. 1S

GroinancućifźnaiuiEdzilaHiiiTicyiFraneję
iTełegram wiu^ny J*owego Dziennika")

B e r  l i r  10. 10. (Sch) ak donoszą z Frybur­
ga, w  następstwie długotrwałych deszczów os­
tatnich dni wystąpmy z brzegów rzeki Kinzig. 
® z, Dreisam. Wiese i Murg, i zalały wielkie 
kołacie Schwarzwaldu Także na Renie podniósł 
*ię stan wody do tego stopnia, że istnieje nie 
bezpieczeństwo powodzi- Żegluga na Renie zo­
stała wstrzymana. Jeszcze gorzej przedstawia 
jsię Zagłębie Saary. gdzie rzeka Saara i jej do­
pływy wystąpiła z brzegów i zalała C“ ły -ze- 
ifęg niżej położonych miejscowości. W  Dillingen 
Stanęła pod wodą większa część wielkiego za­
kładu hutniczego, wskutek czego musiano przer 
Wać pracę. W  Neunkirchen stan wody przekro­
czył najwyższy stan z r. 1918 o 15 centyme 
faów. W  mieście ustała wszelka komunikacja- 
Liczne domy prywatne i fabryk; są zalane i u- 
nieruchomione. W  Ober Linxweiler musiała

straż pożarna ratować ludzi i bydło, brocząc 
czasami w wodzie po snyję- Wstrzymano także 
komunikację kolejową, ponieważ w różnych 
miejscach tory i nąsypy zostały uszkodzone. W  
Trevirze rzeka Mozela osiągnęła o północy naj 
wyższy stan. Koblencja donosi o dalszym wzroś 
cte stanu wody na Renie.

P a r y ż  1C. 10. (B) Północno-wschodnia część 
FrancJi została nawiedzona katastrofalną powo 
dzią. Liczne rzeki jak Moza, Skalda, Aisne. Oi- 
se i ich dopływy wystąpiły z brzegów, zalewa­
jąc liczne osady ludzkie i pola uprawne. Stan 
wody na rzece Aisne iest najwyższy od r- 1910. 
Największe niebezpieczeństwo grozi miejscowo 
ści Triaucourt, gdzie niżej położone dzielnice 
stanęły pod ./odą. Ludność została ewakuowa­
na. Na najbardziej zagrożone miejsca wysłań^ 
nomoc wojskową

Prezydent Brazylji ustępuje
(Telegram własny

N o w y  Jork-  10- 10 (R) .lak donoszą ; Rio 
de Janc to prezydent republik; brazylijskiej 
Wy-azil zan ar u-siąpicnla z urzędu. Ostaręczna 
-lecyzja ma nastąpić w najbliższych godzinach. 
Tymczasem armia powstańcza na które ; . eie 
Starał Vargrs- wyi uszyła z Ric Grandę do 
SnJ i nac-err na ustępyjące oddziały .vojsk 
Tządowych w kieratrkr Sao Paulo. Kom nikat 
wydanj p-zez główną kwaterę rewo-acyutą 
dr-nosi że entuzjazm ludnv śc dla ich sprawy

N o w e g o  D z ie n n ik i’ )

jest tak w »efki iż ze względu na wielki napływ 
ochotników w Rio Grandę musiano zamknąć 
biuto werbunkowe Obectr.e odbywa się szkole 
me och> tmkćw z Którycli codziennie dwa tysią 
ce przydziela się do armj; maszerującej na Sao 
Paulo. Sarno-oty powstańców rozrzucają je kra 
ju .'de/.wę Póra głosi że siódmy korpus armii 
rządowej a Penianbuco przeszedł na stronę 
powstańców.

Zamiast tiary śmierci —  
rok i pćlłorg mkit więzienia

Wyroi w sensćc* jtt& r. rccesle 
rwow&kim

(Tjlefonem od naszego korespondentai

L w ó w .  iii. 10 (T ) Na podstawie w e ’ dyktu 
sędziów przysięgłych zapadł dziś w sądz.e iwo 
wskim wyrok w  głośnym, procesie trzech mi o 
dych koiruimstów- ska-anych w swoim czasie 
na śm erć Naffali Popper został uwo.niony, 
Samuel Hirsch został skazany na półtora roku 
więzienia, a Sanitte' Jugettd na rok więzienia. 
Skazanym 'Gic/ono 7 m;es eczny aresz- śled­
czy, Poppera zaś naty chmiast wypuszczeń o na 
wolność. W  czasie odczy-ywam a wyroku sala 
rozpraw by; a wypepłniona liczńemi rzeszami 
publiczności, c gniacli sądu był strzeżony przez 
policję.

Hindenburg odrzuci! prośbę o ułaska­
wienie rfteerdw Reichswehry

(Telegram własny owego Dziennika" )
B e r 1; n. 10. 10. (Sch) Oficjalnie donoszą Pre 

zydeut Rzeszy odrzuci! prośbę o ułaskawienie 
skazanych przez sad Rzeszy w Lipsku trzech 
oficerów Reichswehry, wniesioną prze z  ich 
obrońcę. Ochr owa umotywowana jest, ż . wła- 
śnie w obecnej trudnej sytuacji wyinaga.ia iest 
dyscyplina posłuszeństwo wśród Reichswehry 
a zatem nieaopuszczalue jest skasowania kary 
w drodze łaski lub jej złagodzenie, przynajmniej 
w chwili obecnej.

Schober prowadzi rokowania
z sjonisfaml

Wi e d e ń .  10- 10 ŻAT. B. austriacki kanclerz 
Schober prowadzi tokowania z s jon i sta. ni w 
sprawie ich przystąirienia do bloku wyborczego 
stronnictw centrowych. Przystąpienie sjonr 
stów hadl też imnej grupy żydowskiej wydaje 
się watpłiwem, jeżeli Grossdeutsche nie wyrze 
kną się agltaci antysemickiej na okres w ybo­
rów. Schober prowadzi również rokowana z 
WSełkor-iemcami, usiłując ich nakłonić do udzia 
lu w  biofau wyborczym (zob. na str. 4‘teł nota 
tkę: ,, W ybory w Austri a Żydssi“ . — Uw. Red.)

baktur Farty za odbudową 
Palestyny

L o n d y n  10. *0. ŻAT. Doroczna kouferen^ 
cja ange-lsk;ej Partii Pracy- która odbywa się 
obecnie .przjjęla rezolucję wypowiadająca się 
za popi tranem żydowskiej siedziby naroduwej- 
Obeony na ko-nferd-cji podsekretarz stanu dla 
spraw zag-.tnicznych Dal ton, również ustosurr 
knwał się pozytywnie wohec tej rezolucji 1 za 
wsoółp-f.cą żydowskich i arabskich robotni­
ków. Miała tyć zgłoszona rówinież irma reizolu 
cja protestującą przeciwko ograniczeniu w  
gracji, lecz ra sku.ek port zumienia, zawartego 
miedzy wnioskodawcą a władzami partyjnerni 
reze-luc.a został* wycofana

Karz śmierci u/c Włoszech utrymana
<Telegram własny .J/owego Dziennika

R z y m  10. 10. (R) Wielka Rada faszystow­
ska podczas obrad nad nowym kodeksem kar­
nym uchwaliła karę śmierci utrzymać nadal we 
Włoszech i stosować ją wobec przestępstw go­
dzących w bezpieczeństwo państwa i wobec 

osób dopuszczających się spejalnie ciężkich zbro 
dni pospolitych.

Komuniści niemieccy i francuscy u/spdl- 
nie walczą przeciwko planowi Ycungz

P a r y ż  10 10 (B) Jak donosi komunistycz­
na ,liumanite‘‘ na konferencji komunistycznej 
frakcji Reichstagu z komuistyczą frakcja fran­
cuskiej Izby, uchwalono jednogłośnie podjąć 
walkę przeciw planowi Younga.

Wczorajsze c ą g n ie n e  'oterji
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  10. 10. Sin- Ciągnienie oterji 
dzhś w piątek dało następujący wynik: 2 ) 100 zł 
wygra; r,r. 1C7718; 15 000 zł — nr. 3140 66791, 
117528; 10.000 zł — nr. 31290: 5.000 7,1. — 
nr. 13281, 31587- 3S509, 126460. 180216; 3 000 zł. 
nr. 95763 67196, 141712, 188916 ; 2.000 zł. -  
nr. 3693. 48381, 49359, 139041, 141266, .'54121.
176955 178000, 181209. 20368

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 10, 10. 1930. Akcje w zaniedbaniu. Do­

lar bez zmiany.
Akcje handlowe: Tohan 3.25.
Akcje przemysłowe: Chybie 27, Piasecki 10.
Papiery proecntowc; -1-ptroc. Prem. Poż. inwesty 

cyjna 105.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakio-n tenden­

cji chwiejnej. Ruch panował ospały. \V małych 
pozycjach robiono Tonane-n po kursie słabszym i 
Piaseckim bez zmiany. Większych obrotów doko­
nano Chybiem po kuTSÓe jt-zymanym ..a ostat­
nim poziomie. Z papierów procentowch 4-proC. 
Prom. Poż. inwestycyjna zniżkowo w zaofiarowa­
niu.

Na pogiełdzhi zupełny zastój.

Waluty i dewizy oficjalnie bez niebu.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja bez zmiany. Zapo­
trzebowanie stosunkowo niewielkie Podaż wy­
starczająca. W Krakowie dolar gotówkowy 8.98 
i pół do 8.97 i pół, czeki bankowo 8.91—8-9P. War­
szawa doi. 8.94 i pół do 8 97 i pół, czeki 890 i pół 
do 891 i pół. Lwów doi. 8.95—8.98, czeki 8.90 i 
trzy czw. do 8 91 i trzy czw Katowice doi. 6.96—“ 
8 98, czeki 8.91—8.92.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 10 10 PAT. Akcje; Bank Polski 

102 i pół, Siła i Światło 70, Lilpop 24 i pół, 24 
i jedna czw.. Modrzejów 8 i jedna czw., Parowozy 
I i II em. 18 i pół Pożyczki: 3-proc. budowlane 
50.04. 4-proc. inwestycyjna 104 i pół, 195, 104 1 
pól. 5-proc. dolarowa 56 i pół. 5-proc. kosiwersyj- 
nr 55.65, 55.50, 5-proc. wolejowa 48 i pół, 48 i jc- 
dr.a czw., 8-proc. L. Z. Banku Gosp Kraj. 94.

Waluty. Dolary 8.95 i pół. 8.97 i pół, 8.9S i póŁ 
Dcwizv:" Belgja' 124.45. 121.76, 124.14. Bodapewż 
156.14." 156.34. 156.74. Londyn 43,'M i pół, 4345, 
43.24, Nowy Jork 8.912, 8902, 8.802, Paryż 35, 36JD0, 
3191. Novv\- Jork telegr. 3 92f>, 8.912, 8.902, Szwaj­
caria 173 40, 173 83, 172.97. Wiedeń 12587, 128.18, 
125 56, Włochy 46.72, 46.84, 46.60, Berlin 21222.

GIEŁD A PO ZNAŃSKA
Poznańska gielua zbożowa z dnia 19. 10. 1990.

Pszenica 25 i' pół do 27 i jedna czw., esata kwr- 
sów bez zmiany, tendencja spokój**.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
Wiedeń, 10. 10 PAT. Waluty i dewizy: BerHa

168.39-168 89, Budapeszt 12391—124.21, Bukareszt 
4 20 i jedna czw. do 4.22 i jedna czw., Londyn
3139 i trzy czw do 34.49 i trzy czy., Nowy Jork
707 55—710.05. Paryż 27.75 i pół do “7.85 i pół,
Praga 20.99 i pół do 21.07 i pół, Warszawa 79.27
—79.55. Zurych 137 55—138.05, Amerykańskie 708.90 
—712.90. Niemieckie 168.14—168 74, Francuskie 
27 69—27.85, Szwajcarskie 137 55—138.36, Czeskie 
20.96—21.08, Węgierskie 124—124.40.

Papiery wartościowe: Renta majowa 138, Ren- 
t i lutowa 1.37, Renta koronowa 1.38, Hipoteczny 
Lwów 03 i pół, Zieleniewski 25.90, Galicja 19.10

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 10 10 PAT. Paryż 2018 i trzy czw 

Londyn 25. Nowv .Tork 5.14 45, Belgja 71.80, Wło 
chy 26.94, Berlin 122 40. Wiedeń 72.59. Praga 2-' 
i pól. Warszawa 5770, Budapeszt 9015. Rokare?"
305 i trzy czw.

K (  M U N IK A T Y
— „A1ASADA“ . Dziś. w s-ohotę, o gcdiz. 3.30 i«b r*  

nie członków z referatem to-w. J. Ohirenstekia n. t 
„Rewuzionii-zm : jego walka o herzlowski sioniium"

—  ,.M ENORAH“ . Dz.ś. w  sc-bo-tę o godz. 330 po-p 
walne Zihrał-.e W stęp 'ytko dila członków.

SEKCJI MŁODZIEŻY PRZY ZJEDN KOB. 
ŻYD. (Młode W.I.ZO.) Dziś. w sobotę, o godz. 4. 
pop. pogadanki: z p. Koh-nową.

— ZW IĄZEK Z A W O D O W Y  AG E N TÓ W  I WO-iA 
ŻERÓ W  (W.. lopole 12). Juitiro. w  niediziełę. w fok® 
lu własnym i  gudz. 5 popi. Plenarne Zebrane Człon 
ków  w sprawie pow clańa do życia: Funduszu Satyn 
pomocy ______

L o n d y n .  10. 10. Ża T. W  dnie lz.sk*-iszyir, ZMARLI:
obchodzi 70-iecie swych urodzin zaiaiomiti < Juljan Hecker 1. 15, Izak Korner l. 84, Gilla Hoł-
mąż staniu jard Reading. i lńnder 1. 58.
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WYNIK KONKURSU)
na najlepsza odpowiedź na pytanie: „Dlaczego maszy a 

L. C. SmMb jest najlepsza?1*
Jusy w yr6ż i.ily  następujące 3 odpowiedzi, udzielając
I. Nagrody p. Tadeuszowi Skowrońskiemu L w ów :
WPan

Ludwik Aksman Generalny Przedstawiciel maszyn do pisania 
L. C. Smith, w  Krakowie, ul. Szewska 22

Przed 2b laty kupiłem u V/Pana maszynę do pisania L- C. 
Smith r.a które; pracuję bezutromiie « przez iem długi okres czasu 
h u'; razu nie t-\ lo potrzeby naprawiać.

W yznaję się również dobrze na innych markach maszyn do 
dsuriir. i przyznać muszę że pierwotnie n e  byłem auipełme pewny 

doskmałości zakupionej nutszyny, dlatego chętnie koriystam  
rozpisanego 1 cnkursu. aby wypow iedzieć moje zdanie, oparte 

)jt tyioletn.cm aos wiadcaei ku
Maszyny L. C. Sn ' są diatego najlepsze j najtrwalsze ze 

wszystkich maszyn do pwaoia, bo mają bardzo leldcie i elastyczne 
derzenie a wszystke te zalety są wyrokiem zastosowania w 
maszynie L- C Smith systemu łożysk kiuflkotn̂ eh. dzięki temu nie 

potrzeba maszyny nigdy oialwić. Automat taśmowy nigdy nie 
la WOdzi .

Ośw adczam więc, że maszyny marki L. C- Smith pou wzglę­
dem ,'akośc’ nie posiadają równych sobie.

m. p. Tadeusz Skowroński.
II. Nagtody Firmie A. Piasecki Kraków:

W Pan Lu dw k  Aksman, Skład maszyn do pisania Kraków Siewska 
Na pytan-.-e:

D irczego maszyny finmy L C. Smith et Corona- są najlepsze Ą 
Odpowiadamy:

dlatego, że spizedaje je Ludwik I. Aksman w Krakowie
III. Nagrody p Halin - Brudztejewskiej w Krzemieńcu:

WPan Ludwik AKsmar:, Skład maszyn do pisana w  Krakowie.
Pomimo w yże j opisanych w.?et maszyny L. C. Smith et Corona, 

czuję się w  obowiązku nadmiciić. że zawdzięczając maszynie 
L. C. SmMh. bardzo prędko opanowałam system pisania 10-cio 
palcowy i osiągnęłam szybkość 350 uderzeń na minutę, a p- jytem  
zaznaczam- że  maszyna L. C. Srr.ith et Corona zupełnie nie oddzia­
ływ a  na stan nerwowy, dlatego mogę gorąco polecić maszyny 
wyszczególn cnej marki moim współzawodniczkom. —  i aby osią­
gnąć m iaro dobrej maszynistki, niech piszą tylko na maszynach 
marki L. C Smith.

Bardzo się cieszę* że zaporiiucą ogłoszonego konkursu mogę 
wypowiedzieć swoje zdanie szerszemu ogółowi i zarazem gorąco 
polecić rabyw atre  tylko wyłączm e maszyn fiemy L. C, Smith. 
Zaznaczam przytem, że podaję wszystkie te dane iako fachowa 
: wykwalifikowana maszynistka z całem uznaniem i przekonaniem 
do maszyn marki L. S- Srnth et Corona. Z poważaniem

m- p. Halina Brudziejewska..

SZPITAL ŻYDOWSKI w Przemyślu 
rozpisuje KONKURS na posadę dwóch

LEKARZY-SEKUNDARJUSŻY
dil-a oddziałów . wewnętrznego, ginekologiczna — poło­
żn iczego i clińuirgiic-znego. Posada do objęcia z d ii cm 
1-go względtht 41 g-uóiiiiia b. r. Bliższych iniforinacyi 
co do warunków udziela Dyrekcja astmie lub pise­
mnie. 33740

Jednorazowa próba przekona każdego o jakoś::.

K A W Y
Nr. 1 Zt. 14.40

„  Z . 12—
„  3 „  9.60

Nr. 4 . „  8.80
„  ó 8—

* 6 „  6.40
poleca

UroJelBrii Olszowski, Kraków Mały Fy-jbH
Dla P. T kupców, restauratorów, pensjonatów.
kawiarń spółdzielni odpowiedni rabat.

W OLN F
POSADY

POSZUKUJĘ praktykan 
tkii do towarów Dławat- 
nyoh; Pimkas Feuer, Mi­
kołajska 1, mieszkanie: 
SzpdltaAna 20. 3378x

FIRMA A. i Gh. Nattel 
Nowy Sącz, poszukuje 
pomocnika handlów esj*>,
obmajontionego z leła- 
ziem szźabowem. 3384x

P O S A D ■ ■ ■  

■ ■ P O S Z U l i i j . l V

KONCYPIENT adwoka­
cki-, rutynowany, z pra­
ktyką prowincjonalną, o" 
hermie posadę. Zgłosze­
nia pod „Substytucja" do- 
Adcn. „N. Dziennika".

1522g

ZDOI Na eiosped;enitika 
z działu sprzedaży pie­
czywa, z ktilkułetrdą pra 
k-tyką, poszukuje posady. 
Zgłosz/eica do Adm. ,Jł. 
Dziennika" pod „Zdol­
na11. 151 Bg

H O  R O B Y  P Ł U C N E  SA  U L E C Z A L N E
Wpierw T era zGRUŹLICA PŁUC. SUCHOTY.

K4SZEL, SUCHY KASZEL, KA 
SZEL ŚLUZOWY, NOCNE PO­
TY. KATAR OSKRZELI. KA­
TAR KRTANI, ZAFLEOMIE- 
NlE, KRWOTOK GWAŁTO­
WNY, KRWIOPLUCIE, CIĘŻ­
KOŚĆ, RZĘŻENIE ASTMA­
TYCZNE, KŁUCIE W BOKU 

I Ł d. są uleczalne.
Już tysiące osób zostało wy­

leczonych.
Proszę żądać mojej książka p. t.

„NOW Y SYSTEM 
ODZYWC2Y ”

,ury już wielu uratował. Ten system może być stosowany pray zwykłym trybie życia i ułatwia 
/. bko zwalczać choTObę. Waga ciała zwiększa się, a stopniowe zwapnienie koi ederpienia. Powa- 

y w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją zalecają. Im wcze­
śniej rozpoczęto kurację podilu.g mojej metody, tem lepsze o.yiąga s,ę wyniki.

Z U P E Ł N I E  G R A T I S
1 rzym:i każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach naukowych. A więc każdy, ko- 

dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się :eh szybko, radykalnie ■ bezpiecznie, nich ra puszt 
jeszcze czisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówka

Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E
■. z żaerego zubowąiizania ze swej sta ary, I każdy lekarz napewino zaakceptuje ten uznany za 

doskonały przez wybitnych profesorów
N O W Y  S P O S O B  O D Ż Y W I A N I A

o też w interesie każdego leży, aby ratych miast napisał każdy zawsze obsłużony zostante na 
■i ejseu przez moje przedstawicielstw.;. Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia 

książKl dośw.adczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radośd życia i zwraca się z apelem 
' wszystkich chorych, interesujących - ę obecnym stanem leczenia ptuc. — Mój adres: GEORG 
' l.GNER, Berlin. — Neukdlln, Rlngbabnstras se Nr. 24. Oddział 630. 3366h

N A U K A

■  i WYCHOWANIE
ROSENBLAT1ÓWNA 

JOANNA, zaprzysiężona 
t&uimaaifka języków: nie­
mieckiego. francuskiego, 
angielskiego, włoskiego, 
roz/poczęła lekcje Ba­
sztowa 18, II. piętro.

1515g

ENGLISH lessorts gjves 
young Połish lady. Terms 
moderaite wnlte „N. Dzień 
mik" „Perfekt".

AKADEMIK poszukuje 
ltkcyj. Zgłoszenia pod 
..Ogólne wyksztaŁeuie" 
do Adm. „N. Dzatnika" 

I504g

UCZ SIĘ języków ob 
cyob! francuskiego, rie 
mlećkiego. angielskiego 
mbtodą „Globus" która 
Jes. najłatwiejsza, a nsu 
ka kosztuje tyiko 20 gro­
szy dziennie. Po ukoti 
czeniu dyplom 1 bezpla 
tme pośrednictwo pracy. 
Prospekta darmo Na od 
powiedź znaczki. „Stu 
djum, Kraków. Karmel 
oka 35. 2980a i

S FR ZE D A Z ,
■ B i

CHCESZ OTRZYMA* 
POSADĘ? Musisz okuli 
czyć kursy fachowe, ko 
respotidenc. im. profeso­
ra Sekułowicza. Warszr 
wa, Zórawia 42 Kursy 
wyuczaja listownie: bu­
chalterii. rachunkowość 
kupieckiej, koresponden­
c i handlowej, stenogrt 
fil, nauki handlu, piawa 
Kaligrafii, pisania ca ma 
szynach, towaroznaw 
stwa, angielskiego fran­
cuskiego, niemieckiego 
l  isowni. gramatyki pot 
sldoj. oraz ekonom# Po 
skończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

2916x

MATRYMONJALNE

JUNGĘ FKAU aus 
Wiien, scihuildilos ge- 
schieden, 2.000 Doi. 
bar., sucht intei.Benteti 
Ehegefahrten im soche- 
rer PosWon. event. 
Einhearat. — Antrazc 
uoter „Oiuck11 sm die 
Adm des Nowj •źlen- 
nJk. 16171

RABKA, wtilą obok zdro
jiii, o kilkunastu pokojach

■̂Klcpacih, do sprzeda­
nia, wj uzterżawiśnia itib 
zan:;:iit\ na dom w Kra­
kowie. Zgtoszer»ie bez 
pośrednika pod .,WyTO- 
biotia Wijcmela żytlow 
sika" do Adim. „M. Dzłen 
noka". 1519©

MEBLE KUCHENNE, -  
PRZEDPOKOJOWE — 
DZIECIĘCE — NAJTA­
NIEJ, — NAJS6ODI0EJ 
wykonane. M ieli, 
„SPECJATNOŚC*. 
WKCWSFA 13, w po­
dwórcu. jader

PERSKA kaartkz — do 
pnzedaniia. Wiadomofić: 

Koletek 3, parter na pxr - 
wo, do godz. pół do 10 
rano albo od 2—3 popo­
łudniu. V51og

••
„ D Y W A N

TKALNIA DYWANÓW 
i KILIMÓW 

KRAKOW-PODOOitZE
Sw. Kingi 9. (llnja trem. 3)

poleca
DYWANY I KILIMY
ufzkonkuiencyjnie tanie. Klinika 
d i« naprawy dywanów perskich 
kilimów. — le le fo n  N i. 11M 9 

Grand Prix słoty medal 
Biukaala IWO

DO SPRZEDANIA wy­
szynk. Zgłoszenia do Ad 
mim. „N. Dziennika11 pod 
.,1200" 1520g

2 KUŚNIERSKIE maszy­
ny, prawie nowe, sprze 
da po 35 i nrów: Skiad 
maszyn do szycia, gra- 
mi.jionuw i płyt, Kra­
ków, Zwierzy niecka 6.

3370x

KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Gru 
nerowa Kraków Tarło 
wska 6 boczna Zwlerzj 
n.eckne.i. 129ox

LOTT! KORflLŁ
0'bec.niir 

KOHN i HENENBćRG 
Kraków, Gi oczka 3, 
poleca na sezon obe­
cny wsiteta gardero­

bę d z i e c i ę c ą  
SPECJALNOŚĆ: 

Szkolne PŁASZCZE, 
nnindumki dla wszyst­
kich sizikól, fartuszż.'. 
płaszcze, swetry -, wy 
roby poóczosznicze.

KAWĘ, tylko wyborowe 
gatunki, codziennie Swle 
żo paloną, ceoy kooku 
rencyjne, — poleca: B. 

Gross Kra«ów Grodzka 
L. 59. Telef. J57-8G.

3167 er

PIRANK1 od naitań. 
szych do najwyFwintuće 
szych poleca Wytwórnia 
firanek. Podgórze, dayr 
niej Tiauguta 5, obecnie 
nL Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Ryiucu podg Irskie- 
go). 462x

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w wyko. 
uanio pierwszorzędnem 
poleca speclain) skład 
Sebastiana 7. 59ox

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. mlestęczn ZL 6'00, kwartał. Z l 18'00 
w Krakowie z odnoszen. do domu *  „  6*20 s „  18*60
Na prowincj' t  przesyłka pocztową m m 6‘60 „  a 19*80
Zagr«„.:ca z PTzeKyłka pocztową a „  10*00 «  a 30*00

#NOWY DZIENNIK" wycbodzf codzlennoe takie w poiriedzlałlci dni poświiąt

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń Jest 1 mślłroetr w Jednym lamie. — Strona -w 
tekście I tudeslanem ma < Iaz ly po 74 mOInŁ — Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 mtiiitn — Najmniejsze ogłoszeni* drobo* liczyny *ta 10 slow.

CENY w złotych: l  swona 1*25. — Hekst 1‘—. Nadesłane 0*75. — Za tefcstero
0‘25. — Droboe od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Oratnłi 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dojcza słe 25 .

W ydzwca: Za Spółkę Wyd. ,Jłowy JDriennik": Zygmunt Hochw-aJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkełhrnrm©;- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moees. — Nowa Drukarnia DzUorftowa. Kraków, Orzesskowmi7. pod zarządem Maksymiliana Fałdmam


